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Tomasz Nyczka 

Andrzej Kublik

– To może trwać dzień, dwa, ale nie 
dłużej. Oczekuję od rządu konkret-
nych działań – mówi Przemysław 
Renn, wójt Mieściska w Wielkopol-
sce. Gmina została odcięta od gazu 
w środę. Nie ma go kilkadziesiąt go-
spodarstw domowych, urząd i duży 
zakład produkujący paszę.

W Polsce gazu nie mają też m.in. 
Zagórów, Cegłów, Mrozy, Kałuszyn, 
Żuromin, Lubień Kujawski.

– Nie działa kuchnia w szkole, 
do której uczęszcza 500 uczniów. 
Gazu nie ma też 250 gospodarstw 

– mówi Justyna Cholewińska-Mi-
chalczyk, sekretarz podwarszaw-
skiego Cegłowa. W Żurominie gazu 
nie ma 50 domów, piekarnia, szklar-
nia i budynek stadionu. Mieszkań-
cy korzystają jeszcze z gazu, który 
jest w rurach, ale w ciągu kilku dni 
zapas się wyczerpie.

Szczególnie trudna jest sytuacja 
w turystycznej Łebie, i to tuż przed 
majówką. Od gazu odciętych jest 
tam 80 proc. mieszkańców. Oraz 
hotele, pensjonaty i apartamenty 
na wynajem. Łeba czeka na pomoc 
rządu. – Nie mamy planu awaryjne-
go – mówi wiceburmistrz Krzysz-
tof Król.

Novatek na liście
Dostawcą gazu do tych gmin jest 
Novatek Green Energy z Krakowa. 
To spółka zależna w grupie Novatek 
kontrolowanej przez rosyjski kon-
cern OAO Novatek. Firma jest na 
ogłoszonej w tym tygodniu przez 
rząd liście kilkudziesięciu podmio-
tów objętych sankcjami.

Decyzja rosyjskiego dostawcy 
gazu zbiegła się z szantażem gazo-
wym Władimira Putina wobec Pol-
ski. We wtorek Gazprom poinfor-
mował PGNiG, że od środy całkowi-
cie wstrzymuje dostawy rosyjskiego 
gazu do nas. Stało się tak, bo Polska 
nie zgodziła się na ultimatum Puti-
na, by za gaz płacić w rublach, po-
zwalając Rosji ominąć unijne sank-
cje za napaść na Ukrainę.

Jedną z firm wpisanych w Pol-
sce na sankcyjną listę jest właśnie 
Novatek Green Energy, w której 
rękach znalazła się infrastruktura 
do przesyłu gazu. Novatek rozesłał 

do odbiorców pismo: „Z uwagi na 
okoliczność zaistnienia zdarzenia 
siły wyższej wykonywanie wszel-
kich wiążących Novatek zobowią-
zań jest niemożliwe i zostaje zawie-
szone do odwołania”.

Niewykluczone – jak powiedział 
wiceszef MSWiA Maciej Wąsik – że 
premier na podstawie ustawy o za-
rządzaniu kryzysowym wyda decy-
zję, na mocy której to polskie firmy 

przejmą instalacje gazowe w gmi-
nach, w których są one w rosyj-
skich rękach.

Rosja gra gazem 
Oprócz Polski Gazprom wstrzymał 
dostawy gazu do Bułgarii. To samo 
może zaraz dotyczyć Austrii, Sło-
wacji i Estonii.

Zima może być trudna, ale gazu 
w Polsce nie zabraknie. Nasze ma-
gazyny są pełne w 76 proc. (śred-
nia w UE to 32 proc.), co oznacza, 
że już mamy większość zapasów na 
zimę, a także rezerwę w razie kry-
zysu dostaw.  

Dodatkowo Polska ma już 
– i wciąż rozbudowuje – infrastruk-
turę do importu gazu spoza Rosji. 
Jeszcze w tym roku ma być oddany 
do eksploatacji gazociąg Baltic Pipe 
transportujący do Polski za pośred-
nictwem Danii gaz z Norwegii. +  
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– W domach zimno, nie ma ciepłej wody, obiadu 
nie ugotujesz – mówi wójt Mieściska. Dlaczego 

w kilkunastu miejscowościach, w tym Łebie, 

nie ma gazu?  

Tak działają sankcje

Odcięci od gazu

Nakład 153 tys. + 280 tys. prenumerat cyfrowych 
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MOJA ULUBIONA 
ZIELONA PRZESTRZEŃ

Lotnictwo 

Paraliż  
nieba 
odroczony  
Kontrolerzy lotów z Warsza-
wy porozumieli się z rządem 
i Państwową Agencją Żeglugi 
Powietrznej. Ale porozumienie 
zostało zawarte jedynie na dwa 
miesiące ► 4

JEDNI  
WALCZĄ, 
INNI CHWALĄ

Terror Putina

Artyści krytykujący „specjal-
ną operację wojskową” tracą 
pracę i uciekają z kraju.  
Ale nie brakuje gwiazd, któ-
re Kreml dopingują ► 6-7

• Na zdjęciu: Członkowie  

IC3PEAK po koncercie na opo-

zycyjnym proteście w 2019 r. 

Rosyjski zespół wyemigrował 

i zbiera pieniądze dla uchodź-

ców z Ukrainy – podczas 

majówki zagra w Polsce  

Wydaje Agora SA, nr indeksu 348198
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Gazprom  

od środy wstrzymał 

dostawy gazu do nas, 

bo Polska nie zgodziła 

się na ultimatum 

Putina

Parki, zieleńce, skwery, ogrody  

– które z nich w swojej okolicy  

lubicie najbardziej?  

Czekamy na Wasze propozycje. 

Więcej   8,  

w tygodnikach lokalnych  

i na Wyborcza.pl

CO JEST 
GRANE 
WIOSNĄ  
I LATEM
Gwiazdy znów ruszyły w trasy. Gdzie zagrają?

Przewodnik po festiwalach muzycznych,  

filmowych i książkowych 2022

eprasa.pl 8954358ecf
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75. festiwal w Cannes
Jurorka Joanna Kulig 

Organizatorzy festiwalu w Can-
nes ogłosili składy jury dwóch 

najważniejszych konkursów. Wśród 
oceniających – Joanna Kulig.

Aktorka oceni fi lmy w konkur-
sie Un Certain Regard. To sekcja po-
święcona młodym twórcom, fi lmo-
wym objawieniom i kinu autorskie-
mu. O nagrodę powalczy m.in. „Si-
lent Twins”, pełnometrażowy anglo-
języczny debiut Agnieszki Smoczyń-
skiej o bliźniaczkach, które odmó-
wiły komunikacji ze światem. Prze-
wodniczącą jury będzie włoska reży-
serka, aktorka i producentka Valeria 
Golino („Rain Man”, „Frida”).

Kulig międzynarodową sławę zy-
skała dzięki nagrodzonej Europej-
ską Nagrodą Filmową roli w „Zimnej 
wojnie” Pawła Pawlikowskiego. Ak-
torka odwiedziła wówczas Cannes 
po raz pierwszy – fi lm brał udział 
w konkursie głównym festiwalu.

Przewodniczącym jury konkur-
su głównego został Vincent Lin-
don, francuski aktor, stały bywalec 
Cannes. Kulig fi lmy obejrzy razem 
z dwukrotnym zdobywcą Oscara 

z Iranu Asgharem Farhadim, ame-
rykańskim reżyserem Jeffem Ni-
cholsem, brytyjską aktorką i reży-
serką Rebeccą Hall, szwedzką aktor-
ką Noomi Rapace, indyjską aktorką 
Deepiką Padukone, włoską aktorką 
i reżyserką Jasmine Trincą, francu-
skim reżyserem i aktorem Ladjim Ly 
oraz norweskim reżyserem Joachi-
mem Trierem.

O Złotą Palmę powalczy „IO” Je-
rzego Skolimowskiego. Festiwal od 
17 do 25 maja. +
Dawid Dróżdż

Bartosz T. 
Wieliński 

Strachy 
czy straszaki

C
zy Moskwa – o czym coraz głośniej mówią rosyjscy 
prominenci – sięgnie po broń masowego rażenia? 
Chciałbym napisać, że to wykluczone. Takiego sce-
nariusza nie da się jednak wykluczyć. Ale akurat to, 

że gwiazdy kremlowskiej propagandy zachwycają się scena-
riuszem atomowego armagedonu, wcale nie oznacza, że atak 
jądrowy na kraje NATO jest szczególnie bliski.

Ani Władimir Sołowiow, główny propagandysta Rosji, ani 
równie zaangażowana Margarita Simonian, szefowa Russia To-
day, nie decydują – choćby nie wiem, jak ujadali – o odpaleniu 
rosyjskich rakiet międzykontynentalnych. Nie decyduje o tym 
też Siergiej Ławrow, szef kremlowskiej dyplomacji. Nawet Wła-
dimir Putin nie może sam, według widzimisię, podjąć decyzji 
o użyciu broni jądrowej. Do tego potrzeba ministra obrony 
i grupy wojskowych: począwszy od szefa sztabu, po dowódców 

jednostek, które miałyby 
przeprowadzić atak. 
Każdy z nich lepiej niż 
szczekający w telewizyj-
nym studiu propagan-
dyści zdaje sobie sprawę 
z konsekwencji użycia 
broni jądrowej. 

Atomowy arsenał 
to przede wszystkim 
straszak. Rosja z niego 
korzysta, licząc na to, że 
widmo wojny jądrowej 
sparaliżuje zachodnich 
polityków i zachodnie 

społeczeństwa. Strach dotąd nie działa. Przecież Putin, już 
ogłaszając rozpoczęcie wojny z Ukrainą, groził Zachodowi 
natychmiastowym odwetem i konsekwencjami, „jakim nie 
stawiano czoła w historii”. Podobne przestrogi formułował po-
tem regularnie. A NATO i UE się nie ulękły i bezprecedensowo 
wsparły walczących Ukraińców sprzętem i amunicją. Ostatnio 
przełamano opór przed wysyłaniem do Ukrainy ciężkiej broni. 
Jednocześnie Zachód nakłada na Rosję coraz surowsze sankcje. 
W marcu Dmitrij Miedwiediew, były prezydent, dziś wiceszef 
rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa, przestrzegał polityków Za-
chodu, że wojna ekonomiczna, jaką prowadzą z Rosją, szybko 
może się przerodzić w prawdziwą wojnę. Słowa, słowa, słowa. 
Groźby Miedwiediewa nie zmiękczyły nikogo.

Rosjanie, nie mogąc przestraszyć Zachodu, straszą własne 
społeczeństwo. Wojna w Ukrainie jest krwawa, giną tysiące 
rosyjskich żołnierzy, sankcje zdewastują gospodarkę. By mobi-
lizować ludzi do walki, Rosja wraca do hasła świętej wojny. Tyle 
że poprzednim razem używano go, gdy kraj bronił się przed 
napaścią Hitlera. Dziś to Rosjanie są agresorami, a zbrodni-
czość rozpoczętej przez nich wojny coraz bardziej przypomina 
zbrodnie hitlerowskie.

W ciągu dwóch miesięcy Rosjanie stracili w Ukrainie m.in. 
prawie 1 tys. czołgów, ośmiu generałów i okręt fl agowy Floty 
Czarnomorskiej. Została im tylko propaganda. +
• Więcej  11

Liczba 
dnia

MILIONY

Tylu uchodźców z Ukra-

iny od 24 lutego – po-

czątku rosyjskiej inwazji 

– odprawiła Straż Gra-

niczna
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Andrzej rysuje  

Rosjanie, nie mogąc 

przestraszyć Zachodu, 

straszą własne 

społeczeństwo. 

By mobilizować ludzi 

do walki, Rosja wraca 

do hasła świętej wojny

Jutro w „Wyborczej”

Ale Historia 

Kijów – średnio-
wieczna metropolia       

Wysokie Obcasy

Jestem 
cyberel� ą

W średniowieczu 
w stolicy Rusi Kijow-
skiej mieszkało około 
50 tys. ludzi. Razem 
z kilkoma pobliskimi 
miastami tworzyła 
potężną, liczącą około 
200 tys. mieszkańców 
aglomerację. Kijów był 
jednym z najważniej-
szych centrów cywili-
zacyjnych w Eurazji.

Po północy jest cisza 
i spokój. Wtedy prze-
prowadzam śledztwa. 
Monitoruję wiadomo-
ści z Ukrainy, walczę 
z rosyjską propagandą, 
działam w białym wy-
wiadzie.
Z Magdą Szpecht 

rozmawia Arkadiusz 

Gruszczyński

USA, Luizjana
Powrót „najdzikszego show na Południu”

Takim hasłem władze Luizjańskiego Stanowego Zakładu Karnego Angola (kiedyś była tam plantacja, gdzie 
pracowali niewolnicy z Angoli) reklamują więzienne rodeo, które wróciło po pandemii. Wśród konkurencji 
m.in. poker skazańców. Grających więźniów atakuje byk – kto najdłużej usiedzi na krześle, wygrywa.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Paraliż 
polskiego nieba 
odroczony
Kontrolerzy lotów z Warszawy porozumieli się z rządem 
i Państwową Agencją Żeglugi Powietrznej. Oznacza to, że 

uda się uniknąć paraliżu lotów w Polsce od 1 maja. Porozumie-

nie zostało zawarte tylko na dwa miesiące. 

Historie, których 
nie da się zapomnieć.

Najlepsze reportaże czytaj na
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Aleksander Sławiński

Groźba paraliżu polskiego nieba – akurat od 
rozpoczynającej się wkrótce majówki – od 
kilku dni była jednym z głównym tematów 
w Polsce. Zgodnie z rozporządzeniem podpi-
sanym przez premiera Mateusza Morawiec-
kiego od 1 maja lotniska na Okęciu oraz w Mo-
dlinie miały działać tylko przez 7,5 godziny na 
dobę, co oznaczało, że z obu warszawskich 
lotnisk trzeba będzie odwołać ponad 300 sa-
molotów dziennie. A z polskiego nieba łącz-
nie miało zniknąć około tysiąca połączeń.

Na rozpoczętym o godz. 12 posiedzeniu 
podkomisji sejmowej ds. transportu lotnicze-
go skonfliktowane strony poinformowały, że 
udało się podpisać porozumienie. Kontrole-
rzy ruchu zobowiązali się, że wrócą do pracy.

Co jest w porozumieniu z PAŻP?
Zgoda jest jednak tymczasowa. PAŻP oraz 
związkowcy dają sobie kolejne dwa miesią-
ce na znalezienie ostatecznego kompromi-
su. – To nie jest pokój, ale rozejm, bo wojna 
nadal trwa. Nie chcemy, by Polacy cierpieli 
z powodu braku samolotów. PAŻP zgodził 
się na przeprowadzenie audytu finansowego, 
co było jednym z naszych postulatów – po-
informował Maciej Sosnowski, przewodni-
czący Związku Zawodowego Kontrolerów 
Ruchu Lotniczego.

Związkowcy od dawna apelowali o udo-
stępnienie informacji o bieżącym stanie finan-
sowym spółki, w której pracują. Brak moż-
liwości podwyżek dla nich ich szefowie tłu-
maczyli właśnie problemami finansowymi, 
które się zaczęły wraz z pandemią i ograni-
czeniami w ruchu lotniczym. Działacze prze-
konywali przy tym, że na ten postulat kie-
rownictwo PAŻP miało reagować „nerwo-
wo i niechętnie”. – Mówi się o tym, że to my 
mamy za duże oczekiwania finansowe. Dla-
tego wnioskowaliśmy o udostępnienie infor-
macji o stanie finansowym agencji, do czego 
uprawnia nas art. 28 ustawy o związkach za-
wodowych. Chcemy wiedzieć, na czym sto-
imy – mówi pełnomocniczka ZZKRL Anna 
Garwolińska. Jej zdaniem najwięcej nerwów 
w agencji wywołała perspektywa zatrudnie-
nia zewnętrznego audytora. – Tak jakby coś 
ukrywali – komentowała.

Strony mają teraz czas do 10 lipca na zna-
lezienie porozumienia. O dwa miesiące zo-
stanie też wydłużony okres wypowiedze-
nia kontrolerom, którzy mieli odejść z pra-
cy 30 kwietnia. Związek zobowiązał się, że 
zarekomenduje kontrolerom, by do 10 lip-
ca pozostali na swoich stanowiskach. Z ko-
lei PAŻP zapowiedział, że do 28 lipca przed-
stawi związkowcom nowe propozycje odno-
śnie regulaminu pracy oraz wynagrodzeń.

Samoloty w majówkę nie będą więc maso-
wo odwoływane, a Lotnisko Chopina oraz Mo-
dlin – które w wyniku protestu miały ucierpieć 
najbardziej – nadal będą działać normalnie. 

– W najbliższych dwóch miesiącach na-
szym celem będzie przekonanie PAŻP do prze-
prowadzenia restrukturyzacji wewnętrznej. 
Obecnie około 70 proc. pracowników i wydat-
ków agencji to administracja, a tylko 30 proc. 
– kontrolerzy, którzy na nią zarabiają – mó-
wi Anna Garwolińska. – W większości świa-
towych agencji żeglugi powietrznej struktu-
ra zatrudnienia i wydatków wygląda inaczej: 
60 proc. kontrolerzy, 40 proc. administracja.

Minister Andrzej Adamczyk już poinfor-
mował, że zaproponuje kontrolerom wypła-
ty rzędu 55 tys. zł miesięcznie ze wszystkimi 
dodatkami. Do tych słów szybko odniósł się 
premier Mateusz Morawiecki: – To bardzo 
dobra propozycja.

Ale wytknął, że kontrolerzy w Polsce pra-
cują niemal najmniej w Europie – 30 godzin 
w tygodniu.

W Modlinie odetchnęli z ulgą
Z porozumienia cieszą się przedstawicie-
le portu w Modlinie, który najbardziej miał 
ucierpieć, gdyby doszło do cięcia lotów nad 
Polską. – Przyjmujemy rozejm w tym kon-
flikcie z wielkim zadowoleniem. Ustalenia są 
sukcesem związku kontrolerów. Przewoźnicy 
i touroperatorzy odnotowali spadek sprzeda-
ży przez zamieszanie w PAŻP, które przypa-
dło na czas wyjazdów na długi weekend ma-
jowy – komentuje Tomasz Szymczak, prezes 
lotniska w Modlinie.

Przyznaje jednak, że nie tylko linie lotnicze, 
biura turystyczne i lotniska ucierpiały przez 
spór. – W ostatnich tygodniach w związku 
z konfliktem zmalała liczba przelotów nad 
Polską. To poskutkowało zmniejszeniem 

wpływów także do budżetu PAŻP. O tym też 
trzeba pamiętać – zaznacza.

Przekonuje również, zgodnie z postulata-
mi kontrolerów, że PAŻP potrzebuje zmian. 
Konflikt jest na to dowodem. – Reforma PAŻP 
powinna uczynić agencję bardziej rynko-
wą, zmienić ją od struktury biurokratycz-
nej. W Europie i na świecie są dobre przy-
kłady, z których można skorzystać – twierdzi.

Ma jednak nadzieję, że w najbliższych ty-
godniach uda się uzgodnić wszystkie spor-
ne kwestie.

O co chodzi w tym konflikcie?
Kryzysowa sytuacja w Polskiej Agencji Żeglu-
gi Powietrznej ma związek z wypowiedzenia-
mi z pracy, które złożył co czwarty kontro-
ler lotów w Polsce – 170 z ok. 600 osób. Naj-
trudniejsza sytuacja panowała w Warszawie. 
Stąd sprawowany jest nadzór nad całym pol-
skim niebem, czyli tzw. kontrola obszarowa. 
A poza tym tzw. kontrola zbliżania do lotnisk 
Chopina i w Modlinie oraz kontrola wieżo-
wa. Ta ostatnia m.in. ustala kolejność lądu-
jących samolotów, musi podejmować szyb-
kie decyzje w razie ich opóźnień.

Protestujący kontrolerzy sprzeciwia-
li się m.in. nowemu regulaminowi płac, 

który znacząco obniżał ich pensje, a tak-
że wprowadzonej w czasie pandemii poli-
tyce SPO (single person operations), która 
oznacza, że przy jednym stanowisku znaj-
duje się jeden kontroler. Ich zdaniem po-
woduje to przemęczenie i zmniejsza bez-
pieczeństwo lotów. Związkowcy zarzucali 
też PAŻP prześladowanie sygnalistów, czyli 
pracowników donoszących o nieprawidło-
wościach w agencji, czy zmuszanie do pra-
cy po godzinach.

Spór został przedstawiony przez stronę 
rządową jako eskalacja żądań grupy zawo-
dowej zarabiającej bardzo dobrze. „Wieżo-
wi” mieli dostawać kilkanaście tysięcy zło-
tych miesięcznie, a „obszarowi” – nawet po-
nad 100 tys. zł z dodatkami. Jednak Agniesz-
ka Garwolińska mówiła nam, że informa-
cje o bajońskich zarobkach kontrolerów to 
mit. Na dowód przedstawiła wyciągi z wy-
płat, w których tylko najwyższe miesięczne 
wynagrodzenia przekraczały 20 tys. zł. A to 
zdecydowanie mniej niż kwoty, które padały 
z ust przedstawicieli strony rządowej.

Skutki polityki  
poprzedniego prezesa PAŻP
I podkreślała, że w tym sporze chodzi głów-
nie o „bezpieczeństwo i higienę pracy”. Czyli 
gwarancję, że kontroler nie będzie pracował 
w pojedynkę przez kilka godzin bez możli-
wości wyjścia nawet do toalety, bo to ozna-
czałoby pozostawienie samolotów bez opie-
ki. Taki model pracy według Agnieszki Gar-
wolińskiej próbował wprowadzić Janusz Ja-
niszewski, poprzedni prezes PAŻP.

W trakcie posiedzenia podkomisji we-
zwano także PAŻP do zbadania, w jaki spo-
sób Janiszewski wypłacił sobie niemal pół 
miliona złotych w premiach. To właśnie po-
stawa byłego prezesa, który miał m.in. blo-
kować windę w wieży kontrolnej, uniemoż-
liwiając w ten sposób kontrolerom wyjście 
z pracy, była jedną z głównych przyczyn kon-
fliktu. Janiszewski, sam wcześniej kontroler, 
miał też podnosić pensje swoim współpra-
cownikom z PAŻP przy jednoczesnym igno-
rowaniu postulatów dawnych kolegów. Na 
początku kwietnia został odwołany ze sta-
nowiska, a jego miejsce zajęła Anita Olek-
siak, dawna szefowa GDDKiA w Gdańsku. l

 ▲ Podpisane wczoraj porozumienie  
ma obowiązywać przez dwa miesiące.  
Na zdjęciu: prezes PAŻP Anita Oleksiak 
i szef Związku Kontrolerów Ruchu  
Lotniczego Maciej Sosnowski 

FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Samoloty w majówkę  

nie będą masowo odwoływane,  

a Lotnisko Chopina  

oraz Modlin – które w wyniku 

protestu miały ucierpieć 

najbardziej – nadal będą 

działać normalnie
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Wiktoria Bieliaszyn

„Postanowili mnie odwołać w Rosji. Odwo-
łać i wygnać. Czytaliśmy o tym w książkach. 
Uczyliśmy się o tym na wykładach z historii 
rosyjskiego teatru. Myśleliśmy, że nic podob-
nego nie może się wydarzyć. Może. Dzieje się 
właśnie teraz”. Taki wpis tydzień temu zamie-
ściła na Facebooku Julia Aug, jedna z najbar-
dziej znanych i cenionych rosyjskich aktorek 
filmowych i teatralnych.

Artystka znana z antykremlowskich wy-
powiedzi i udziału w protestach na własnej 
skórze przekonała się, że nie ma dziś w Rosji 
miejsca dla osób krytykujących Władimira Pu-
tina. 20 kwietnia moskiewski Elektroteatr im. 
Stanisławskiego, na kilka godzin przed wyj-
ściem Aug na scenę, odwołał spektakl „Sad” 
z jej udziałem, tłumacząc to rzekomymi „pro-
blemami technicznymi”. Dzień później, rów-
nież w dniu spektaklu, z repertuaru Teatru na 
Tagance zniknęła „Elza” w jej reżyserii. Wi-
dzów – w ramach rekompensaty – w ostatniej 
chwili zaproszono na „Świętoszka”.

Wolności nikt nie odwołał, ale...
Czym konkretnie podpadła Aug? Najpierw 
otwarcie przeciwstawiła się napaści na Ukra-
inę, opisując ją jako „najgorsze doświadcze-
nie całego jej życia”, a zaraz później wystawiła 
w Estonii dokumentalną sztukę „Chuj wojnie”, 
opartą na wiadomościach, które wymieniała 
z przyjaciółmi z Ukrainy. Władze zdecydowa-
ły się zareagować. Deputowani putinowskiej 
partii Jedna Rosja zwrócili się do ministerstwa 
kultury z żądaniem, by „znanej z antyrosyj-
skich poglądów” aktorce de facto uniemożli-
wić pracę. „Wolności opinii i wolności twór-
czości nikt nie odwołał. Ale umożliwianie ta-
kim osobom występów na scenie wiodących 
teatrów (!) wygląda, delikatnie mówiąc, dziw-
nie” – napisał jeden z polityków partii władzy.

Jego wpis wystarczył, by Aug została z prze-
strzeni publicznej niemalże całkowicie wyma-
zana, a szturm na jej konta w mediach społecz-
nościowych przypuściły zastępy proputinow-
ców, grożących aktorce i jej córce śmiercią.

To i tak delikatna forma kary. Rosjanom 
„dyskredytującym rosyjską armię” lub „roz-
powszechniającym nieprawdziwe informa-
cje” władze grożą kilkunastoma latami wię-
zienia, a pracowników państwowych instytu-
cji kultury straszą odpowiedzialnością zbio-
rową. Pracownikom teatrów zakazano wypo-
wiadania się na temat wojny pod groźbą zwol-
nienia oraz pozbawienia całego zespołu dofi-
nansowania. Rektorzy szkół aktorskich i te-
atralnych zostali zobowiązani do podpisania 
listów poparcia dla Putina.

Dlatego osoby, które decydują się dzisiaj za-
brać głos, robią to najczęściej, będąc już po-
za granicami kraju, choć nierzadko i tak boją 
się otwarcie wypowiadać. Każde słowo prze-
ciwko Kremlowi przekreśla nie tylko całą ich 
karierę, ale i drogę powrotu do ojczyzny. No 
i może zaszkodzić rodzinom.

„W tej ciszy zginę”
Strach i niepewność szczególnie widać na 
przykładzie piosenkarki Zemfiry, wcześniej 
stroniącej od jakichkolwiek wypowiedzi po-
litycznych. Pierwszego dnia wojny gwiazda 
rocka dawała akurat pierwszy po kilkulet-
niej przerwie koncert w Moskwie. „Dzisiaj 

wszyscy mieliśmy bardzo ciężki dzień” – po-
wiedziała tylko, co fani – i słusznie – odczy-
tali jako niezgodę na wojnę.

Ale po koncercie Zemfira przełamała się 
i nad ranem napisała na Instagramie: „Jest 
mi smutno, źle, ciężko, ciągle płaczę. Nie chcę 
wojny”. Wpis jednak szybko zniknął, a piosen-
karka kolejny raz ogłosiła sprzeciw już po po-
spiesznym wyjeździe do Francji, w klipie do 
własnego utworu „Nie strzelajcie”. Słowa „Nie 
strzelajcie, w tym pokoju jest miłość (…) Nie 
milczcie, w tej ciszy zginę” zilustrowała ka-
drami z niszczonej przez jej rodaków Ukrainy.

Nie wszyscy, z różnych powodów, mogli 
pozwolić sobie na taki gest. Sasza Borticz, 
najpopularniejsza aktorka młodego pokole-
nia, z którą już w ubiegłych latach zrywano 
współpracę ze względu na jej udział w prote-
stach przeciwko uwięzieniu Aleksieja Nawal-
nego, zamilkła w mediach społecznościowych, 
w których była tak aktywna. Jej ostatni post 
na Instagramie pochodzi z 23 lutego. W ciągu 
ponad dwóch miesięcy Borticz tylko raz dała 
do zrozumienia, że nie popiera wojny – wrzu-
cając selfie, na którym jest mocno zapłakana. 
Kiedy fani zaczęli ją pocieszać i odnosić się do 
wojny, aktorka, której teść jest deputowanym 
partii władzy, usunęła zdjęcie.

„Wszyscy Rosjanie są 
odpowiedzialni”
Nie ma w tym nic dziwnego. Żyć, pracować 
i zarabiać nie mogą dzisiaj w Rosji wszyscy ci, 
którzy „specjalną operację wojenną” Władi-
mira Putina nazywają „wojną”. Niezależnie od 
swoich wcześniejszych poglądów czy sympatii.

Przekonał się o tym zarówno prezenter 
państwowej telewizji Iwan Urgant, który po 
zamieszczeniu na Instagramie wpisu „Nie 
dla wojny” stracił, cieszący się ogromną po-
pularnością, autorski program i ze względów 
bezpieczeństwa wyjechał z kraju, jak i Witalij 
Manski, nagradzany na świecie dokumenta-
lista, twórca festiwalu filmowego Artdocfest 
i jawny krytyk Putina. Przed miesiącem reży-
ser został oblany w Moskwie czerwoną farbą 
przez nieznanych sprawców. Musiał odwołać 
festiwal. Manski od lat protestuje przeciwko 
wojnie w Ukrainie – w 2014 r. w ramach pro-
testu wobec aneksji Krymu przeprowadził 
się na Łotwę. Politykę Putina nazywa „zbrod-
niczą”. – Nie będzie w Rosji Artdocfestu, do-
póki funkcjonuje putinowski reżim – powie-

„Za pokój! Za Rosję! Za p r
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dział, dodając przy tym, że wszyscy Rosjanie 
muszą zrozumieć, że ponoszą odpowiedzial-
ność za to, co się wydarzyło.

Rosyjscy twórcy opowiadający się prze-
ciwko wojnie z zagranicy wymazywani są ze 
świadomości społeczeństwa. Przykładem są 
choćby usuwane z repertuaru teatrów w ca-
łym kraju sztuki Iwana Wyrypajewa, miesz-
kającego od lat w Polsce. Reżyser od począt-
ku rosyjskiej inwazji na Ukrainę otwarcie się 
jej przeciwstawiał, zaś 8 marca poinformo-
wał na swojej oficjalnej stronie, że honoraria 
otrzymywane z rosyjskich instytucji kultury 
za pokaz jego sztuk przekaże organizacjom 
zajmującym się udzielaniem pomocy ukra-
ińskim uchodźcom.

Za Ukraińcami ujęły się też gwiazdy ra-
pu – m.in. Face, Noize MC, Monietoczka czy 
Oxxxymiron. Wszyscy wystąpili otwarcie 
przeciwko wojnie i wzięli udział w trasach 
koncertowych, z których dochód przeznaczy-
li na rzecz uchodźców z Ukrainy.

Pierwszym, który w ten sposób zareago-
wał, był Oxxxymiron. 24 lutego odwołał on 
swoją pierwszą od lat trasę koncertową, pod-
czas której miał promować nowy album. „Nie 
mogę was bawić, kiedy na Ukrainę spadają ro-
syjskie bomby” – tłumaczył. Później zagrał se-
rię charytatywnych koncertów w ramach ak-
cji „Russians Against War” w Berlinie, Stam-
bule i Londynie. Ponad 120 tys. dol. dochodu 
Oxxxymiron przekazał polskiej Fundacji św. 
Mikołaja, która pomaga uchodźcom. Z kolei 
Face usunął całą swoją twórczość z rosyjskich 
serwisów streamingowych, przestał płacić 
w Rosji podatki i zapowiedział, że już nigdy 
nie będzie koncertować w kraju. Przed Ukra-
ińcami padł zaś na kolana podczas koncertu 
charytatywnego w Warszawie. – Jeśli ma się 
w Rosji opozycyjne względem Kremla poglądy 
i chce się żyć w zgodzie ze sobą, trzeba przy-
gotować się na straty – mówił nam.

Kto popiera Putina
Zyski czerpią ci, którzy Putina i jego wojnę 
popierają. Sławny reżyser Nikita Michałkow 
wielokrotnie usprawiedliwiał napaść Rosji 
na Ukrainę i wyrażał pogardę wobec tych 
ludzi kultury, którzy się jej sprzeciwiają. „Co 
tu jeszcze robicie? Jedźcie tam, gdzie praw-
da i sprawiedliwość” – ironizował. Na oficjal-
nym kanale na YouTubie tłumaczył też, że 
w rzeczywistości to Ukraina, w porozumie-

niu z Ameryką i Europą, od lat przygotowy-
wała się do wojny z Rosją. Putin zaś jedynie 
„chroni swoich obywateli”. „Nigdy nie mo-
glibyśmy się zgodzić na wartości, które chcą 
nam narzucić, począwszy od poświęcenia 
małżeństw jednopłciowych, a kończąc na le-
galizacji faszyzmu” – perorował.

Nikołaj Rastorgujew, ulubiony piosen-
karz Władimira Putina, lider arcypopular-
nego zespołu Lube, w wywiadzie dla propa-
gandowej telewizji Russia Today tłumaczył 
z kolei, że Rosjanie sprzeciwiający się „spe-
cjalnej operacji” nie rozumieją sytuacji. „Nie 
mieliśmy innego wyjścia. Ile można atako-
wać Donbas? Musimy tylko rozbroić ten kraj. 
Wykonujemy nasz obowiązek i powinniśmy 
byli to zrobić wcześniej. Ukraińcy nie są na-
szymi wrogami. Przeprowadzamy precyzyj-
ne ataki na cele wojskowe w Ukrainie, aby je 
zniszczyć” – mówił, powtarzając kremlow-
ską narrację o „demilitaryzacji i denazyfi-
kacji” Ukrainy.

Pisarz Zachar Prilepin, który już przed la-
ty walczył w Donbasie w batalionie separa-
tystów samozwańczej Donieckiej Republiki 
Ludowej, w najnowszym wywiadzie dla pań-
stwowych mediów przekonywał zaś, że Ro-
sja nie tylko „walczy z nazistami ciemiężący-
mi Ukraińców”, ale i z wpływami Zachodu 

dążącego rzekomo do jej osłabienia i upad-
ku. „Teraz ma miejsce nie tylko konfronta-
cja między armiami. Trwa bezlitosna bitwa 
symboli. Rosyjska, sowiecka Ukraina walczy 
z quasi-ukraińskim sobowtórem, karmionym 
przez polską szlachtę i nazistowskich nauczy-
cieli” – czytamy na łamach państwowej gaze-
ty „Argumenty i Fakty”.

„Swoich nie porzucamy”
W odpowiedzi na odbywające się za grani-
cą koncerty, będące sprzeciwem wobec woj-
ny, władze organizują w Rosji występy popie-
rające „specjalną operację wojskową”. Biorą 
w nich udział artyści związani z państwowymi 
instytucjami oraz pracownicy państwowych 
instytucji. Odbywają się one najczęściej pod 
hasłem „Swoich nie porzucamy”, które ma 
sugerować, że Rosja w rzeczywistości zapro-
wadza pokój i uwalnia ludność Donbasu. Nie-
rzadko motywem przewodnim jest hasło: „Za 
pokój! Za Rosję! Za prezydenta!”.

Pod listami ludzi kultury, wyrażającymi 
zarówno sprzeciw wobec wojny, jak i tymi, 
które mają być poparciem dla „specjalnej 
operacji”, zawsze widnieją tysiące podpisów. 
Pewnym można być jednego: ci, którzy pod-
pisują listy antywojenne, robią to z przeko-
nania. O tych drugich nie zawsze można po-
wiedzieć to samo. Brak podpisu grozi konse-
kwencjami – zwolnieniem z pracy, degrada-
cją, wykluczeniem z towarzystwa. Tak wła-
śnie działa terror. +

! Za p rezydenta!”

• Więcej na 
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Rosyjski zespół gra w Polsce
„Jestem martwa, ale piękna”

D
o Rosji w najbliższej przy-
szłości z pewnością nie wró-
cą Nastia Krieslina i Nikołaj 

Kostyliow tworzący zespół IC3PE-
AK, jeden z najpopularniejszych 
na świecie rosyjskich zespołów. 
Proputinowscy politycy i ludzie 
kultury od lat oskarżają muzyków 
m.in. o „znieważanie władz i dys-
kredytację struktur siłowych”, do 
czego walnie przyczyniły się tele-
dyski grupy – pełne kpin z symbo-
li rosyjskiej władzy oraz mundu-
rowych. Już w 2018 r. instruowa-
na z góry policja robiła, co mogła, 
by zerwać trasę koncertową IC-
3PEAK po Rosji – zakończyła się 
ona aresztowaniem muzyków tuż 
przed występem w Nowosybirsku.

Krieslina i Kostyliow należą do 
tych artystów, którzy od początku 
inwazji jawnie przeciw niej prote-
stują. I ma to konsekwencje. „Nie 
jesteśmy w stanie występować 
w Rosji podczas tej wojny i nie bę-
dziemy bezpieczni podczas tra-
sy z powodu naszego jasnego sta-
nowiska przeciwko niej. Musi-

my odwołać wszystkie koncerty 
w Rosji” – ogłosili. Na trasie mie-
li promować wydany właśnie al-
bum „Kiss of Death”, na którym do 
mrocznego elektronicznego po-
pu dorzucili punkowe tempa i me-
talowe gitary i na który zaprosi-
li wielkie światowe gwiazdy w ro-
dzaju Grimes czy zespołu Bring 
Me The Horizon. Płytę promuje te-
ledysk do piosenki „Dead But Pret-
ty”, na którym muzycy najpierw 
wygrzebują się z grobu, potem 
zrywają policyjne kajdany, dają na 
placu Czerwonym koncert dla po-
gujących OMON-owców, wresz-
cie – całują się z nimi w niehetero-
normatywnych konfiguracjach.

Zespołowi pozostała więc eu-
ropejska część trasy, która wczo-
raj zaczęła się w Estonii. 1 ma-
ja IC3PEAK zagra w Warszawie, 
a 3 maja we Wrocławiu. Rosyj-
ski duet część dochodu z koncer-
tów – zagrają jeszcze m.in. w Ber-
linie, Paryżu, Rydze, Barcelonie 
i Londynie – przekaże uchodź-
com z Ukrainy. +
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Głosujemy na zieleń
Lubimy narzekać na be-

tonozę, ale to nie jest cała 

prawda o naszych mia-

stach. W każdym są zielone 

przestrzenie ukochane 

przez mieszkańców,  

zachwycające turystów. 

Chcemy o nich opowie-

dzieć i wybrać razem  

z wami te, które cenicie  

najbardziej.

Paula Skalnicka,  
Mikołaj Chrzan

Rozpoczynamy dziś trzecią edy-
cję znanej już dobrze czytelnikom 
„Wyborczej” akcji „Supermiasta 
i Suprregiony 202”2. To przedsię-
wzięcie, w ramach którego dysku-
tujemy o tym, co w naszym oto-
czeniu najważniejsze – o dobrych 
praktykach samorządów, o ich 
osiągnięciach i planach, o tym, 
co robią, by w dużych i małych 
miejscowościach żyło się ludziom 
coraz lepiej. Ale też oddajemy głos 
czytelnikom, by mogli w plebiscy-
tach organizowanych na Wybor-
cza.pl wskazać, na czym im naj-
bardziej zależy.

W pierwszej edycji plebiscytu 
– w 2020 r. – podsumowaliśmy 30 lat 
funkcjonowania samorządów i za-
chęciliśmy mieszkańców miast, by 
wskazali te ich zdaniem najważniej-
sze. W drugiej zapytaliśmy o siedem 
najważniejszych wyzwań, które po-
winny być zrealizowane do 2040 r. 
Werdykt w wielu miastach i regio-
nach był bardzo podobny: czytelni-
cy jasno wskazali, że zieleń, troska 
o ochronę klimatu, wdrażanie eko-
logicznych rozwiązań to dla nich 
priorytety. Stąd temat trzeciej edy-
cji „Supermiast i Superregionów”: 
zielone przestrzenie w naszych mia-
stach i regionach.

Bez zieleni miasta i regiony są 
niekompletne, niezdrowe, niekom-
fortowe. Duszne, brzydkie, uciążli-
we, nieprzyjemne. Trudno nawet 

wyobrazić sobie pozbawiony par-
ków, zieleńców, skwerów, ogrodów 
twór. Każda i każdy z nas potrze-
buje miejsca, gdzie może odpo-
cząć od miejskiego zgiełku, ode-
tchnąć, popatrzeć w przestrzeń, 
pobiegać, pobawić się z dziećmi, 
pojeździć rowerem, poleżeć na tra-
wie. Które z nich lubicie najbar-
dziej? Redakcje lokalne „Gazety 
Wyborczej” do 8 maja czekają na 
Wasze propozycje.

Spośród nadesłanych kandyda-
tur wybierzemy po kilka lub kilka-
naście dla każdego miasta i każde-
go regionu – a potem zaprosimy 
was do udziału w internetowym 
głosowaniu. Plebiscyty rozpoczną 
się 13 maja i potrwają do 29 maja. 
Wyniki ogłosimy 3 czerwca, a całą 
akcję „Supermiasta i Suprregiony” 
podsumujemy 14 czerwca na ga-
li w redakcji „Gazety Wyborczej” 
w Warszawie.

Dzięki Waszym zgłoszeniom 
stworzymy na łamach „Wybor-
czej” jedyną w swoim rodzaju ma-
pę najpopularniejszych zielonych 
przestrzeni w całej Polsce. Takich, 
z których mieszkańcy są najbardziej 
dumni. Będzie to też okazja, by po-
dyskutować o zieleni miejskiej, o no-
woczesnych rozwiązaniach pozwa-
lających wprowadzać drzewa, kwia-
ty, krzewy w miejską tkankę – takich 
jak kieszonkowe parki, ogrody spo-
łeczne czy kwietne łąki. Zajmiemy 
się też zieloną polityką w miastach 
i regionach, strategiami związany-
mi z troską o klimat i ochronę śro-
dowiska. l

Stolica Zagłębia szuka firm, które 
zaaranżują park przy placu Papie-
skim. Nowy teren zielony będzie 
miał powierzchnię ok. 4 ha. Atrak-
cją nowego parku ma być fontan-
na Dry Plaza. Wodotrysk o po-
wierzchni ok. 700 m kw. pomy-
ślany jest jako okrąg z płyt grani-
towych. Fontanna ma wystrzelić 
wodę do wysokości 7 m z 13 dysz, 
które będą dodatkowo podświe-
tlane. Ma być sterowana zegarem 
astronomicznym i wykonywać kil-
ka różnych programów pracy, np. 
program dzienny, program nocny 
z oświetleniem, program week-
endowy. W centralnej części par-
ku powstanie także labirynt. Jego 
ścieżki wyznaczą krzewy z gatun-
ku Thuja brabant. l WT

Sosnowiec. Nowy park z fontanną Nasza akcja

67 
TYS. 

• Tyle czytelniczek 
i czytelników zagłosowało 
w plebiscycie Supermiasta 
i Superregiony 2021

Supermiasta i Superregiony 2022

WAŻNE DATY

• Do 8 maja zgłaszacie w redakcjach lokalnych wasze ulubione zielone 

miejsca w miastach i regionach

• 13 maja rozpoczynamy głosowanie w plebiscytach

• 29 maja – koniec głosowania

• 3 czerwca – ogłoszenie wyników

FOT. MAT. PRASOWE

PLEBISCYT 2022

SUPER M I A S T A  

REGIONY
PARTNERZY GŁÓWNI:

PARTNERZY:

34173060
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Ukraina walczy. Potrzebuje broni, 
lekarstw i żywności. Potrzebuje 
też nadziei, a taką stwarza  per-
spektywa europejska dla Ukrainy 
i gotowość pomocy w powojennej 
odbudowie kraju.  W czasie tra-
gicznych doniesień z frontu zbrod-
niczej wojny dobrze jest więc wy-
biec w przyszłość, gdy na ziemi 
dewastowanej przez hordy Putina, 
zamiast czołgów, pojawią się eki-
py budowlane i sprzęt potrzebny 
do odrodzenia normalnego życia 
w tym kraju. 
Nie brakuje deklaracji pomocy. 
Przewodniczący Rady Europej-
skiej Charles Michel zapropono-
wał 19 marca 2022 roku Fundusz 
Solidarności, który po zapewnie-
niu bieżącej płynności fi nanso-
wej, żywności i opieki medycznej 
miałby przejść do fi nansowania 
odbudowy kraju. Intencja powo-
łania takiego funduszu została 
potwierdzona 24 marca na szczy-
cie UE. Wróciło hasło Planu Mar-
shalla w deklaracjach premiera 
Borisa Johnsona, niemieckiego 
ministra fi nansów Christiana Lind-
nera i przedstawicieli polskiego 
rządu. Mamy też pierwszy fi nan-
sowy konkret, zadeklarowany 
9 kwietnia podczas konferencji 
darczyńców w Warszawie – 10.1 
mld euro w gotówce i pożyczkach 
plus 1 mld z Komisji Europejskiej 
(600 mln dla Ukrainy, 400 mln dla 
krajów frontowych goszczących 
uchodźców). Państwa G7 dekla-

rują 24 mld. USD. Są to kwoty 
niewspółmierna do potrzeb, ale to 
początek...

Rachunek dla Putina i rozra-
chunek własny

Trwa szacowanie strat wojennych, 
ale chciałbym najpierw ujawnić 
niewygodną dla Ukrainy prawdę. 
Czuję się do tego uprawniony, 
jako uczestnik rządu J.K Bielec-
kiego, który jako pierwszy ofi -
cjalnie reagował na Deklarację 
Niepodległości Ukrainy z 24 sierp-
nia 1991 roku. Potem w Kijowie, 
byłem świadkiem porażek ukra-
ińskiej państwowości. Kraj, który 
rozpoczynał suwerenny byt na po-
ziomie porównywalnym z Polską,  
dziś plasuje się na 54 miejscu w 
świecie pod względem PKB (180 
mld. dol.), gdy Polska stanowi go-
spodarkę nr 23 (660 mld. dol.). 
Dlatego współczesna Ukraina mo-
gła wydać na zbrojenia 10 razy 
mniej niż Rosja, która do potęg 
gospodarczych nie należy. Majdan 

roku 2014 stanowił przełom. Wte-
dy Ukraina ruszyła w poszukiwa-
niu straconego czasu... 
Zniszczenia wojenne dokumentu-
je Kijowski Instytut Ekonomiczny. 
Już 85 mld dol. To więcej,  niż 
szacuje Bank Światowy (60 mld), 
ale znacznie mniej, niż szacun-
ki rządowe, przekraczające 500 
mld dol. Sumują one zniszczo-
ną infrastrukturę transportową, 
energetyczną i rolną, nierucho-
mości, szkoły, szpitale i fabryki. 
Najtrudniej jest oszacować utra-
cone przez wojnę korzyści, w tym 
szanse edukacyjne, czyli jakość 
kapitału ludzkiego.  

Unia Europejska realizuje 
własny plan odbudowy

Ofi arność UE wystawiona jest 
na ciężką próbę, ponieważ sama 
musi reagować na kosztowne 
kryzysy, które piętrzą się w XXI 
wieku – fi nansowy, migracyjny, a 
ostatnio śmiertelną pandemię. W 
reakcji na zamrożenie gospodarki 
w czasie pandemii 21 lipca 2020 
roku uzgodniono bezprecedenso-
wy program NewGenerationEU, 
który wymaga zapożyczenia się 
na rynkach fi nansowych na kwotę 
750 mld euro na rzecz odbudowy i 
rewitalizacji gospodarki. Trzonem 
tego programu jest Instrument 
Odbudowy i Odporności (Recovery 
and Resilience Facility). 
Nie ma problemu z pozyskaniem 
pożyczek, wspartych przez nie-

skazitelną wiarygodność budżetu 
UE. Bardzo potrzebne jest szyb-
kie inwestowanie tych pieniędzy 
w postaci krajowych planów od-
budowy. 37 proc. ma wspoma-
gać zieloną transformację, a 20 
proc. gospodarkę cyfrową. Źle, 
że Polska, która mogłaby otrzy-
mać 23.9 mld euro dotacji nie 
spełniła warunków, wiążących 
uruchomienie tych funduszy z 
przestrzeganiem zasady rządów 
prawa. Warto jednak pamiętać, w 
kontekście potrzeb Ukrainy, że ten 
wielki program pożyczkowy musi 
być spłacony. Potrzeba będzie 15 
mld euro rocznie. Raty kapitało-
we będą spłacane z budżetu UE 
od roku 2027, czyli wtedy, kiedy 
- miejmy nadzieję – będzie trwała 
odbudowa Ukrainy. 

Wrócą do łask fundusze 
powiernicze? 

Rzecz jasna, Unia jest najbar-
dziej odpowiedzialna za odbu-
dowę Ukrainy, ale rozmiar szkód   

sprawia, że musi to być dzieło 
transkontynentalne. Trzeba zna-
leźć najlepszą formułę zespolenia 
wkładu budżetu UE, krajów człon-
kowskich, USA i innych krajów 
spoza UE, korporacji i prywatnych 
donatorów. Nie ma lepszej formu-
ły, niż fundusze powiernicze, które 
w latach 2014-21 były instrumen-
tem zarządzania migracją i wspo-
magania krajów spoza Europy. 
Fundusze powiernicze, jako we-
hikuł unijnej akcji międzynarodo-
wej, zakończyły żywot z końcem 
roku 2021. Towarzyszyłem im w 
ostatniej drodze jako sprawoz-
dawca Parlamentu Europejskiego.   
Dlaczego Parlament Europejski 
dążył do zmiany sposobu fi nan-
sowania działań zewnętrznych, 
doceniając użyteczność funduszy 
powierniczych w reakcji na nie-
przewidziane kryzysy? Zastrzeże-
nie budził sposób ich powoływania 
i funkcjonowania. Demokratycznie 
wybrany Parlament Europejski le-
gitymizował ex post nowe instytu-
cje i nowe deklaracje fi nansowe. 
Te zaś, jak to było w przypadku 
kolejnych miliardów na rzecz Tur-
cji, wymuszały kreatywną księ-
gowość, czyli szukanie pieniędzy 
kosztem wcześniej uzgodnionych 
programów. Co więcej, okaza-
ło się, że wbrew założeniom, na 
7.9 mld euro zaangażowanych 
w fundusze powiernicze tylko 1 
mld pochodził z poza budżetu UE. 
Zatem nie użyteczność, ale brak 
należytej demokratycznej kontroli 
przesądził o tym, że żywot fun-
duszy powierniczych przedłużono 
tylko do końca roku 2021. Ich cele 
na lata 2021-27 realizuje nowy 
instrument o  skomplikowanej 
nazwie Instrument Sąsiedztwa, 
Rozwoju i Współpracy Międzyna-
rodowej  (NDCI) z pełnym posza-
nowaniem roli Parlamentu jako 
organu władzy budżetowej w UE.
Zarazem, zostawiliśmy sobie furt-
kę, czyli możliwość tworzenia no-
wych funduszy powierniczych, w 
razie wyższej konieczności. Taką 
przesłankę stanowi wojna i po-
trzeba odbudowy Ukrainy…

Zrzutka na Ukrainę - Ukraine
Solidarity Trust Fund

Im więcej świadectw ukraińskiego 
heroizmu i rosyjskiego bestial-
stwa, tym łatwiej będzie znaleźć 
hojnych darczyńców na rzecz 
odbudowy kraju, który krwią po-
świadcza przywiązanie do naszych 
wartości.   
Minimum szacowanych strat już 
w kwietniu 2022 roku zwiastuje 
przekroczenie poziomu PKB Ukra-
iny. To zaś wyklucza oparcie odbu-
dowę kraju na pożyczkach Banku 
Światowego i Międzynarodowe-
go Funduszu Walutowego, gdyż 
oznaczałoby to zadłużenie Ukra-
iny powyżej wartości PKB sprzed 
wojny.   

Niezależnie od fi nału zmagań wo-
jennych mało prawdopodobne 
jest egzekwowane reparacji wo-
jennych od Rosji, łamiącej wszel-
kie reguły cywilizowanego świata. 
Dlatego trzeba te reparacje wy-
musić bez zgody Rosji, w oparciu 
o zamrożone aktywa - w pierw-
szym rzędzie aktywa Banku Rosji, 
w części, (ok. 280 mld euro) już 
zamrożone na Zachodzie. Zamro-
żone są także majątki oligarchów, 
czyli osób prywatnych. Czy wy-

jątkowa sytuacja usprawiedliwi 
nie tylko ich zamrożenie, ale też 
konfi skatę na rzecz odbudowy? 
Byłoby to możliwie, gdyby uznać, 
że nieuczciwie wzbogacona oli-
garchia Kremla jest fi larem zbrod-
niczej machiny Putina. Udział 
ukraińskich oligarchów stał się 
prawdopodobny po deklaracji naj-
bogatszego – Rinata Achmetowa, 
nota bene właściciela Azowstal, 

ostatniej reduty ukraińskiej w Ma-
riupolu.  
Wymuszone reparacje wydają 
się koniecznym uzupełnieniem 
międzynarodowej akcji na rzecz 
odbudowy Ukrainy. Przyjmie ona 
zapewne postać Ukraine Solidarity 
Trust Fund, czyli funduszu powier-
niczego, który zgromadzi zasoby 
UE, innych państw oraz donato-
rów prywatnych. Najlepiej byłoby, 
gdyby towarzyszył temu regular-
ny strumień pieniądza, wynikają-

cy z przyznania Ukrainie statusu 
kraju kandydackiego UE. Ten pie-
niądz powinien być warunkowy, 
pomagając prezydentowi Żeleń-
skiemu uporządkować podwórko 
krajowe, naznaczone przez lata 
oligarchizacji i korupcji. 
Tak widzę optymistyczny scena-
riusz dla Ukrainy. Szykując plany 
ratunkowe dla Ukrainy, pamiętaj-
my o Gruzji i Mołdawii.

Janusz Lewandowski: 

Odbudowa Ukrainy - Plan Marshalla Bis
W czasie tragicznych doniesień 

z frontu zbrodniczej wojny dobrze 

jest wybiec w przyszłość,  kiedy 

na zdewastowanej ziemi zamiast 

czołgów pojawią się ekipy budo-

walne, a zamiast dostaw broni 

pojawi się sprzęt potrzebny do 

odbudowy kraju.

Unijne fundusze powiernicze zakończyły 
żywot w roku 2021. Ale zostawiliśmy 

sobie furtkę, czyli możliwość ich 
tworzenia w razie wyższej 

konieczności. Taką konieczność 
stanowi wojna i odbudowa Ukrainy.  

Janusz Lewandowski, europoseł Platformy Obywatelskiej, 
były komisarz UE ds. programowania fi nansowego i budżetu, 

członek Grupy EPL w Parlamencie Europejskim
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Mało realne jest egzekwowanie 
reparacji wojennych od Rosji, łamiącej 

wszelkie reguły cywilizowanego 
świata. Dlatego trzeba te reparacji 
wymuszać, w oparciu o zamrożone 

rosyjskie aktywa.  

MATERIAŁ PROMOCYJNY EPL 34174906
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Były premier Finlandii: 
Wkrótce wejdziemy do NATO
– W połowie maja razem ze Szwecją  

Finlandia o�cjalnie złoży wniosek 

o przyjęcie do Sojuszu. Członkami NATO 

zostaniemy – mam nadzieję – na początku 

przyszłego roku – mówi Alexander Stubb, 

premier Finlandii w latach 2014-15,  

b. minister spraw zagranicznych.

ROZMOWA Z

ALEXANDREM STUBBEM 

BARTOSZ T. WIELIŃSKI: Finlandia i Szwe-
cja szykują się do złożenia wniosku o człon-
kostwo w NATO, a Rosja bierze was na ce-
lownik i grozi nawet użyciem broni jądro-
wej. Nie boicie się? 
ALEXANDER STUBB: Finowie to spokoj-
ny naród, dobrze przygotowany na kryzysy. 
W połowie maja razem ze Szwecją Finlandia 
oficjalnie złoży wniosek o przyjęcie do Soju-
szu. Członkami NATO zostaniemy – mam na-
dzieję – na początku przyszłego roku. Musimy 
przygotować się na to, że w międzyczasie Ro-
sja będzie wielokrotnie grozić. Będziemy mu-
sieli stawić też czoła rosyjskiej dezinforma-
cji, cyberatakom i zagrożeniom o hybrydowej 
naturze. Były prezydent Rosji Dmitrij Mied-
wiediew (obecnie wiceprzewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa Federacji Rosyjskiej) straszy 
rozmieszczeniem broni atomowej w pobli-
żu Finlandii. Ale przecież broń jądrowa już 
tam jest. Sergiej Ławrow, strasząc wybuchem 
trzeciej wojny światowej, prowadzi typową 
rosyjską kampanię dezinformacyjną. Chcą 
nas zastraszyć. Dlatego powinniśmy zacho-
wać spokój, trzymać się jako społeczeństwo 
razem. Ja się rosyjskich gróźb nie obawiam. 

O tym, że Rosję należy traktować jako za-
grożenie, wiemy od 2014 r., gdy oderwała 
od Ukrainy Krym i podpaliła Donbas. Dla-
czego Finlandia nie zdecydowała się wejść 
do NATO wcześniej?
– Przez dekady zawsze byłem wielkim zwo-
lennikiem wejścia mojego kraju do Sojuszu 
i mówiłem o tym głośno. Powinniśmy byli 
wejść do NATO w 1995 r., gdy wchodziliśmy 
do Unii Europejskiej. Ale nie ma sensu roz-
paczać nad rozlanym mlekiem.

Prawdziwą naturę Rosji poznaliśmy już 
w 2008 r., gdy wybuchła wojna w Gruzji. Ja-
ko szef fińskiej dyplomacji przewodziłem 
wówczas OBWE, negocjowałem zawiesze-
nie broni między Gruzją a Rosją. Kilka dni 
po wstrzymaniu walk na odprawie z fińskimi 
ambasadorami przestrzegałem przed dalszą 
agresją ze strony Rosji i wzywałem, by prze-
myśleć wejście do NATO. Finowie do tej de-
cyzji dojrzewali. Po 2008 r. mieliśmy kryzys 

roku 2014. A ostatecznie o decyzji o wstąpie-
niu do NATO przeważyła rosyjska inwazja. 

Dlaczego to tak długo trwało? Staraliśmy 
się zachować równowagę między idealistycz-
nym i realistycznym podejściem do polity-
ki zagranicznej. Idealiści opowiadali się za 
współpracą z Rosją tak długo, jak to możli-
we, realiści przygotowywali się na najgorsze. 
I byliśmy na to gotowi, wejście do NATO jest 
dokonywane w tej sytuacji. 

Finom przez lata neutralność odpowiadała 
– Nieprawda. Finlandia od dawna nie jest neu-
tralnym państwem. Od zakończenia zimnej 
wojny porzuciliśmy tę doktrynę. Wybraliśmy 
Zachód, członkostwo w Unii Europejskiej, 
przyjęliśmy euro. Nawiązaliśmy bliskie part-
nerstwo z NATO, uczestniczyliśmy w wielu 
operacjach Sojuszu. To nie jest neutralność. 
Nie jesteśmy drugą Szwajcarią.

Moskwa podczas zimnej wojny respek-
towała suwerenność Finlandii. Dlaczego 
miałaby teraz traktować was inaczej? 
– Niech więc respektuje to, że podejmujemy 
suwerenne decyzję. Tak jak decydowaliśmy 
o integracji z Zachodem. U nas nie ma żadnej 
zmiany kursu. Wszystko jest od dawna jasne.

Finowie, gdy zmienia się bieg historii, po-
trafią podejmować szybkie decyzje. W 1917 r., 
gdy w Rosji trwała rewolucja, ogłosiliśmy nie-
podległość. W 1992 r., kilka miesięcy po roz-
padzie Związku Radzieckiego, złożyliśmy 
wniosek o członkostwo w ówczesnej EWG. 

Teraz chcemy wejść do NATO. To zwieńcze-
nie pewnego procesu.

W jaki sposób NATO skorzysta na wejściu 
Finlandii do Sojuszu? 
– Finlandia ma jedną z największych, najle-
piej wyszkolonych i najnowocześniejszych ar-
mii w Europie. I to zarówno jeśli chodzi o si-
ły lądowe, lotnictwo, jak i marynarkę wojen-
ną. Wzmocnienie sił NATO naszymi siłami 
zbrojnymi znacznie wzmocni bezpieczeń-
stwo w basenie Morza Bałtyckiego.

Fińskie siły zbrojne są w pełni zintegrowane 
z wojskami Sojuszu, śmiem twierdzić, że bar-
dziej niż siły zbrojne niektórych krajów człon-
kowskich. Mamy ponad 60 samolotów wielo-
zadaniowych F-18, zamówiliśmy 64 samolo-
ty F-35. Dysponujemy pociskami manewru-
jącymi JASSM o zasięgu ponad 350 km. Ma-
my więc nie tylko doświadczenie w radzeniu 
sobie z Rosją. NATO na tym bardzo skorzysta.

Gdy Rosja napadła na Ukrainę, słychać 
było gdzieniegdzie w Europie głosy, że to 
odpowiedź na starania Kijowa o członko-
stwo w NATO.
– Bzdura. Ten, kto tak uważa, nie zna Putina 
i chłonie rosyjską propagandę. Rosja zaata-
kowała Ukrainę, bo chciała nie dopuścić, by 
Ukraina stała się w pełni europejskim pań-
stwem. Ta wojna dotyczy przyjętych przez 
Kijów wartości, a nie członkostwa w paktach 
wojskowych. Putin nienawidzi liberalnych de-
mokracji i nie zamierza dopuścić, by na Ukra-
inie rozwinął się taki ustrój. Ugłaskiwanie Ro-
si nic by nie dało. Rosja rozumie jedynie ję-

zyk siły. Jeśli okazuje się wobec niej słabość, 
posuwa się tak daleko, jak tylko jest w stanie. 
To dlatego Putin osiągnął to, co chciał, w Cze-
czenii, w Gruzji, na Krymie i w Donbasie.

Ale gdyby w 2008 r. NATO zgodziło się 
przyjąć Ukrainę do swojego grona, to Pu-
tin by nie zaatakował… 
– Bądźmy realistami. NATO to sojusz wojskowy 
i polityczny. Każdy nowy członek musi wzmac-
niać system, wnosić jakąś dodatkową wartość. 
Członkostwo w NATO wymaga też spełnie-
nia odpwiednich kryteriów. Wydaje mi się, że 
w 2008 r. Ukraina tych kryteriów nie spełniała.

Wojna w Ukrainie obnażyła słabość Rosji. 
Ukraińcy obronili swoją stolicę, stawiają 
czoła Rosjanom w Donbasie. Nie obawia 
się pan, że w obliczu klęski Putin sięgnie 
po broń masowego rażenia… 
– Nie ma sensu spekulować. Putin popełnił 
wiele strategicznych błędów, ale przecież nie 
jest samobójcą. Pewne jest jedno, Rosja nie 
jest w stanie zająć Ukrainy. Putin przeszaco-
wał możliwości swojej armii.

To znaczy, że Ukraina może wygrać tę 
wojnę? 
– Ukraina już wygrała. Putin osiągnął prak-
tycznie wszystko, czego nie chciał. Przegrał zaś 
to, o co walczył. Napaść na Ukrainę wzmocni-
ła demokrację w regionie. Ukraina staje się na 
naszych oczach europejskim państwem. Unia 
Europejska krzepnie, wspólnota transatlan-
tycka odżywa, bo NATO ma nowy cel istnie-
nia. I do tego rozszerza się o Finlandię oraz 
Szwecję. Ta tragedia, która dzieje się w Ukra-
inie, będzie miała jednoznaczne konsekwen-
cje. Świat liberalnej demokracji, praworząd-
ności, praw człowieka wygra. A sprawcy ro-
syjskich zbrodni wojennych prędzej czy póź-
niej zostaną pociągnięci do odpowiedzialności.

Ukraińcy skarżą się, że Zachód nie poma-
ga w wystarczający sposób. Proszą o do-
stawy ciężkiej broni, samolotów… 
– Zachód robi to, co może, by powstrzymać 
Rosję i wesprzeć Ukrainę. Mamy wspólny 
front, nałożyliśmy na Rosję sankcje, poma-
gamy Ukrainie finansowo i wysyłamy broń. 
A do tego wytyczamy Ukrainie jej europej-
ską drogę. To bardzo dużo.

Ale sankcji na rosyjską ropę i gaz UE cią-
gle nie nałożyła. 
– Spokojnie. Dojdziemy do tego momentu. 
Pracujemy nad całkowitą izolacją Rosji. Po-
lityczną, finansową, kulturalną, w dziedzi-
nie transportu. Dojdziemy do sankcji nakła-
danych na ropę i gaz.

Wyobraża pan sobie Ukrainę w Unii 
Europejskiej?
– Mam nadzieję, że wytyczymy Ukrainie ścieżkę 
do członkostwa w UE. Przeżywamy okres prze-
łomu, który można porównać do roku 1989. 
Tyle że wydarzenia dzieją się o wiele szybciej 
i gwałtowniej. W 1989 r. nie wiedzieliśmy, ja-
ka będzie przyszłość. Nikt nie wierzył w to, że 
Polska i inne kraje Europy Środkowej wejdą 
do NATO i UE. Musimy teraz zacząć odważ-
nie myśleć o konsekwencjach obecnych wyda-
rzeń. Oprócz Ukrainy są kraje takie jak Gru-
zja, Mołdawia, kraje zachodnich Bałkanów.

Europa znowu jest podzielona. Po jednej 
stronie nowej żelaznej kurtyny jest totalitar-
na, rewizjonistyczna, neoimperialna i agre-
sywna Rosja. Po drugiej mamy 40 demokracji, 
które potrafią ze sobą współpracować, prze-
strzegają prawa międzynarodowego, praw 
człowieka, podstawowych wartości. Patrzę 
na tę konstelację i jestem spokojny o euro-
pejską przyszłość Ukrainy. l
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Wymiana więźniów
Moskwa i Waszyngton wykonały 
zaskakujący w napiętej dziś sytu-
acji gest. Uwolniły uwięzionych 
u siebie obywateli Rosji i USA. 
Do domów wrócili skazany za 
przemyt narkotyków Konstan-
tin Jaroszenko i chuligan Trevor 
Reed.

Do wymiany doszło w stylu kla-
sycznych scen z wymianą szpie-
gów. Rosjanin i Amerykanin zo-
stali przywiezieni, każdy ze swe-
go kierunku, do Ankary w Tur-
cji. Tu wyszli z samolotów, minę-
li się na płycie lotniska, patrząc 
sobie w oczy, po czym wsiedli do 
maszyn swoich krajów i ruszyli 
w drogę do ojczyzny.

W tym przypadku „waga” wy-
mienianych okazała się bardzo 
różna. Jaroszenko to gruba ry-
ba, bohater skandalu od lat psu-
jącego relacje między Moskwą 
a Waszyngtonem. Pilot samo-
lotów transportowych zastał 
aresztowany w Liberii jeszcze 
w 2010 r. Amerykanie podejrze-
wający Rosjanina o przygotowa-
nia do przemytu potężnych par-
tii kokainy wywieźli go do sie-
bie i skazali na 20 lat ciężkiego 
więzienia. 

Moskwa, zapewniając, że jej 
obywatel został nielegalnie „po-
rwany” do Ameryki i jest abso-
lutnie niewinny, od lat domaga-
ła się jego uwolnienia. Jej przed-
stawiciele powtarzali też, że Ja-
roszenko jest ciężko chory, a po-
zbawiony opieki medycznej mo-
że umrzeć w więzieniu. 

Reed zaś jest drobną płotką. To 
student z Teksasu, były żołnierz 
piechoty morskiej. Dobrze mówi 
po rosyjsku i trzy lata temu przy-
jechał do Rosji do swej dziewczyny. 
Mocno pijany pokłócił się z dwiema 
kobietami na moskiewskim Pro-
spekcie Leningradzkim. W konflikt 
wmieszała się policja, Amerykanin 
rzekomo uderzył już w radiowozie 
funkcjonariusza, za co dostał dzie-
więć lat ciężkiego łagru. 

Sam Putin upatrzył sobie w Reedzie 
zakładnika, którego można by wy-
mienić na Jaroszenkę. Mówił o ta-
kiej możliwości już rok temu, kiedy 
szykowało się jego pierwsze spo-
tkanie z prezydentem Joem Bide-
nem w Genewie. 

Telewizja kremlowska wymia-
nę więźniów prezentuje narodo-
wi nie jako gest humanitarny, lecz 
jako opowieść o ciężkiej doli Ro-
sjanina poddawanego za kratami 
amerykańskimi nieopisanym tor-
turom i o poczciwym traktowaniu 
Amerykanina w Rosji. Wynędznia-
ły i ledwie trzymający się na no-
gach Reed przed opuszczeniem 
łagru musiał przed kamerami po-
twierdzić, że „nie zgłasza żadnych 
skarg i pretensji do administracji 
więziennej”. 

Zaskakującą i dobrą niespo-
dzianką jest jednak to, że akurat 
teraz, kiedy relacje między Mo-
skwą a Waszyngtonem są niemal 
wojenne, a obie strony obrzuca-
ją się inwektywami i pogróżka-
mi, stać je było na porozumienie 
i humanitarny gest.  l
Wacław Radziwinowicz

Rosja straszy III wojną
Gwiazdy propagandy przekonują w telewizji, że Mo-

skwa musi przeciwstawić się „zbiorowemu Hitlero-

wi”, czyli 40 państwom, „które wypowiedziały Rosji 

wojnę” – i jest bardzo prawdopodobne, że skończy się  

to atakiem nuklearnym.

Trzecią wojną światową zagroził 
we wtorek szef MSZ Siergiej Ław-
row w wywiadzie dla programu I te-
lewizji. Powiedział, że istnieje po-
ważne ryzyko takiej eskalacji, po-
nieważ NATO prowadzi w Ukra-
inie konflikt zastępczy z Moskwą.

Dzień później prezydent Władi-
mir Putin złowieszczo ostrzegł, że 
jeśli jakikolwiek (poza Rosją) kraj 
zainterweniuje w Ukrainie, Rosja 
odpowie „instrumentami, którymi 
nikt inny nie może się pochwalić”. 

Media dostały zadanie bicia 
w ten sam bęben, już bez owijania 
w bawełnę. Godne odnotowania 
jest to, że wreszcie pozwolono uży-
wać słowa „wojna”, wcześniej zaka-
zanego – ale w rozumieniu takim, 
że Rosja prowadzi wojnę obronną 
przed agresją Zachodu.

„Każdy główny kanał telewizyjny 
promuje ideę nieuniknionej, nigdy 
wcześniej niewidzianej eskalacji in-
wazji na Ukrainę, która jest przed-
stawiana jako wojna toczona prze-
ciwko Kremlowi przez zbiorowy 
Zachód. Patriotycznie nastawieni 
obywatele są teraz przygotowywa-
ni na myśl, że nawet najgorszy wy-
nik jest dobry, ponieważ ci, którzy 
umierają za ojczyznę, pójdą do ra-
ju”, podsumowuje Julia Davis, mo-

nitorująca rosyjskie media dla por-
talu Daily Beast.

Podczas wtorkowego programu 
„60 Minut” prowadząca Olga Ska-
biejewa nawiązała do szczytu zor-
ganizowanego tego dnia przez Sta-
ny Zjednoczone w Niemczech w ce-
lu omówienia zwiększenia zdolno-
ści obronnych Ukrainy. Skabieje-
wa uważa to za dowód, że jest to 
„III wojna światowa, z 40 krajami, 
które nam ją wypowiedziały”. Poli-
tolog Michaił Margiełow stwierdził, 
że przedstawiciele tych krajów „są 
dzisiejszym zbiorowym Hitlerem”.

Do „60 Minut” zaproszono też 
eksperta wojskowego i emeryto-
wanego pułkownika Jurija Knuto-
wa. – Z jakiegoś powodu Amery-

kanie wierzą, że Rosję można du-
sić tak długo, jak to będzie potrzeb-
ne, dopóki się nie podda, a Rosja ni-
gdy nie zareaguje ani nie użyje swo-
jego potencjału nuklearnego – po-
wiedział Knutow. – Ale tworząc za-
grożenie dla istnienia naszego na-
rodu i naszej doktryny wojskowej, 
oni dają nam prawo do użycia bro-
ni jądrowej.

Tego samego dnia w „Wieczorze 
z Władimirem Sołowjowem” gospo-
darz popularnego talk-show ubole-
wał, że Zachód odmówił uwzględ-
nienia ostrzeżeń Kremla.

– Jeżeli zdecydują się wesprzeć 
Ukrainę – mimo że Siergiej Ław-
row powiedział im, że może to do-
prowadzić do III wojny światowej 
– to nic ich nie powstrzyma. Posta-
nowili zagrać na dużą skalę – mó-
wił Sołowjow. – To są dranie bez 
moralności.

Szefowa RT (kanału informacyj-
nego dla zagranicy) Margarita Si-
monjan dodała: – Osobiście uwa-
żam, że najbardziej realistyczną 
drogą jest III wojna światowa. Zna-
jąc nas i naszego przywódcę Władi-
mira Władimirowicza Putina, wie-
dząc, jak wszystko tutaj działa, to 
niemożliwe, byśmy się poddali.

Jej zdaniem najbardziej prawdo-
podobny jest atak nuklearny. – Z jed-
nej strony mnie to przeraża, z dru-
giej – rozumiem to – powiedziała.

Sołowjow na to: – Ale my pójdzie-
my do nieba, a oni będą skrzeczeć.

Simonjan: – Wszyscy kiedyś 
umrzemy. l
Robert Stefanicki
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Karolina Słowik

– Degradujecie zawód nauczyciela, de-
gradujecie najważniejszych ludzi w Pol-
sce, którzy są odpowiedzialni za eduka-
cję naszych dzieci! – krzyczała z mówni-
cy sejmowej była minister edukacji, po-
słanka KO Krystyna Szumilas, która tyl-
ko na chwilę przerwała błyskawiczny tok 
głosowania kolejnych punktów porządku 
dziennego czwartkowego posiedzenia Sej-
mu. Na mównicę udało się jej wejść pod 
pretekstem wniesienia wniosku formal-
nego o przerwę.

– Udajecie, że zależy wam na dobrej eduka-
cji, a tak naprawdę sprowadzacie pensję na-
uczyciela do pensji minimalnej. W 2021 ro-
ku inflacja wynosiła 8,6 proc. a ile wynosiła 
podwyżka dla nauczycieli? 0 proc. W tym ro-
ku inflacja wynosi 11 proc. A ile wynosi pod-
wyżka? Właściwie to nawet nie waloryzacja 
– 4,4 proc. – mówiła, zagłuszały ją oklaski.

Zamiast 20 proc.  
– 4,4, proc. „podwyżki”
Szumilas przemawiała na krótko przed tym, 
jak Sejm 231 głosami odrzucił poprawkę 
Senatu zgłoszoną przez Związek Nauczy-
cielstwa Polskiego. Chodziło o 20-procen-
tową podwyżkę dla nauczycieli i zwięk-
szenie subwencji oświatowej o 10 mld zł. 
Posłowie zdecydowali jednak, że zamiast 
20 proc. nauczyciele otrzymają 4,4 proc. 
podwyżki. Chociaż sami nauczyciele uwa-
żają, że to „poniżka”.

Od 1 maja nauczyciele będą zarabia-
li od 130 do 178 zł więcej niż dotychczas 
w zależności od awansu zawodowego. Naj-
mniej będzie zarabiał stażysta bez przy-
gotowania pedagogicznego. Czyli otrzyma 
dokładnie tyle, ile wynosi płaca minimal-
na. Wypłata nauczyciela może zwiększyć 
się o dodatek motywacyjny lub za wycho-
wawstwo. Jeśli nauczyciel będzie praco-
wał dłużej, otrzyma wynagrodzenie za go-
dziny ponadwymiarowe. Nie są to jednak 
duże pieniądze.

6,70 zł  
za nadgodzinę
Pani Natalia jest nauczycielką dyplomo-
waną. W lutym wypracowała 40 nadgo-
dzin, za które otrzymała 430 zł na rękę. 
Czyli ok. 10 zł za godzinę. – Czas się że-
gnać z systemem – mówi. Pani Kasi, na-
uczycielce mianowanej z przedszkola, 
za nadgodziny wypłacono 6,70 zł na rę-
kę. „Ja, po piętnastu latach pracy, otrzy-
muję 17,60 za nadgodzinę” – napisała pa-
ni Karolina ze Śląska na jednym z nauczy-
cielskich forów.

Przed wprowadzeniem „Polskiego ładu” 
na nadgodzinach nauczyciele mogli doro-
bić sobie do pensji. Z raportu Najwyższej 

Izby Kontroli z 2021 roku wynika, że pen-
sum, czyli 18 godzin przy tablicy, wyrabiało 
jedynie 10 proc. nauczycieli, 35 proc. z nich 
wyrabiało do 23 godzin. Rekordzistów, któ-
rzy pracowali ponad 27 godzin przy tabli-
cy, było 14 proc.

– Przed „Polskim ładem” nauczyciele 
z całej Polski mieli jednolity sposób nali-
czania nadgodzin. Zależał od stopnia awan-
su i wykształcenia. Nowy sposób opodat-
kowania dochodów dodatkowych sprawił, 
że jeden zarabia 7 zł, inny – 28 zł brutto za 
nadgodzinę. Niewątpliwie nauczyciele na 
„Polskim ładzie” nie zyskali – komentuje 
rzeczniczka ZNP Magdalena Kaszulanis. 
I podkreśla, że odebrano nauczycielom ten 
sposób dorabiania do i tak niewygórowa-
nej pensji, co skutkuje wzmożonym odej-
ściem z zawodu.

Marta uczy angielskiego w jednej z po-
znańskich szkół. Również rozgląda się za 
nową pracą. – Moja pensja nauczyciela 
mianowanego wraz z dodatkiem za wycho-
wawstwo wynosi niewiele ponad 3 tys. zł. 
Tymczasem koszty życia dramatycznie ro-
sną: rata kredytu, na którą niedawno prze-
znaczałam jedną trzecią wynagrodzenia, 
dziś już pochłania ponad połowę. 4 proc. 
podwyżki to marna jałmużna. Obawiam 
się, że wkrótce w zawodzie będą mogły zo-
stać tylko te osoby, które są na utrzymaniu 
partnera, rodziny – mówi.

Chętnych  
do szkół brak
A oferty pracy na stronach kuratoriów wciąż 
wiszą. Obecnie jest 7 tys. wakatów w całej Pol-
sce. W raporcie NIK z zeszłego roku czytamy, 
że już wtedy 43 proc. dyrektorów szkół de-
klarowało, że nie może znaleźć nowych na-
uczycieli do pracy.

Kaszulanis uważa, że rząd swoimi dzia-
łaniami nie przyciągnie młodych do zawo-
du, a dodatkowo wypchnie ze szkół tych, 
których już nie będzie stać na takie „drogie 
hobby” jak uczenie w szkole. Wiceprezes 
ZNP Krzysztof Baszczyński komentuje, że 
te 4,4 proc. to nie podwyżka, tylko policzek.

– Nikt za te pieniądze nie przyjdzie 
pracować – uważa Baszczyński. – Zapo-
mnijmy o pozyskaniu absolwentów szkół 
pedagogicznych. To, co czeka dzieci od 
1 września, to odwoływane lekcje, zastęp-
stwa na chemii, fizyce, matematyce, an-
gielskim. Nie będzie komu uczyć. Czeka 
nas prawdziwy dramat w szkolnictwie 
zawodowym, gdzie już brakuje specjali-
stów – przestrzega.

I przypomina, że rząd chce również po-
zyskać psychologów do szkół. – Oni będą 
zatrudniani na Kartę nauczyciela. Nie bę-
dą przyjmowani od razu na stanowiska na-
uczycieli dyplomowanych. Czy ktoś zechce 
pracować za 3 tys. zł? l

Poniżanie 
podwyżkami

Nauczyciele liczyli na 20 proc. podwyżki. PiS oferuje  

im zaledwie 4 proc. Tymczasem w szkołach mamy ok. 7 tys. 

nieobsadzonych stanowisk, młodzi do zawodu nie przychodzą, 

a nauczyciele coraz częściej myślą o zmianie zawodu

PiS ryzykuje z Glapińskim
– Jestem przekonany, że będzie 
większość dla kandydatury 
Adama Glapińskiego – mówi 
„Wyborczej” szef sejmowej ko-
misji finansów Andrzej Kosz-
towniak. Ale PiS wciąż szuka 
głosów u posłów Kukiza i liczy 
na demobilizację opozycji.

W czwartek Prezydium Sejmu pod-
jęło decyzję, że ponowny wybór sze-
fa Narodowego Banku Polskiego 
przeprowadzi na następnym posie-
dzeniu 12 maja. To miesiąc od de-
cyzji sejmowej komisji finansów, 
która pozytywnie zaopiniowała 
kandydaturę Glapińskiego, by po-
nownie stanął na czele NBP. – Nie 
wiem, dlaczego nie wcześniej, ale 
wciąż mamy na to czas – przyzna-
je Kosztowniak.

Media spekulowały wcześniej, 
że PiS nie ma większości, by prze-

forsować Glapińskiego. Z Nowo-
grodzkiej dobiegały głosy, że to fa-
woryt prezydenta. Ale też Jarosła-
wa Kaczyńskiego, który z Glapiń-
skim zna się od lat. Niechętna po-
nownej sześcioletniej kadencji pre-
zesa NBP jest opozycja. Wytyka nie-
trafione prognozy finansowo-go-
spodarcze i stworzenie w banku 
Bizancjum. Do zarzutów dochodzi 
też podwyżka stóp procentowych, 
a tym samym wyższe raty dla wie-
lu kredytobiorców. Jeszcze w mar-
cu 2021 roku Glapiński zapewniał: 
„Prawdopodobieństwo podwyżki 
stóp procentowych do końca kaden-
cji Rady Polityki Pieniężnej wyno-
si zero”. – Pan Glapiński mówił rok 
temu, że nam grozi deflacja. Obie-
cywał, ze nie będzie żadnych pod-
wyżek stóp procentowych. Ludzie, 
którzy płacili kredyty 2 tys. zł mie-
sięcznie, dzisiaj płacą 3 tys. zł. Nie 

macie na to żadnych rozwiązań, po-
winniście się podać do dymisji – roz-
liczał rząd w sejmowej debacie po-
seł Konfederacji Artur Dziambor.

Podobnie z inflacją. Jeszcze 
w styczniu 2021 roku Glapiński 
twierdził, że „grozi nam zbyt ni-
ska inflacja”. Osiem miesięcy póź-
niej mówił, że „jest jakaś tam in-
flacja, będzie się obniżać”. Było od-
wrotnie. Od kilku tygodni PiS daje 
alibi Glapińskiemu i mówi, że infla-

cja to wynik wojny za naszą grani-
cą. – Dziś dobrze, żeby każdy Polak 
zrozumiał, że to, co widzimy, to jest 
inflacja spowodowana przez Puti-
na – „putinflacja”. Inflacja spowo-
dowana przez wojnę Rosji przeciw-
ko Ukrainie, przez agresję rosyjską 
– mówił na początku kwietnia pre-
mier Mateusz Morawiecki.

Niepewny wyniku głosowa-
nia na sali plenarnej PiS zabez-
pieczał się przed przegraną. Po-
słowie Konfederacji mówią nam 
w nieoficjalnych rozmowach, że 
tak tracą w sondażach, że samo-
bójstwem byłoby, gdyby ratowali 
PiS w głosowaniu nad Glapińskim. 
Przyznają jednak, że PiS szukał 
u nich poparcia i rozmowy na ten 
temat były. Niedawno „Wyborcza” 
pisała, że misję uciułania większo-
ści dostał zaufany współpracownik 
Jarosława Kaczyńskiego – Marek 

Suski. W sejmowych kuluarach sły-
chać, że trwają rozmowy z posła-
mi Kukiza. A PiS liczy na mobili-
zację w swoich szeregach i demo-
bilizację w ławach opozycji. – Po-
dobno mieli już na tym posiedze-
niu Sejmu wrzucić Glapińskiego, 
ale wielu posłów PiS choruje i wy-
cofali się z tego pomysłu – mówi 
nam jeden z parlamentarzystów.

„Nawet wewnątrz PiS kandy-
datura Adama Glapińskiego na 
prezesa NBP budzi opór. Ktoś, 
kto jeszcze kilka miesięcy temu 
przekonywał, że inflacja nas omi-
nie, dał dowód braku odpowied-
nich kompetencji na to kluczo-
we w trudnych dla gospodarki 
czasach stanowisko – napisał na 
Twitterze były wicepremier, szef 
Porozumienia Jarosław Gowin. l
Agata Kondzińska

Justyna Dobrosz-Oracz

Nowe zarobki nauczycieli

3079 zł
• dostanie nauczyciel stażysta,  

czyli o 130 zł więcej niż obecnie

3167 zł
• nauczyciel kontraktowy  

(133 zł więcej)

3597 zł
• nauczyciel mianowany  

(152 zł więcej)

4224 zł
• nauczyciel dyplomowany  

(178 zł więcej)  [KWOTY BRUTTO]

• Grudniowy protest Rady Szkolnictwa Wyższego i Nauki Związku Nauczycielstwa Polskiego 

FOT. PIOTR SKĂŁRNICKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Opozycja wytyka 

Glapińskiemu 

nietra�one prognozy 

�nansowo-gospodarcze 

i stworzenie w banku 

Bizancjum

eprasa.pl 8954358ecf
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Nitras i Scheuring-Wielgus  
bez immunitetu głosami PiS
Sejm przegłosował odebranie immunitetów posłom 

opozycji i otworzył drogę do ścigania Joanny Scheuring-

-Wielgus (Lewica) i Sławomira Nitrasa (KO).

Agata Kondzińska

W przypadku posłanki Lewicy za 
głosowało 232 parlamentarzystów 
z PiS i części Konfederacji oraz nie-
zrzeszony Łukasz Mejza, a w przy-
padku posła KO – 231 z PiS, kuki-
zowcy i znów Mejza.

Wcześniej sprawą zajmowała 
się sejmowa komisja regulamino-
wa, na czele której stoi Kazimierz 
Smoliński, poseł PiS. Opinie były 
różne. Komisja chciała, by posłan-
ka Lewicy straciła prawną ochronę, 
w przypadku posła Koalicji Obywa-
telskiej – rekomendowała odrzuce-
nie wniosku.

Były działacz Kukiza 
chce pozwać Nitrasa
Nitrasa chce skarżyć były dzia-
łacz ruchu Kukiz’15 Marek Palar-
czyk, który w 2017 r. przechadzał 
się w Sejmie w koszulce z napisem: 
„Rasista, ksenofob, patriota. Polska 
bez islamu”.

„W Sejmie swobodnie po głów-
nym holu paraduje człowiek 
w T-shircie „Jestem patriotą, jestem 

rasistą. Precz z islamem”. Co się 
dzieje? Gdzie straż marszałkowska? 
Wczoraj na ulicach, dzisiaj w Sej-
mie, za chwilę będą u władzy. Czy 
to nie narusza powagi Sejmu?” – py-
tał na Twitterze Nitras.

Kukiz wyrzucił Palarczyka z ru-
chu, a Palarczyk zarzucił Nitrasowi 
kłamstwo, bo poseł niedokładnie za-
cytował napis. – Na mojej koszulce 
nie ma ani jednego takiego zdania. 
Nitras mi zarzucał, że ja nie zacho-
wuję powagi Sejmu, ale ja mam ta-
kie pytanie: czym jest Sejm, czy to 
jest świątynia? Moim zdaniem Sejm 
to jest miejsce pracy moich pracow-
ników posłów. Nie widzę żadnej uj-
my w tym, że ja chodzę po tym miej-
scu w koszulce, a udowodnię, że ta 
koszulka nie jest rasistowska, więc 
ja mogę w Sejmie chodzić, w czym 
chcę, bo tam nie jest wymagany gar-
nitur – mówił w rozmowie z lokal-
nym tygodnikiem „7 dni”.

Palarczyk chce złożyć przeciw-
ko Nitrasowi prywatny akt oskar-
żenia. Na posiedzeniu komisji tyl-
ko czterech posłów głosowało za 
odebraniem posłowi immunite-

tu, ośmiu było przeciw, a pięciu się 
wstrzymało.

Policja ściga 
Scheuring-Wielgus
Inaczej komisja głosowała w spra-
wie posłanki Lewicy. Tutaj ostatecz-
nie przeważały głosy za pozbawie-
niem Scheuring-Wielgus ochro-
ny – dziewięć było za, a przeciwko 
osiem. Tyle że po reasumpcji, bo 
w pierwszym głosowaniu na po-
czątku marca było 8 do 7 na jej ko-
rzyść, ale przewodniczący stwier-
dził, że coś jest nie tak z systemem 
i trzeba powtórzyć głosowanie.

Sprawa jest z zawiadomienia 
komendanta głównego policji. 
Cztery lata temu Scheuring-Wiel-
gus dołączyła do akcji Baby Shoes 
Remember, która zwracała uwa-
gę na problem pedofilii w koście-
le i upamiętniała jej ofiary, zwłasz-
cza najmłodsze. Posłanka Lewicy 
wywiesiła wtedy na bramie bazy-
liki św. Jana Chrzciciela w Toru-
niu dziecięce buciki i plakaty z ha-
słem „Baby Shoes Remember. Stop 
pedofilii”.

„Jak trzeba będzie, stanę przed 
sądem. I będę zawsze stać po stro-
nie skrzywdzonych, a nie spraw-
ców” – napisała po decyzji sejmo-
wej komisji regulaminowej.

Pisała też: „Jeśli mam być kara-
na za to, że stoję po stronie ofiar, 
a nie sprawców i ujawniam przy-
padki księży pedofilów, to jestem 
z tego dumna. Z immunitetem czy 
bez NIE ODPUSZCZĘ!”.

W środę w Sejmie mówiła: – Ko-
mendant główny policji na polece-
nie prokuratora generalnego [jest 
nim Zbigniew Ziobro] stwierdzili, 
że popełniłam zbrodnię. Przypo-
mnę: te dziecięce buciki to symbo-
liczne, międzynarodowe, społecz-
ne oddanie hołdu dzieciom gwał-
conym i wykorzystywanym seksu-
alnie przez księży, których czyny są 
ukrywane przez instytucję Kościoła.

Podkreślała, że pedofile w sutan-
nach nie różnią się niczym od in-
nych pedofilów, ale problemem jest 
to, że większość z nich nie dosięga 
kara. Tłumaczyła, że Kościół kato-
licki niechętnie zgłasza sprawy pro-
kuraturze. – Sam Episkopat przy-
znał, że tylko 25 proc. sprawców 
przestępstw seksualnych zostało 
wydalonych ze stanu duchowne-
go – stwierdziła Scheuring-Wielgus.

Przypomniała, że była wraz 
z Agatą Diduszko-Zyglewską w Wa-
tykanie, gdzie wręczyły papieżo-
wi Franciszkowi raport o pedofi-
lii w polskim Kościele. – Było tam 
wymienionych 24 biskupów, z któ-
rych dziewięciu zostało już [przez 
Watykan] ukaranych – mówiła po-
słanka Lewicy.

Komendant policji uważa, że 
Scheuring-Wielgus naruszyła za-
pis kodeksu wykroczeń, który za-
kazuje wywieszania ogłoszeń i pla-
katów bez zgody osób, które zarzą-
dzają obiektami. Chodzi o art. 63a 
par. 1, który mówi o tym, że „kto 
umieszcza w miejscu publicznym 
do tego nieprzeznaczonym ogło-
szenie, plakat, afisz, apel, ulotkę, 
napis lub rysunek albo wystawia je 
na widok publiczny w innym miej-
scu bez zgody zarządzającego tym 
miejscem, podlega karze ograni-
czenia wolności albo grzywny”. l

W przypadku posłanki 

Lewicy za głosowało 

232 parlamentarzystów 

z PiS i części 

Konfederacji  

oraz niezrzeszony 

Łukasz Mejza, 

a w przypadku posła KO 

– 231 z PiS, kukizowcy 

i znów Mejza

Sąd Rejonowy w Kędzierzynie-Koźlu 
I Wydział Cywilny, 

działając w sprawie z wniosku Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Chemik” 
w Kędzierzynie-Koźlu, PROTEGAT1 

Niestandaryzowanego Sekurytyzacyjnego 
Funduszu Inwestycyjnego Zamkniętego z siedzibą 

w Krakowie z udziałem Pawła Pigulskiego, 
Bartosza Wróbel, Jakuba Wróbel, Mileny Wróbel 

o stwierdzenie nabycia 
spadku po Stefanii 

Kudzinowskiej, 

zwraca się o udzielnie w terminie 7 dni 
informacji, kiedy opublikowane zostało ogłoszenie 
w niniejszej sprawie, a jeśli dotychczas nie miało to 
miejsca, zobowiązuje do niezwłocznej publikacji 
i wskazania przyczyn opóźnienia.

34175197

 OGŁOS ZENIE

W Sądzie Rejonowym w Raciborzu Wydział 
I Cywilny pod sygnaturą akt I Ns 541/21 toczy się 

postępowanie z wniosku PROTEGAT 1
 Niestandaryzowanego Sekurytyzacyjnego Funduszu 

Inwestycyjnego Zamkniętego w Krakowie

O STWIERDZENIE NABYCIA SPADKU 

po Celinie Jakubowskiej, zmarłej w dniu 

28 lipca 2015 roku w Rybniku, której 

ostatnim miejscem zwykłego pobytu 

był Racibórz. W skład spadku prawdo-

podobnie wchodzą wyłącznie długi. 

Wzywa się wszystkich zainteresowanych nieznanych 
z imienia i nazwiska spadkobierców, aby w ciągu 
trzech miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 

ogłoszenia stawili się w Sądzie Rejonowym 
w Raciborzu Wydział I Cywilny i udowodnili swoje 

prawa do spadku, pod rygorem pominięcia ich 
w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34175554

W Sądzie Rejonowy w Oleśnicy I Wydziale 

Cywilnym (ul. 3 maja 48/49, 56-400 

Oleśnica), toczy się sprawa pod sygnaturą 

I Ns 108/22 z wniosku kuratora Ilony Gołdyn 

o stwierdzenie nabycia spadku po Bogdanie 

Sylwestrze Ochlik zmarłym 25 lipca 2016r. 

w Oleśnicy, ostatnio stale zamieszkałym 

w Powiatowym Domu Pomocy Społecznej 

w Ostrowinie.

Sąd wzywa spadkobierców zmarłego, 

aby w ciągu trzech miesięcy od dnia 

opublikowania ogłoszenia zgłosili się do 

Sądu Rejonowego w Oleśnicy i udowodnili 

swoje prawa do spadku, gdyż w przeciwnym 

razie mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34175596

W Sądzie Rejonowy w Oleśnicy I Wydziale 

Cywilnym (ul. 3 maja 48/49, 56-400 Oleśnica), 

toczy się sprawa pod sygnaturą I Ns 109/22 

z wniosku kuratora Ilony Gołdyn o stwierdzenie 

nabycia spadku po Tadeuszu Ryszardzie 

Dłużniak zmarłym 18 grudnia 2015r. 

w Ostrowinie, ostatnio stale zamieszkałym 

w Powiatowym Domu Pomocy Społecznej 

w Ostrowinie,

Sąd wzywa spadkobierców zmarłego, aby 

w ciągu trzech miesięcy od dnia opublikowania 

ogłoszenia zgłosili się do Sądu Rejonowego 

w Oleśnicy i udowodnili swoje prawa do 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 

pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34175602

W Sądzie Rejonowy w Oleśnicy I Wydziale 

Cywilnym (ul. 3 maja 48/49, 56-400 

Oleśnica), toczy się sprawa pod sygnaturą 

I Ns 106/22 z wniosku kuratora Ilony Gołdyn 

o stwierdzenie nabycia spadku po Zygmuncie 

Władysławie Pietrzykowskim zmarłym 

23 stycznia 2017r. w Ostrowinie, ostatnio 

stale zamieszkałym w Powiatowym Domu 

Pomocy Społecznej w Ostrowinie,

Sąd wzywa spadkobierców zmarłego, 

aby w ciągu trzech miesięcy od dnia 

opublikowania ogłoszenia zgłosili się do 

Sądu Rejonowego w Oleśnicy i udowodnili 

swoje prawa do spadku, gdyż w przeciwnym 

razie mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34175606

OGŁOSZENIE

W Sądzie Rejonowym w Raciborzu Wydział I Cywil-

ny pod sygnaturą akt I Ns 177/21 toczy się postępo-

wanie z wniosku Romana Krybusa o stwierdzenie 

zasiedzenia nieruchomości gruntowej złożonej 

z działki o numerze 253/163 o powierzchni 0,1277 ha, 

dla której Sąd Rejonowy w Raciborzu prowadzi 

księgę wieczystą GL1R/00024064/7. Nieruchomość 

położona jest w Raciborzu w dzielnicy Brzezie. Jej 

poprzednimi właścicielami byli Franciszka Wochnik, 

Jan Krybus i Marta Krybus, zaś obecnie samoistnym 

posiadaczem nieruchomości jest Roman Krybus. 

Sąd wzywa, aby następcy prawni Franciszki Woch-

nik, Jana Krybus i Marty Krybus bądź inne osoby 

roszczące sobie prawa do nieruchomości w ciągu 

3 miesięcy od daty publikacji ogłoszenia zgłosiły 

się do Sądu Rejonowego w Raciborzu i wykazały 

swoje prawa do wyżej wymienionej nierucho-

mości, gdyż w przeciwnym razie może dojść do 

stwierdzenia zasiedzenia.

34175547

 Niemiecka fi rma SSH

Pilnie poszukujemy wzmocnienia 

do naszego zespołu spawaczy MAG

Mile widzenia sa również osoby 

chcące się szkolić. Umożliwiamy 

certyfi kację jako spawacz MAG 

oraz 

spawacz prętów zbrojeniowych E135

Oferujemy bezpieczne miejsce pracy 

oraz godziwe wynagrodzenie.

CZEKAMY NA WASZE ZGŁOSZENIA

Numer kontaktowy +49 15111124568

OGŁOSZENIE 34173756

REKLAMA 34174479

DAROWIZNY SPADŁY O 90% I ZWIERZĘTA 
ZOSTAŁY BEZ POMOCY. TO KONIEC AZYLU, 

BŁAGAMY O WSPARCIE!

Fundacja Przyjaciel Zwierz

27 1140 2004 0000 3002 8022 2498

Tytułem: ostatnia szansa

Ul. Kickiego 11/5, 04-397 Warszawa

tel. 882 466 762

To już koniec fundacji i azylu. Darowizny spadły 

o 90% w porównaniu z początkiem roku kiedy też już mieliśmy 

problemy. Nie ma na leczenie, karmę, leki, środki czystości, 

wyczerpaliśmy wszystkie prywatne oszczędności i stanęliśmy 

pod ścianą. Nasze prośby o pomoc pozostają bez odpowiedzi. 

To jest prawdziwy dramat. Już nie wiemy jak prosić, co robić? 

Wojna i infl acja doprowadziły do totalnego paraliżu naszej 

działalności. Pomagamy w Ukrainie i w Polsce ale kwiecień 

nas pokonał, nastąpiło załamanie. Wszystko stanęło. Mamy 

nowych schorowanych podopiecznych, Aza niewidoma psia 

staruszka odebrana zwyrodnialcowi który ja katował i głodził. 

Wstępne wyniki wykazują marskość wątroby, musimy robić 

dalsze badania i biopsję a nie mamy na to środków!!! Myszka to kolejna niewidoma 12 letnia 

suczka zdjęta z łańcucha. W ogóle sobie nie radzi bo przykuta do krótkiego łańcucha nie 

miała szansy nauczyć się poruszać w ciemności. Zgłoszono nam szczeniaka który miał 

być zabity z powodu niepełnosprawności, która wcale nie wyklucza go z komfortowego 

życia!!!! Już u nas jest codziennie rehabilitowany. Ale nie mamy na konsultacje z ortopedą.. 

Przyjęliśmy te wszystkie psy a teraz zostaliśmy bez wsparcia. Naprawdę nie śpimy po nocach, 

Ewa w azylu płacze bo nie wie już co robić by ludzie dostrzegli nasze zwierzęta i zechcieli je 

regularnie wspierać. Rozumiemy jak to ciężki czas, zewsząd prośby o pomoc a sytuacja w kraju 

jest ciężka, jednak gdy tak drastycznie spada nam wsparcie, zostajemy kompletnie bezradni. 

To stałe regularne darowizny są pewnym bytem naszych zwierząt… To straszne. Zawiedliśmy 

naszych podopiecznych i nie wiemy jak z tym żyć.. Co z nimi będzie? Błagamy, usłyszcie 

nasze wołanie!

Niewidoma staruszka 
Myszka zdjęta z łańcucha

Miał być zabity bo ma 
przykurcz łapek

OGŁOSZENIE 34175508

eprasa.pl 8954358ecf



Gazeta Wyborcza
Piątek, 29 kwietnia 202214 Ekonomia

2 RP

Możemy się obyć bez Gazpromu
Zerwanie przez Gazprom 

dostaw gazu nie rzuci Polski 

na kolana przed Putinem. 

Mamy już gazoport i połą-

czenia gazowe z innymi pań-

stwami UE, a wkrótce także 

gazociąg Baltic Pipe ze złóż 

w Norwegii.

Andrzej Kublik

W środę rano Gazprom wstrzymał całkowicie 
dostawy gazu do Polski. Stało się tak, bo PGNiG 
nie przyjęło podyktowanego przez Putina no-
wego, rublowego systemu rozliczeń za rosyjski 
gaz. Kreml jednostronnie zmienił warunki roz-
liczeń z Gazpromem, aby ominąć sankcje nało-
żone przez UE na Rosję za napaść na Ukrainę. 

Zawarty w 1996 r. przez PGNiG długotermi-
nowy kontrakt z Gazpromem miał wygasnąć 
z końcem tego roku. I Polska nie zamierzała od 
przyszłego roku kupować gazu od firm z Rosji. 

– Kontrakt zakupowy [z Gazpromem], któ-
ry mamy długoterminowy, kończy się w grud-
niu tego roku. I kończymy, nie będziemy wię-
cej kupowali gazu od rosyjskich dostawców 
– zapowiadał w marcu Piotr Naimski, pełno-
mocnik rządu ds. strategicznej infrastruktu-
ry energetycznej. 

Warto zauważyć, że minister Naimski mó-
wił o rezygnacji z zakupów od dostawców 
z Rosji, a nie wykluczał w ogóle zakupu ro-
syjskiego gazu od firmy z Niemiec czy Francji.

Decyzja Gazpromu o faktycznym zerwa-
niu kontraktu z PGNiG wyprzedza więc tylko 
posunięcia, do których polskie firmy z bran-
ży gazowej szykowały się od dawna. 

Dziura po Gazpromie
W Polsce zużywa się obecnie około 20 mld 
m sześc. gazu rocznie. Jedna piąta, czyli nie-
spełna 4 mld m sześc., pochodzi z krajowych 
złóż. Resztę gazu musimy importować.

Na podstawie kontraktu jamalskiego 
PGNiG importowało w ostatnich latach z Rosji 
około 9 mld m sześc. gazu rocznie. W pierw-
szym kwartale tego roku ten import wyniósł 
2,15 mld m sześc., czyli do chwili zerwania do-
staw przez Gazprom w tym roku PGNiG spro-
wadziło z Rosji ok. 2,5 mld m sześc. surowca. 

Czysto teoretycznie po odejściu Gazpro-
mu powstał niedobór ok. 6,5 mld m sześc. ga-
zu. Zdaniem analityków banku PKO BP ta lu-
ka jest mniejsza, wynosi ok. 5,6 mld m sześc. 
I te ewentualne niedobory można wyelimi-
nować, importując gaz spoza Rosji. 

Warto przy tym zauważyć, że w tym ro-
ku PGNiG ograniczało zakupy od Gazpro-
mu z powodu wysokich cenników rosyjskie-
go koncernu. Bardziej opłacało się sprowa-
dzać gaz kupowany na giełdach Europy Za-
chodniej. A jednocześnie PGNiG nie mogło 
radykalnie ograniczyć zakupów od Gazpro-
mu, bo w kontrakcie obowiązywała zasada 
„bierz lub płać”, czyli polskiemu koncerno-
wi groziły słone kary za import gazu z Rosji 
poniżej minimum ustalonego w kontrakcie. 

Przede wszystkim gazoport
Głównym źródłem dostaw do Polski gazu spo-
za Rosji jest gazoport, czyli terminal portowy 
do odbioru skroplonego gazu LNG w Świnouj-
ściu. Podczas jego rozruchu pod koniec 2015 r. 
pierwszy raz w historii polskimi gazociąga-
mi popłynął gaz importowany spoza Rosji. 

Przekazany do komercyjnej eksploatacji 
w połowie 2016 r. terminal w Świnoujściu mógł 
początkowo odbierać do 5 mld m sześc. gazu 
rocznie w postaci skroplonej. Po zakończeniu 
pierwszej fazy rozbudowy od początku tego ro-
ku gazoport może odbierać już 6,2 mld m sze-
śc. gazu w postaci LNG. Pod koniec przyszłego 

roku ma się zakończyć kolejny etap rozbudowy 
gazoportu, zwiększający jego przepustowość 
do 8,3 mld m sześc. gazu rocznie. 

Do tej pory nie wykorzystywano w peł-
ni mocy przeładunkowych polskiego gazo-
portu. Być może stanie się to po wstrzyma-
niu dostaw przez Gazprom. 

Skąd jeszcze Polska bierze gaz 
Kluczowe znaczenie w tym roku dla wypeł-
nienia luki po zakręceniu kurka przez Gaz-
prom będą miały dostawy gazu połączeniami 
transgranicznymi od naszych sąsiadów z UE. 

Po wojnie gazowej Rosji z Ukrainą 
w 2009 r. UE wprowadziła przepisy o dosto-
sowaniu transgranicznych gazociągów do 

transportu gazu w obu kierunkach. Z tego 
powodu od 2013 r. tranzytowym gazociągiem 
jamalskim przez Polskę, którym wcześniej 
płynął tylko gaz z Rosji do Niemiec, można 
także sprowadzać fizycznie gaz z Niemiec do 
Polski. I już od jesieni zeszłego roku głównie 
tak jest wykorzystywana jamalska rura – do 
importu gazu z Niemiec do Polski.

Wcześniej już uruchomione zostało połą-
czenie w Zgorzelcu, którym do Polski płynął 
gaz kupowany przez PGNiG od firm z Nor-
wegii i Niemiec. 

Na początku zeszłej dekady oddano do eks-
ploatacji także gazociąg Morawia, który połą-
czył gazociągi Polski i Czech. Tą rurą można 
do Polski sprowadzać z Czech do 1,5 mld m 
sześc. gazu rocznie, a w ostatnich latach to po-
łączenie wykorzystywano w nikłym stopniu. 

Od 1 maja ma być oddany do eksploatacji 
GIPL, czyli kolejne połączenie transgranicz-
ne – w tym przypadku między Polską a Litwą 
i szerzej – państwami bałtyckimi oraz Finlan-
dią. To połączenie powstało głównie z myślą 
o dostawach gazu z Polski do państw bałtyc-
kich w razie kryzysu. Ale można nim trans-
portować także do Polski gaz dostarczany 
w postaci skroplonej do pływającego gazo-
portu Independence w Kłajpedzie na Litwie. 

Latem ma być jeszcze oddany do eksplo-
atacji łącznik gazowy między Polską a Słowa-
cją. Jego polska część od miejscowości Stra-
chocina na Podkarpaciu do granicy ze Słowa-
cją została ukończona już pod koniec 2021 r. 

Wkrótce Baltic Pipe
Kluczowym nowym szlakiem dostaw do Pol-
ski gazu spoza Rosji będzie system gazocią-
gów Baltic Pipe. Za pośrednictwem Danii bę-
dzie on transportować do Polski gaz ze złóż 
w Norwegii – do 10 mld m sześc. rocznie. Fak-
tycznie właśnie gaz z Baltic Pipe oraz rozbu-
dowanego gazoportu w Świnoujściu miał 
według dotychczasowych planów zastąpić 
od przyszłego roku surowiec od Gazpromu. 

Podmorski odcinek Baltic Pipe między 
Danią i Polską został ukończony w zeszłym 
roku, tak jak podmorskie łącza między gazo-
ciągami z Norwegii do Danii. To znaczy, że 
zgodnie z planem Baltic Pipe powinien być 
przekazany do komercyjnej eksploatacji od 
października tego roku. 

Wiadomo tylko, że w tym roku przepusto-
wość Baltic Pipe będzie ograniczona. W ze-
szłym roku pod presją ekologów duńska firma 
Energinet musiała wstrzymać prace na jednym 
z lądowych odcinków Baltic Pipe, aby opraco-
wać nowe sposoby ochrony drobnych gryzo-
ni mieszkających na zaplanowanej dla gazo-
ciągu trasie. Prace wznowiono, ale doszło do 
poślizgu, który już na starcie nie pozwoli pra-
cować Baltic Pipe z pełną przepustowością. l

Węgry zapłacą w rublach za gaz z Rosji

Orbán znów wsparł Putina

R
ząd Węgier jako jedyny do-
tąd w UE publicznie zapo-
wiedział, że będzie płacić 

w rublach za rosyjski gaz – jak 
chce Putin.

W środę rano Gazprom 
wstrzymał dostawy gazu do Pol-
ski z kontraktu długoterminowe-
go, bo PGNiG nie zgodziło się pła-
cić za rosyjski gaz w rublach, za-
miast w euro lub dolarach, jak 
przewidywała umowa. Z tego sa-
mego powodu w środę rano Gaz- 
prom przestał dostarczać gaz 
Bułgarii. 

Kilka godzin później węgier-
ski minister spraw zagranicznych 
Péter Szijjártó zapowiedział, że 
Węgry zaczną płacić za rosyjski 
gaz w rublach, jak żąda Putin.

Najpierw Szijjártó zapewnił, 
że mimo wstrzymania przez Ga-
zprom dostaw do Bułgarii nie ma 
żadnych problemów z tranzytem 
rosyjskiego gazu, który jest do-
starczany gazociągem TurkStre-
am przez Morze Czarne do Tur-
cji, a stamtąd płynie tranzytem 
przez Bułgarię do Serbii i na Wę-
gry. A następnie Szijjártó stwier-
dził, że Węgrzy zaakceptowali 
zmienione przez Putina warunki 
rozliczeń. 

„Na nasz rachunek otwarty 
w Gazprombanku będą przelewa-
ne płatności w euro, a potem zo-
stanie dokonana wymiana walu-
ty i sumy w rublach będą przeka-
zywane firmie Gazprom Eksport” 
– powiedział szef węgierskiej dy-

plomacji portalowi Hungary To-
day. Dodał, że takiej płatności Bu-
dapeszt ma dokonać 23 maja. 

Nowy, rublowy system rozli-
czeń Putin wprowadził pod ko-
niec marca dla państw „nieprzy-
jaznych” Rosji. A Komisja Euro-
pejska oceniła, że ma to służyć 
omijaniu sankcji nałożonych na 
Rosję za napaść na Ukrainę. KE 
ostrzegła też, że dostosowanie się 
do dekretu Putina grozi europej-
skim firmom naruszaniem unij-
nych sankcji. Bo to europejskie 
firmy mają zlecać Gazpromban-
kowi zamianę płatności w eu-
ro lub dolarach na ruble i w tym 
momencie kontrolę nad tymi pie-
niędzmi przejmie Rosja, która bę-
dzie mogła prowadzić transakcje 

z własnym bankiem centralnym, 
objętym sankcjami UE. 

Czyli głównym celem Kremla 
jest skompromitowanie unijnych 
sankcji wobec Rosji, a także spo-
tęgowanie chaosu na unijnym 
rynku energetycznym przez ogra-
niczenie dostaw gazu dla państw, 
które nie przyjmą ultimatum.

Premier Słowacji Eduard He-
ger zapowiedział, że firmy z je-
go kraju także będą płacić Gaz-
promowi w euro, jak przewidują 
kontrakty. To samo zadeklarował 
Margus Kaasik, szef estońskiej fir-
my gazowej Eesti Gaas, a także 
rząd Finlandii. 

W Austrii media od kilku dni 
donosiły, że rząd tego kraju zgo-
dził się rozliczać w rublach z Ga-

zpromem. Ale kanclerz Austrii 
Karl Nehammer stwierdził, że to 
fake newsy rosyjskiej propagandy. 

„Oczywiście [austriacki kon-
cern] OMV nadal płacić będzie 
w euro za dostawy gazu z Ro-
sji. Austria trzyma się co do joty 
sankcji uzgodnionych wspólnie 
przez UE” – napisał na Twitterze 
kanclerz Austrii. 

Już po tych deklaracjach sze-
fów rządów Austrii i Słowacji 
„The Financial Times”, powołując 
się na anonimowe źródła, napi-
sał, że dla spełnienia żądań Puti-
na konta w szwajcarskiej filii  
Gazprombanku planują otworzyć 
dystrybutorzy gazu z Niemiec, 
Austrii, Węgier i Słowacji. l
Andrzej Kublik

sieć gazociągów
przesyłowych w Polsce

połączenia
transgraniczne

Możliwości dostaw gazu do Polski spoza Rosji
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*od 2024 r. – 8,3 mld m sześc.

**od 2023 r. –  10 mld m sześc.

Gazoport
w Świnoujściu*

6,2

Jamał
z Niemiec

5,5

Zgorzelec
z Niemiec

1,5

 z Czech

1-1,5

ze Słowacji (od lata 2022 r.)

5,7

GIPL z Litwy
(od 05.2022 r.)

1,9

Baltic Pipe
(od 10.2022 r.)**

2-3

Dane w mld m sześc. rocznie

Tarnów

Gdańsk

Warszawa
Poznań

Wrocław

Kluczowym nowym szlakiem 

dostaw do Polski gazu 

spoza Rosji będzie system 

gazociągów Baltic Pipe
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Klasa średnia kontra prowincja
W poniedziałek 2 maja kończy się pewna epoka,  

jeśli chodzi o podatek PIT. Z ery podatków niesprawie-

dliwych i średnio wysokich przechodzimy do ery  

podatków niskich, ale ciągle niesprawiedliwych.  

A państwo ze swych funkcji abdykowało.

Piotr Miączyński

Ostatnich kilka lat było okre-
sem bezprecedensowego bogace-
nia się Polaków. Zupełnie niespo-
strzeżenie staliśmy się bogatsi od 
Portugalczyków.

Eurostat mierzy zamożność 
mieszkańców krajów Unii według 
siły nabywczej tego, co zarabiają. 
Nasze PKB na jednego mieszkańca, 
wyrażone według wspomnianej si-
ły nabywczej, to obecnie 76,9 proc. 
średniej unijnej.

W tym rankingu za 2021 r.  
jesteśmy bogatsi od Węgrów 
(75,7 proc.) i właśnie Portugalczy-
ków (74,1 proc.). Na końcu skali są 
Bułgarzy (55,4 proc. średniej) oraz 
Grecy (64,8 proc.).

Daleko przed nami są Litwini 
(88,2) oraz Czesi (91,5), którzy za-
czynają powoli doganiać Włochów.

Ten ciąg względnych sukcesów 
zostaje właśnie zahamowany, jeśli 
nie złamany. 

Powodów jest wiele: inflacja, woj-
na, koszty walki z pandemią, nie-
udolność obecnej władzy itd. Nie 
sposób w jednym tekście opisać 
wszystkich. Co dostaniemy w za-
mian? Niskie podatki. 

Co zostało  
z „Polskiego ładu”?
Niemal wszystko, co rząd Mateusza 
Morawieckiego obiecywał przez 
ostatni rok – opowiadając o wpro-
wadzanej podatkowej sprawiedli-
wości społecznej – jest nieaktual-
ne. Nieaktualna jest również na-
zwa deformy – „Polski ład”, bo na-
wet politycy rządzącej koalicji wy-
powiadają ją rzadko i jakby z pew-
nym obrzydzeniem. 

Po tym zamieszaniu zostały nam 
tak naprawdę trzy rzeczy:

• podniesiona do 30 tys. zł kwota 
wolna i wyższy próg podatkowy 
– 120 tys. zł;
• podniesiona składka zdrowotna, 
bo bez możliwości odliczeń. 

I jeszcze ostatni element, który 
od lipca ma domknąć system po-
datkowy, czyli obniżenie podstawo-
wej stawki podatku z 17 do 12 proc.

Na tym najwięcej zarobią osoby, 
których dochody zbliżają się lub nie-
wiele przekraczają próg 120 tys. zł. 
Cały ich dochód będzie opodatko-
wany według stawki 12 proc., a więc 
o 5 punktów procentowych mniej 
niż obecnie. 

Przepraszam: jest jeszcze jeden 
element. Podwyżka składki zdro-
wotnej dla firm też ma być osładza-
na. Osoby na podatku liniowym za-
liczą do kosztów uzyskania przycho-
du składkę zapłaconą za siebie i za 
osoby współpracujące – do kwoty 
8,7 tys. zł.

Rząd obniża podatki 
w najgorszym momencie
Obniżanie podatków w momen-
cie, kiedy potrzebujemy pienię-
dzy na służbę zdrowia, eduka-
cję, obronę etc., jest ruchem dość 
ekscentrycznym.

Mamy inflację właściwie nie do 
zbicia. Co więcej, żeby to zrobić, 
trzeba zabrać pieniądze z rynku, 
a nie je rozdawać. Ruchy stopami 
przypominają na razie tłumienie 
pożaru dmuchawą. Wreszcie ob-
niżka PIT to też niższe wpływy do 
samorządów. 

Związek Miast Polskich: – Wpro-
wadzony 1 stycznia 2022 r. program 
„Polski ład” spowodował negatywne 
skutki finansowe dla samorządów 
terytorialnych, obniżając docho-
dy z PIT o 13 545 mln zł w 2022 r., 
co stanowi około jednej piątej do-

chodów z udziałów we wpływach 
z PIT. Ubytek dochodów samorzą-
dów w ciągu 10 lat sięgnie 125 mld zł.

Teraz się zastanówmy, z jakich 
usług dla mieszkańców zrezygnu-
ją gminy? Bo z jakichś zrezygno-
wać będą musiały. Na co padnie? 
Na kogo padnie?

To graniczące z parodią zamie-
szanie, którego świadkami byliśmy 
przez ostatnich kilkanaście miesię-
cy, uwydatnia przerażający fakt, że 
jako kraj zrezygnowaliśmy z wyso-
kiej jakości usług publicznych na 
rzecz niskich podatków. 

Nie można mieć bowiem jed-
nego i drugiego. Można tu mówić 
o abdykacji państwa. Rezygnuje ono 
z wypełniania zadań, które powin-
no wykonywać.

To kapitulacja służebnej roli pań-
stwa na rzecz bieżącej polityki i bu-
dowania słupków wyborczych. 

Na usta cisną się słowa: zły PiS, fa-
talny Morawiecki. Już chciałem wypo-

wiedzieć podobną banalną sekwencję, 
ale... No właśnie: czy ten system podat-
kowy nie odzwierciedla naszych wła-
snych pragnień i oczekiwań?

Na czym polega polityka? Na zy-
skiwaniu popularności. Jak zdobyć 
popularność? Robiąc to, czego lu-
dzie chcą i oczekują. A ludzie wcale 
nie chcą wysokich podatków. 

Nawet jeśli ma to oznaczać ob-
niżenie oczekiwań wobec naszego 
państwa, które jest niewydajne. Je-
śli jest niewydolne, to po co dawać 
mu więcej pieniędzy? Po co łożyć 
na Centralny Port Komunikacyj-
ny, przekop Mierzei Wiślanej czy 
kolejne „sasinalia”? 

Nie dawajmy,  
bo „oni” dostaną
Ale to coś, co tkwi głębiej, nie tyl-
ko w odniesieniu do obecnego rzą-
du. Polacy mówią: nie licz na służbę 
zdrowia, do lekarza idź prywatnie, 
sam musisz się zatroszczyć o wła-
sną emeryturę, państwo nic ci nie 
da. A jak dostanie twoje pieniądze, 
to je zmarnuje. 

Tu dochodzimy do kolejnego pa-
radygmatu polskiej nauki o spo-
łeczeństwie. Kraj silnie rozrywa-
ją wzajemne uprzedzenia między 
prowincją a miastem, między in-
teligentem a chłopem czy robotni-
kiem, między wszystkowiedzącymi 
z jednej strony, a wszystkowiedzą-
cymi ze strony drugiej. 

Jakie emocje w społeczeństwie 
wzbudzają problemy klasy średniej, 
które są wykpiwane jako dylematy 
tych, którym się w d... poprzewra-
cało. Jakież śmiechy wzbudził tekst 
mojej redakcyjnej koleżanki Mar-
ty Piątkowskiej: „Klasa średnia za-
ciska pasa. Trzy lata temu byliśmy 
na rodzinnych wakacjach w Hiszpa-
nii, a dziś oszczędzamy na maśle”. 

Duże miasta i prowincja dosko-
nale wiedzą, na co wydawać pie-
niądze, grunt, żeby nie dostali tych 
środków oni, bo do nich one nie na-
leżą. W zależności od przynależno-
ści do danej opcji panuje przeko-
nanie, że „ci to mają za dużo” albo 
„jak dostaną, zmarnują, przepiją, 
zgubią, to im nie dawać”.

Wspólnota podatkowa znajdują-
ca się w takim klinczu nie ma pra-
wa bytu. 

Polacy nie wiedzą, 
że płacą PIT i VAT
Z badań prof. Dominiki Maison 
z Wydziału Psychologii Uniwer-
sytetu Warszawskiego wynika, że 
wprawdzie 90 proc. badanych Po-
laków twierdzi, że słyszało o podat-
ku PIT, ale cały czas 16 proc. pracu-
jących na umowę o pracę jest prze-
konanych, że nie płaci takiego po-
datku. Podobnie z VAT. 90 proc. 
słyszało o takim podatku, 70 proc. 
twierdzi, że wie, na czym on pole-
ga, ale... tylko 42 proc. uważa, że 
płaci taki podatek.

Żeby było jeszcze ciekawiej: 
21 proc. Polaków sądzi, że nie pła-
ci żadnych podatków – ani PIT, ani 
CIT, ani nawet VAT. Cuda, po pro-
stu cuda.

Na niewiedzy żerować jest zaś 
łatwo. A jak łatwo podgrzewać na 
niej konflikty społeczne. 

Wróćmy na chwilę do zdania 
„Państwo jest niewydajne, to po co 
mu dawać więcej pieniędzy”. Można 
je odwrócić, stwierdzając, że pań-
stwo jest niewydajne, bo ma za ma-
ło pieniędzy. 

Podatki to swego rodzaju narzę-
dzie do wyznaczania kierunków 
rozwoju kraju. Nie przez rewolu-
cje, ale przez ewolucje. 

Prosty przykład: w Polsce sta-
tus zależy od wykształcenia. Je-
śli rodzic jest biedny, to jest du-
ża szansa, że syn (córka) też bę-
dzie biedny/a.

Trzeba więcej łożyć na eduka-
cję osób z małych miasteczek i wsi. 
Dzieci w tych szkołach należy uczyć 
umiejętności związanych z kompu-
terami i języków. Jeśli podstawów-
ka jest kiepska, a na wsi jest kiepska, 
to dziecko, kiedy dorośnie, będzie 
mieć równie kiepską pracę. 

Na to potrzebne są jednak po-
datki. Bez nich niemożliwe będzie 
powiązanie Polski A z Polską B. Ale 
tych pieniędzy nie ma i z całą pew-
nością nie będzie w najbliższej przy-
szłości. l

REKLAMA 34173705

Siła nabywcza  
w krajach Unii

• POLACY  

76,9 
PROC. ŚREDNIEJ UNIJNEJ

• WĘGRZY

75,7 
PROC. 

• PORTUGALCZYCY

74,1 
PROC.

• BUŁGARZY 

55,4 
PROC. 

• GRECY 

64,8 
PROC.
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Porównajmy dwa scenariusze.

1. 
Scenariusz nr 1: Opozycja – tyl-
ko zjednoczona! – zdobywa wła-
dzę i realizuje obiecaną przez PO 
dwudziestoprocentową podwyż-
kę płac dla budżetówki. Oznacza 

to kolejny skok inflacji, już i tak wyso-
kiej, bo PiS jeszcze przed wyborami 
nie tylko obiecuje, ale i daje dodatko-
we beneficja. Zwycięska – oby! – opo-
zycja zaczyna prowadzić politykę go-
spodarczą, startując z gorszego, i to 
pogorszonego również przez siebie, 
poziomu niż ten obecny. 

Leszek Balcerowicz zdecydowa-
nie skrytykował ten pomysł. Witold 
Gadomski w „Wyborczej” dwukrot-
nie ukazywał niebezpieczeństwo roz-
kręcania się inflacji i dotkliwe sposoby 
wychodzenia z niej („Ekonomista też 
musi liczyć”, 22 kwietnia i „Nie ma cu-
downych recept”, 24 kwietnia). W tej 
perspektywie nie należałoby inflacji 
dodatkowo podnosić. Krytycy zapo-
wiedzi Tuska mają rację. Tylko nie jest 
to cała racja.

2. 
Bo teraz mamy scenariusz 

nr 2: Nie ma/nie było infla-
cjogennej obietnicy Tuska. 
PiS pozostaje przy władzy. 
Co się dzieje z inflacją? Zni-

ka? Co dzieje się z Polską? Odpowie-
dzieliśmy sobie już wiele razy i więcej 
nie trzeba.

Adwokat ustanowiony w sprawie 
ma prawo robić tylko to, co służy jej wy-
graniu. Polityk z prawdziwego zdarze-
nia w kampanii wyborczej, a ona trwa 
w Polsce stale, robi tylko to, co służy 

wygraniu wyborów. Tuska można lubić 
albo nie lubić, lecz politykiem z praw-
dziwego zdarzenia to on jest. Czy jego 
obietnica pomoże wygrać wybory?

To zależy. Po pierwsze od tego, czy 
cała demokratyczna opozycja zjed-
noczy się wreszcie, czy nie. Jeśli nie, 
to pomysł Tuska jest bezprzedmio-
towy i pozostaje pożywką dla słusz-
nej ekonomicznie krytyki. Mimo, że 
Tusk opiera się na trafnym rozezna-
niu w zróżnicowanych motywacjach 
wyborców. 

Ci, dla których ważne są praworząd-
ność, wolność obywatelska i swobody 
osobiste, nasze miejsce w Europie – się 
nie wahają. Ich nie trzeba przekony-
wać, na kogo głosować: na anty-PiS czy 
PiS. Dla pozostałych natomiast ważne 
są i coraz ważniejsze stają się warunki 
życiowe. Dla elektoratu PiS może nawet 
ważniejsze niźli dla innych.

Ten elektorat to ok. jednej trzeciej 
całości. Nie kształtują go same tylko 
idee zwolenników prezesa. Z ideami 
przeplatają się interesy. Przy czym nie 
tylko liderów, dygnitarzy, karierowi-
czów przyssanych do spółek skarbu 
państwa. Ani nawet rzeszy funkcjona-
riuszy różnych szczebli. Dla wygrywa-
nia wyborów PiS potrzebuje milionów 
niebogatych emerytów i tych rodzin, 
dla których liczy się 500+. Po 2015 ro-
ku poczuli się oni zadbani przez wła-
dzę, która obiecała i dała, jest więc dla 
nich troskliwa i wiarygodna. Dzięki 
niej podopieczni, ze swoim konserwa-
tywnym patriotyzmem i poglądem na 
życie, nie czują się marginesem pogar-
dzanym przez elity. To jednak zaczyna 
się zmieniać, kiedy się obniża poziom 
życia. A gdy głośno chwali się prężnie 
funkcjonującą gospodarkę i kolejne 

tarcze, mogą poczuć, że władza ich za-
wodzi, że znowu stają się zaniedbywa-
nym marginesem.

Ci ludzie nie przerzucą głosów na 
opozycję. W każdym razie nie szybko. 
Ale mogą już nie głosować na PiS.

W ciągu ostatnich lat marginesem 

miała za to prawo poczuć się klasa 

średnia. To mali i średni przedsiębior-
cy, bardziej niż od rynku zależni od 
polityki władz i postępowania jej orga-
nów. Żadna siła polityczna nie wystę-
puje jako ich rzecznik, a dla lewicy to 
„wyzyskiwacze”. 

Klasa średnia to również więk-
szość tych, których opłaca budżet. Po-
trzeb zatrudnionych w służbie zdro-
wia i oświacie chyba już nikt, przy-
najmniej w słowach, nie lekceważy. 
Chłopcem do bicia zostali natomiast 
pracownicy aparatu państwa. Tablo-
idy budują sobie popularność na wy-
śmiewaniu „urzędasów”, co to jedzą 
i piją „za nasze”, a niczego pożyteczne-
go nie robią. A przecież wszyscy pra-
cownicy sfery budżetowej wiedzą, 
że są fachowcami, że od nich zależy 
funkcjonowanie państwa i społeczeń-
stwa, a przy tym wielka ich część jest 
niedoceniana prestiżowo, zaś całość 
materialnie. Mogą uważać, że każda 
podwyżka płac minimalnych, każda 
trzynasta, czternasta emerytura, każ-
da kolejna darowizna dla słabszych 
socjalnie i ekonomicznie, że wszystko 
to jest dawane ich kosztem.

Warunki życia budżetówki nie są za-

leżne od rynku, ale od dysponującej 
budżetem władzy politycznej, a żadna 
z walczących o jej utrzymanie lub zdo-
bycie sił politycznych nie odwołuje się 

do tych, którym płaci, czy też chciała-
by płacić po wygraniu wyborów. PiS 
stawia na podział społeczeństwa, dba-
jąc o utrzymanie swojego elektoratu, 
głównie tych słabszych socjalnie. Le-
wica, ta od Biedronia i nie tylko, kon-
centruje się na mniejszościach, seksu-
alnych i innych. Ta od Zandberga bez-
skutecznie szuka jakiejś bazy społecz-
nej, którą by mogła reprezentować. 
Ale ci biedni są już zagospodarowa-
ni przez PiS, który może coś dać i da-
je. I bardziej odpowiada tej warstwie 
mentalnie. PSL ciągle występuje jako 
rzecznik wsi, choć jej poparcie przejął 
już PiS. Platforma i 2050 Hołowni lecą 
po całości: same słuszne postulaty. 

Trzeba było dopiero Tuska, by zro-
zumieć, że wyborcy poprą partię, któ-
ra stara się nie tylko o imponderabilia, 
lecz także o ich osobisty poziom życia 
i związany z tym szacunek społeczny.

W wojnie, biznesie, polityce przewi-

duje się możność taktycznego wyco-

fania. Polityk prawie nigdy nie kroczy 
od realizacji jednego słusznego postu-
latu do kolejnego. I sukces nigdy nie 
oznacza osiągnięcia słusznej sprawy 
w stu procentach. Świadomy kosztow-
ny kompromis z ekonomią będzie per 
saldo opłacalny, jeśli przyciągnie choć-
by niewielką grupę wyborców. Bo ona 
może przesądzić o wyniku wyborów.

Ewentualne zwycięstwo opozy-
cji nie znaczy, że będzie łatwo. Lecz to 
jest pewność, że sytuację znacznie uła-
twią odblokowane fundusze unijne. 
UE nie będzie nas karać za grzechy PiS 
i chyba wspomoże nawróconą Polskę. 
Natomiast kolejna kadencja PiS to by-
łaby tragedia. l
Ernest Skalski
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Polemika z Gadomskim

Proinflacyjna gra Tuska warta świeczki
Świadomy kosztowny kompromis z ekonomią będzie per saldo opłacalny, jeśli przyciągnie  

choćby niewielką grupę wyborców. Bo ona może przesądzić o wyniku wyborów

Zegar tyka. Codziennie milion euro 
kary płacimy za fanaberie Zbigniewa 
Ziobry, jego partia, chcąc pokazać, że 
jest najważniejsza na scenie politycz-
nej, nie zgadza się na zmiany propo-
nowane przez prezydenta w ustawie 
o Sądzie Najwyższym. 

Ziobro uważa, że ten pasztet zrobił 
Andrzej Duda. Zbigniew Ziobro ataku-
je prezydenta Andrzeja Dudę w spo-
sób bezpardonowy. Można odnieść 
wrażenie, że to on jest głową państwa. 

Solidarna Polska od wielu miesię-
cy powtarza też, że Mateusz Mora-
wiecki uległ dyktatowi Brukseli, zgo-
dził się na mechanizm warunkowo-
ści i z tego powodu nie dostajemy pie-
niędzy. Przez wiele lat obserwowa-

łam różne rządy, ale nigdy żaden pre-
mier nie pozwolił na to, żeby ktoś ob-
rażał go codziennie. Ale trzeba być 
premierem, a nie wykonawcą zadań 
z Nowogrodzkiej. 

Niecałą dekadę temu Ziobro mówił, 
że Kaczyński dzieli ludzi i że nigdy nie 
wróci na łono PiS. Ówczesny jego ko-
lega Jacek Kurski nazywał PiS kolonią 
karną, a o Kaczyńskim mówił, że dyry-
gentowi pomyliła się batuta z batem. 
Obaj atakowali Jarosława Kaczyńskie-
go. Teraz jeden z nich stał się milusim 
kotkiem, a drugi bulterierem. 

A może prezes Kaczyński w za-
mian za zgodę na likwidację Izby Dys-
cyplinarnej zaproponuje Ziobrze start 
w wyborach prezydenckich? Kurski 
zrobiłby mu niezły show telewizyjny. 

Gdzie te czasy, kiedy to Kurski mó-
wił, że Ziobro, który miał być del-
finem, stał się leszczem o chary-
zmie trzęsącej się galarety? Mówił 
o Ziobrze, że musiał mu zmieniać 
pampersy. 

Kiedyś Ziobro miał być następcą 
Jarosława Kaczyńskiego, ale stracił tę 
szansę, a prezes łaskawie przyjął go 

do siebie. Ziobro płakał, że Kaczyński 
traktuje go jak powietrze, jest miły tyl-
ko przy kamerach. 

Pan prokurator generalny, mini-
ster sprawiedliwości powinien zająć się 
sprawą respiratorów, a nie tym, żeby 
mieć sędziów na smyczy, bo zdaje się 
tylko to mu w głowie. A PiS pozwala na 
to, żeby mniejsza partia nim rządziła. 

Ziobro proponuje, żebyśmy prze-
stali płacić składki do UE, a teraz jesz-
cze podobno pojawia się pomysł, 
żebyśmy się wycofali z Funduszu 
Odbudowy. 

Panowie, ogarnijcie się. W Sejmie 
jest większość, żeby poprzeć projekt 
nowelizacji ustawy o SN, wtedy Polska 
dostanie pieniądze. Te pieniądze są 
potrzebne nam i uchodźcom, których 
przyjęliśmy do naszych domów.

Dzięki Polakom rząd ma dobrą 
opinię w świecie, to dzięki Polakom 
w naszym kraju znalazło się 3 mln 
uchodźców, nie ma obozów, to dzięki 
nam, więc warto, żeby ten rząd zaczął 
wreszcie coś robić. 

Mateusz Morawiecki zamiast bu-
dzić sumienie w UE, niech zacznie zaj-

mować się własnym rządem, bo za 
chwilę się okaże, że tych pieniędzy 
w ogóle nie dostaniemy. 

A prawda jest taka, że to prezydent 
przyczynił się do tego, że mamy ta-
ki bałagan w systemie sprawiedliwo-
ści, i to pan prezydent zgodził się na 
2 mld złotych dla rządowej telewizji, 
która okazała się narzędziem do nisz-
czenia ludzi. 

Może niech Jacek Kurski,  
który ciągle wmawia Polakom, że 
to Donald Tusk jest winien śmierci 
96 osób w Smoleńsku, przypomni so-
bie własne słowa o Antonim Macie-
rewiczu i może niech je puszcza na 
pasku.

Panie Jacku, przypomnę: „To, co 
robi Antoni Macierewicz, głosząc tezę 
o zamachu w Smoleńsku, obniża po-
wagę sytuacji. W interesie Rosji jest 
podsycanie poczucia, że doszło do za-
machu, oczywiście wiedząc, że do nie-
go nie doszło”. 

Czekam na zdjęcia i na cytaty z pre-
zesa Jacka Kurskiego. Mogę dostar-
czyć więcej. l
Monika Olejnik 

O
le

jn
ik

Gościnne występy

Ile kosztują nas kotki i bulteriery prezesa 
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Polscy politycy uznali, iż ich misją dzie-
jową – ale i najskuteczniejszym sposo-
bem wspierania Ukrainy – jest ciągłe 
wypominanie europejskim politykom 
ich rzekomej naiwności i koniunktu-
ralizmu w relacjach z reżimem Putina, 
tak by poprzez wywołanie poczucia wi-
ny wymusić na nich pomoc militarną 
dla Kijowa i szybkie przyjęcie do UE.

Sukces tej polityki wcale nie jest oczy-

wisty i co najmniej równie prawdopo-
dobne jest, iż nie tyle Ukraina przesu-
nie się politycznie na Zachód, ile Pol-
ska na Wschód – powolnie wychodząc, 
najpierw mentalnie, potem politycznie, 
a w końcu faktycznie z Unii Europejskiej.

Dla większości polskich polityków 
wymarzonym stanem wydaje się jak 
najostrzejsza, nawet zbrojna konfron-
tacja Zachodu z Putinem, czemu to-
warzyszy wspomniane na wstępie być 
może użyteczne PR-owo w Polsce, acz 
bezproduktywne politycznie w Euro-
pie piętnowanie rzekomej naiwności, 
słabości czy wręcz uległości Niemiec 
czy Francji wobec Rosji, wyrażającej 
się kolejnymi próbami mediacji w celu 
zawarcia rozejmu lub pokoju, nawet 
kosztem strat terytorialnych Ukrainy. 

Rzeczywiście, przywódcy europej-
scy nie kryją, że chcieliby jak najszyb-
ciej przerwać rozlew krwi i w tym celu 
właśnie rozmawiają nadal z Putinem. 
Z kolei Brytyjczycy, a zwłaszcza Ame-
rykanie już nie ukrywają, że celem tej 
wojny powinno być militarne pokona-
nie Rosji, a przynajmniej takie jej osła-
bienie, by nie była zdolna już kiedykol-
wiek kogokolwiek zaatakować… Dobit-
nie wyraził to ostatnio szef Pentagonu 
i taki pogląd jest podzielany w Polsce.

Podobnie jest, jeśli chodzi o róż-
nice w poparciu społecznym w Pol-
sce i reszcie Europy dla dostaw broni, 
a już zwłaszcza aktywnego zaangażo-
wania militarnego w tę wojnę. 

Polskie ataki medialne na europej-
skie elity polityczne (zwłaszcza nie-
mieckie i francuskie) i szantaż moral-
ny raczej nie skłonią elit politycznych 
„starej” Europy do radykalnej zmia-
ny poglądów i nie zmuszą do zaanga-
żowania się – wbrew nastrojom tam-
tejszych społeczeństw – w aktyw-
ne wsparcie militarne dla walczącej 
Ukrainy, a zwłaszcza do szybkiego, po-
za procedurami, przyjęcia do Unii.

Mogą wręcz wywrzeć odwrotny 
efekt – unijne elity i społeczeństwa mo-
gą zacząć zastanawiać się, czy mimo 
współczucia dla ukraińskich ofiar ta-
ki promotor, jak Polska, najlepiej świad-
czy o promowanym. Już od dawna po-
jawiały się przecież głosy krytykują-
ce nawet dotychczasowe rozszerzenie 
Unii na Wschód, skoro nowi członko-
wie – zwłaszcza Polska i Węgry – osten-
tacyjnie nie szanują i nie przestrzegają 
traktatów. Polska nadal bojkotuje decy-
zje Trybunału Sprawiedliwości i Komi-
sji Europejskiej w sprawie sankcji i kar, 
próbując swoistym szantażem moral-
nym wymusić odblokowanie środków 
z Funduszu Odbudowy i anulowanie 
kar za łamanie traktatów w ramach re-
kompensaty za pomoc dla Ukrainy.

W efekcie takiej cynicznej polityki eli-

ty polityczne mogą jeszcze bardziej 

dystansować się od Polski, która mo-
że być postrzegana coraz mniej jako 
członek europejskiej wspólnoty war-
tości i prawa, a coraz bardziej jako 
agresywny i arogancki, obsesyjnie pro-
amerykański i probrytyjski zewnętrz-
ny partner, nadużywający jako tarczy 
słynnego artykułu 5 traktatu północ-
noatlantyckiego. Przy całym współ-
czuciu i sympatii dla walczącej Ukra-
iny należy pamiętać, że większości Eu-
ropejczyków bliższa jest ostrożna poli-
tyka Francji czy Niemiec niż Polski. 

W państwach „starej” Unii, zwłaszcza 
na południu – ale także w Niemczech 
– poparcie dla członkostwa Ukrainy 

w UE nie jest tak oczywiste jak w Polsce, 
tym bardziej w warunkach utrzymywa-
nia się konfliktu militarnego z Rosją. 

Polski i ukraiński przekaz o nie-
uchronności starcia z Rosją i jej pla-
nach ekspansji militarnej aż do brze-
gów Atlantyku i Morza Śródziemnego 
również nie jest podzielany przez więk-
szość Europejczyków na Zachód od 
Odry… A jeżeli nawet Rosja budzi oba-
wy, to wielu wydają się one do zażegna-
nia poprzez właśnie „wycofanie się” Eu-
ropy z niebezpiecznego Wschodu i po-
zostawienie go Rosji. Rekordowe, pra-
wie 42 procent, poparcie w wyborach 
prezydenckich dla prorosyjskiej Marie 
Le Pen jest tego przykładem. 

Podobne ograniczenia psycholo-

gii społecznej musi brać pod uwa-

gę kanclerz Niemiec, czego przykła-
dem był ostatni list otwarty intelektu-
alistów i ludzi kultury wzywający do 
niedostarczania broni walczącej Ukra-
inie, gdyż może to niepotrzebnie prze-
dłużyć i tak w przekonaniu autorów 
przegraną wojnę, a nawet wywołać 
nuklearny konflikt światowy.

Symptomatyczny był także niedaw-
ny artykuł w madryckim „La Razon” 
dywagujący, czy jeśli jakieś państwo 
członkowskie zaangażuje się bardziej 
niż reszta Paktu w militarne wsparcie 
Ukrainy i w odwecie zostanie zaatako-
wane przez Rosję, to czy reszta państw 
Sojuszu będzie nadal zobowiązana do 
sojuszniczego wsparcia w ramach ar-
tykułu 5? Zdaniem hiszpańskiej gaze-
ty i jej ekspertów nie… W artykule bez-
pośrednio wskazuje się na Polskę ja-
ko kraj gotowy bardziej niż reszta UE 
i NATO walczyć za Ukrainę… Już samo 
stawianie takich pytań powinno być 
dla polskiej elity co najmniej pomarań-
czowym światłem ostrzegawczym.

Warto także pamiętać, iż członko-
stwo Ukrainy – a także niestety i Polski 
– w Unii nie leży w interesie politycz-
nym najaktywniejszego (obok Polski) 

jej sojusznika w Europie – postbrexito-
wej Wielkiej Brytanii. Zresztą jeszcze 
przed wybuchem konfliktu Londyn 
starał się wciągnąć Polskę w swoją ini-
cjatywę „Trójkąta Lubelskiego”, nowe-
go sojuszu wojskowego Wielkiej Bry-
tanii, Polski i Ukrainy – oczywiście po-
za ramami NATO i Unii Europejskiej, 
a więc w sumie dość dziwacznej, acz 
niebezpiecznej konstrukcji polityczno-
-militarnej, która w dalszej perspekty-
wie wypycha Polskę jeszcze bardziej 
z kręgu integracji europejskiej i prze-
suwa strategicznie na Wschód. 

Co więcej, to jeszcze ściślejsze zwią-
zanie się z tradycyjnie eurosceptycz-
ną, postbrexitową Wielką Brytanią 
może stwarzać złudzenie alternatywy 
dla Polski wobec rozwijania integracji 
unijnej i europejskiej zdolności obron-
nej. W ekstremalnym przypadku mo-
że to oznaczać kolejny bodziec i im-
puls do polexitu. 

W ostatecznym rozrachunku przy-

szłość Polski nie zależy tylko od pol-

skiej siły militarnej czy mniej lub bar-
dziej egzotycznych sojuszy militar-
nych ani od liczby wojsk amerykań-
skich czy brytyjskich nad Wisłą, lecz 
od głębokości i trwałości osadzenia 
w twardym jądrze europejskiej inte-
gracji politycznej i gospodarczej. Zale-
ży też nie od kolejnych zakupów ame-
rykańskich samolotów czy czołgów, 
ale od zahamowania pełzającego po-
lexitu i w efekcie od przyjęcia na przy-
kład europejskiej waluty, co notabene  
stało się tematem tabu w polskiej de-
bacie publicznej. Autorytarna i wy-
rzucona na margines europejskiej in-
tegracji Polska na pewno nie obroni 
ukraińskiej demokracji i nie wypro-
muje ukraińskiego członkostwa w UE.

Że nie zauważa tego, ale wręcz 
przyspiesza ten negatywny proces PiS, 
mnie nie dziwi, gorzej, że zdaje się to 
ignorować także opozycja. l
Antoni Podolski
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Ukraina, Polska, Unia Europejska

Pozorna pomoc Warszawy dla Kijowa
Polscy politycy pod hasłem wspierania Ukrainy atakują liderów państw UE.  

W efekcie tego Ukraina raczej nie przesunie się na Zachód, za to Polska na Wschód – owszem
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Jarek Szubrycht

F
ranz Ferdinand powstał w Glas-
gow z inicjatywy Alexa Kapranosa 
u progu XXI wieku. Od pierwszego 
hitu – „Take Me Out” – Szkoci godzą 
komercyjne sukcesy z przychylno-
ścią krytyków.

W marcu ukazało się płytowe 
podsumowanie pierwszych  
dwóch dekad zespołu, składan-
ka „Hits to the Head”. Obecnie ze-
spół przypomina swoje przebo-
je na żywo. Do Warszawy dotrą 
już 30 kwietnia – zagrają koncert 
w Stodole. 
 

ROZMOWA Z 

ALEKSEM KAPRANOSEM  

I BOBEM HARDYM 

z zespołu Franz Ferdinand

JAREK SZUBRYCHT: Niedawno ukazała 
się „Hits to the Head”, płyta z waszymi naj-
większymi przebojami. Niby rzecz normal-
na na pewnym etapie, ale może też ozna-
czać punkt zwrotny w karierze zespołu.
BOB HARDY: Od dłuższego czasu przymie-
rzaliśmy się do takiego wydawnictwa. Przez 
jakiś czas wstrzymywały nas zagadnie-
nia czysto techniczne – liczyliśmy, ile utwo-
rów zmieści się na dwie płyty winylowe, aż 
w końcu wytwórnia upewniła nas, że to już, 
na pewno wystarczy nam materiału.

Zatrzymaliśmy się na chwilę, przypo-
mnieliśmy sobie, co już zrobiliśmy, ale wła-
śnie dlatego teraz możemy zacząć od no-
wa. Ruszamy naprzód, a dwie nowe piosen-
ki na „Hits to the Head” są najlepszym tego 
dowodem.

A więc „Billy Goodbye” i „Curious” to 
nowe piosenki? Nie efekt porządków 
w archiwach?
B.H.: Alex napisał je w czasie lockdownu. 
Stworzył wtedy znacznie więcej piosenek, 
ale uznaliśmy, że te będą najlepiej pasować 
do składanki typu „the best of”.

Trudno było wybrać 18 wizytówek Franz 
Ferdinand? Wzięliście utwory najbardziej 
popularne czy te, które sami najbardziej 
lubicie?
Alex Kapranos: To moje ulubione piosen-
ki, kto by się tam przejmował fanami! Praw-
dę mówiąc, okazało się, że to bardzo oczy-
wisty wybór. Ułożenie listy utworów tej pły-
ty wcale nie było trudniejsze od ustalenia 
programu wieczornego koncertu na dużym 
festiwalu. Wszyscy dobrze wiemy, które nu-
mery żrą, więc co tu wymyślać?

Ukochanym dzieckiem nie musi być jed-
nak największy hit, ale coś, co ewokuje 
konkretne wspomnienia.
A.K.: Dla mnie takim utworem jest „The 
Dark of the Matinée”, bo od niego wszystko 
się zaczęło, on zdefiniował ten zespół. Jesz-
cze się wszyscy nie zdążyliśmy poznać, nie 
byliśmy nawet kwartetem, tylko z Bobem 
toczyłem niekończące się dyskusje o muzy-
ce, o tym, jak powinniśmy grać. „The Dark 
of the Matinée” to piosenka zrodzona z wy-
miany maili. Gdyby nie te nasze dyskusje, 
Franz Ferdinand mógłby nie powstać.

B.H.: Wybieram „Stand On The Hori-
zon”, bo ma taki klimat, że nigdy nie nudzi 
mi się jego granie. Do tego jest numerem, 
który doskonale nadaje się do tańca.

Za wami dwie dekady spektakularnej ka-
riery. Pamiętacie moment, w którym do-
tarło do was, że to naprawdę się dzieje, że 
zostaliście gwiazdami?
A.K.: Najdziwniejszym momentem był 
nasz występ na rozdaniu nagród Grammy 
w 2005 roku. Wychodzimy na scenę, patrzę, 
a tu na widowni siedzi całe muzeum figur 
woskowych Madame Tussaud. Wśród nich 
Kris Kristofferson [emerytowany muzyk 
i aktor, za rolę w „Narodzinach gwiazdy” 
(1976) dostał Złoty Glob], bardzo elegancki, 

kiwa głową, jakby mu się podobało. Surre-
alistyczny moment.

Zawsze wszystko układało się po waszej 
myśli? Szampan i truskawki bez końca?
A.K.: Nie lubię szampana, obrzydliwość. 
Wolę whisky. Oczywiście Franz Ferdinand 
nie jest wyjątkiem, nam też zdarzały się 
trudne chwile. Nie chcę ich jednak rozpa-
miętywać, robić z igieł wideł, bo doskonale 
wiem, że mieliśmy zajebiście dużo szczęścia.

Nienawidzę popularnych kapel, które 
stękają w wywiadach, jak to im było ciężko. 
Nie chcę być jednym z tych sławnych kolesi, 
którzy na każdym kroku użalają się, jak bar-
dzo trudne jest ich życie. Co za bzdura! Zbyt 
dobrze pamiętam, że moje życie było znacz-
nie bardziej gówniane, kiedy nie było Franz 
Ferdinand.

Kiedy zaczynaliście, media zaliczyły was 
do pierwszej linii tzw. Nowej Rockowej Re-
wolucji, czyli na razie ostatniego udane-

go gitarowego zrywu. Czuliście się częścią 
większej całości?
A.K.: Od początku byłem pewien, że robi-
my coś swojego, naprawdę oryginalnego. 
Wiedziałem, że gramy zupełnie inaczej niż 
cała ówczesna brytyjska scena. Ale z dru-
giej strony otaczały nas zespoły, które na-
prawdę lubiłem i z którymi czułem szcze-
gólną więź, choćby Interpol, The Hives, 
The White Stripes czy The Strokes. Słysza-
łem, że wszyscy gramy inaczej, ale zarazem 
wiedziałem, że jesteśmy członkami tej sa-
mej bandy.

Na pewno łączyło nas to, że byliśmy mło-
dzi, graliśmy rock’n’rolla, programowo 
szorstkiego i surowego, ale zarazem chcieli-
śmy się z tym dostać do radia. Zawiązaliśmy 
więc koalicję, wspieraliśmy się nawzajem. 
Nie mam jednak poczucia, że to bezpowrot-
na przeszłość.

Dzisiaj w rocku też dzieją się ekscytujące 
rzeczy, by wspomnieć choćby Yard Act albo 
Fontaines D.C. Może jesteśmy u progu ko-
lejnego wielkiego odrodzenia rocka? Zresz-
tą, stary, jak możesz sugerować, że rock się 
skończył, mając na sobie koszulkę Court-
ney Barnett? 

Słusznie. Trochę mi wstyd.
A.K.: Courtney jest naprawdę znakomi-
ta. Rock’n’roll trzyma się świetnie, nie mu-
si wracać, bo nigdzie sobie nie poszedł. Po 
prostu mainstream na chwilę przestał się 
nim interesować. To już się zdarzało.

Chciałbym podzielać twój optymizm, ale 
mam wrażenie, że młodych zespołów jest 

mniej, bo technologia pozwala na samo-
dzielne tworzenie i wykonywanie muzyki, 
nie trzeba nikogo poznawać, godzić się na 
zgniłe kompromisy...
A.K.: Łatwo i tanio można robić muzykę na 
laptopie. Rozumiem to i uważam w pewnym 
sensie za bardzo punkrockowe. Nie dziwię 
się dzieciakom, że to lubią. Zarazem wiem, 
że w undergroundzie rodzi się rebelia mło-
dych artystów przeciwko sterylnej produkcji 
z komputera. Chcą surowości, chcą prawdy. 
A skoro te kapele już działają w podziemiu, 
w końcu wypłyną na powierzchnię, bo ta-
ka jest naturalna kolej rzeczy. Człowieku, ca-
łe życie słyszę, że rock’n’roll umarł... Zresztą, 
ja to pół biedy, przecież Decca nie podpisa-
ła kontraktu z The Beatles, bo wszyscy w wy-
twórni byli przekonani, że zespoły gitarowe 
już się skończyły.

Skład Franz Ferdinand jest stabilny, więc 
Paul Thomson, wasz perkusista od pierw-
szych dni, musiał mieć dobry powód, że-
by odejść.
A.K.: Zaczęło się w pandemii. Od początku 
zespołu, od pierwszych prób nie mieliśmy 
tak długiej przerwy. Paulowi spodobało się 
w domu, nie ucieszyła go myśl o powrocie 
na trasę, o zostawieniu rodziny. Stracił do te-
go wszystkiego serce. Tak, chyba można po-
wiedzieć, że to dobry powód. Ale i zespół na 
tym zyskał, bo dołączyła do nas Audrey, któ-
ra jest świetną perkusistką i pali się do pracy.

Czemu właśnie ona?
A.K.: Chcieliśmy zaangażować najlepszego 
perkusistę w Glasgow. Jesteśmy zespołem 

Franz Ferdinand, jedna z twarzy gitarowej rewolucji, w 

ROCK NIE UMARŁ
– Nienawidzę popularnych kapel, które  

stękają w wywiadach, jak to im było ciężko.  

Co za bzdura! – Alex Kapranos, wokalista, gitarzy-

sta, oraz Bob Hardy, basista Franz Ferdinand,  

podsumowują dotychczasową karierę, ale nie chcą 

narzekać. Bo i na co mieliby?

Dzisiaj w rocku też dzieją 

się ekscytujące rzeczy, by 

wspomnieć choćby Yard Act 

albo Fontaines D.C. Może 

jesteśmy u progu kolejnego 

wielkiego odrodzenia rocka? 

ALEX KAPRANOS
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z tego miasta, nie będziemy się przecież wy-
głupiać i dawać ogłoszeń w Los Angeles czy 
Londynie, że szukamy bębniarza. Kiedy tyl-
ko zaczęliśmy rozpytywać, wszyscy mówi-
li nam: „Szukacie Audrey Tait, ona jest naj-
lepsza”. Skontaktowaliśmy się z nią w porze 
obiadowej i zapytaliśmy, co porabia. „Te-
raz jestem zajęta, ale mogę wpaść po połu-
dniu” – odpowiedziała. Tak została naszą 
perkusistką.

Jest nie tylko nową osobą w zespole, ale 
w dodatku młodą kobietą. Czy to zmieni-
ło sposób, w jaki funkcjonujecie, choćby ję-
zyk, którym się komunikujecie?
A.K.: Nie ma znowu takiej dużej różni-
cy. Kiedy Audrey wchodzi do pokoju, nie 
milkną nieprzyzwoite komentarze, bo ich 
tak czy owak nie wygłaszamy. Ale masz ra-
cję, Audrey odmieniła nasz zespół, wniosła 
do niego sporą dawkę fajnej energii. 

Mówicie, że Paul odkrył w sobie doma-
tora. Was nie kusiło takie życie? Trasa to 
przecież rutyna, ciągłe czekanie, długie 
podróże...
A.K.: Uwielbiam podróże. Dzięki Franz 
Ferdinand odwiedziliśmy wiele niesamo-
witych miejsc na całym świecie, a że często 
wraca się do tych samych miast, po latach 
odkrywasz, że już czujesz się tam jak w do-
mu, masz tam przyjaciół. Czy można mieć 
lepsze życie? Jeśli ceną, którą muszę za nie 
płacić, jest parę godzin nudy w garderobie 
przed wejściem na scenę, gotów jestem po-
nosić ten koszt. +
Rozmawiał Jarek Szubrycht

w Polsce

UMARŁ

Post Porn Festival w Warszawie

Nie lękajmy się
Tym, czym w XIX w. były fabryki, 
w XXI w. stało się ciało – przeko-
nują organizatorzy Post Porn Fe-
stival, który w czerwcu odbędzie 
się w kinie Romana Gutka.

Emilia Dłużewska

W
e wszystkim, co robimy, 
chodzi o seks. Poza 
seksem. W seksie chodzi 
o władzę” – miał powie-

dzieć brytyjski pisarz Oscar Wilde. 
I choć co do źródła cytatu można 
mieć wątpliwości, jego sens dekadę 
po dekadzie udowadnia swoją praw-
dziwość.

Choć wypadałoby go rozszerzyć. 
W seksie chodzi o władzę, ale też 
o pieniądze, samostanowienie,  
feminizm, przemoc, zaufanie, przy-
jemność. O tradycję i rewolucję. 
O przekraczanie granic: tych  
stawianych nam przez społeczeń-
stwo i tych, które stawiamy  
sobie sami. O umiejętność stawia-
nia granic tam, gdzie chcemy je 
postawić.

„W XXI wieku żywe ciało jest tym, 
czym w XIX wieku była fabryka: 
głównym ośrodkiem walki politycz-
nej” – tak, za hiszpańskim filozofem 
Paulo Preciado, tłumaczą istotność 
pornografii organizatorzy pierwsze-
go polskiego festiwalu postporno: ar-
tyści Rafał Żwirek i Aga Szreder oraz 
Roman Gutek.

Aga Szreder: – W określeniu post-
porno mieszczą się różne zjawiska 
ze współczesnej pornografii spo-
za głównego nurtu: feministycz-
nej, queerowej, artystycznej. W pol-
skim kontekście ma ona również 
aspekt edukacyjny. O seksualności 
uznawanej za „normalną” jako spo-
łeczeństwo wiemy niewiele, a już 
o queerowej prawie nic. A przecież 
walka o prawa LGBTQ to też walka 
o widzialność.

Rafał Żwirek: – Ludziom, którzy 
kojarzą tylko mainstreamową por-
nografię, trudno sobie wyobrazić, że 
oglądając porno, można poza pod-
nieceniem fizycznym czuć też pod-
niecenie intelektualne. Nas interesu-
ją strategie wizualne i polityczne.  
To zresztą wiąże się ze sobą, bo 
sztuka ma być nie ozdobnikiem, 

tylko narzędziem zmieniania 
rzeczywistości.

SZTUKA, FABUŁA, 
PORNO

Post Porn Film Festival odbędzie się 
w Warszawie w dniach 7-12 czerwca. 
Inspirowany jest Berlin Porn Fest, któ-
rego Szreder i Żwirek byli uczestnika-
mi oraz jurorami. Berlińskie wydarze-
nie to najstarszy festiwal postporno-
grafii w Europie. Pierwszą edycję od-
była się w 2006 r., co roku pokazywa-
nych jest około stu filmów z całego 
świata. Podobne wydarzenia odbywa-
ją się w innych niemieckich miastach, 
a także Wiedniu, Atenach czy Rzymie.

Pokazywane na nich filmy to por-
nografia skrajnie inna od tego, co 
można znaleźć na najpopularniej-
szych portalach porno. Jej twórcy 
i twórczynie – bo w artystycznym por-
no nie brakuje reżyserek – nastawieni 
są na pokazywanie jak najszerszego 
spektrum seksualności, różnych ciał, 
chętnie sięgają po strategie kina arty-
stycznego i sztuk wizualnych.

I nie boją się polityki: w ubiegłym 
roku nagrodę dla najlepszego filmu 
pełnometrażowego w Berlinie zdoby-
ły ex aequo „Autlo”, film rosyjskiej re-
żyserki, którego akcja dzieje się we 
współczesnej Rosji i Moskwie lat 80., 
oraz „El triunfo de Sodoma” Argen-

tyńczyka Goyo Anchou, w którym 
sceny seksu przeplatają się z ujęciami 
z imprez i ulicznych protestów.

PORNOGRAFIA 
PRZECIW 
AUTORYTARYZMOM

Na Post Porn Film Festival będzie 
można obejrzeć wybrane przez Agę 
Szreder i Rafała Żwirka filmy pokazy-
wane wcześniej na zagranicznych fe-
stiwalach oraz nowe produkcje, prze-
słane specjalnie na warszawskie wy-
darzenie. Organizatorzy dostali około 
dwustu zgłoszeń, w tym filmy polskie 
– jak zapewniają, nieodbiegające po-
ziomem od innych.

Podkreślają wsparcie, jakie dosta-
li z innych krajów. I że twórcy oraz or-
ganizatorzy festiwali pokazywanie 
w Polsce treści LGBTQ czy femini-
stycznych uznają za rzecz ważną i po-
trzebną. Szreder: – Część twórców da-
ła nam licencje za darmo, inaczej nie 
mielibyśmy jak im zapłacić, bo pra-
wie w ogóle nie mamy budżetu. Nie-
wielką kwotę dała nam m.in. ambasa-
da Holandii z funduszu przeznaczo-
nego na wspieranie praw człowieka. 
To pokazuje, w jaki sposób Polska jest 
postrzegana. 

W emancypacyjny potencjał post-
pornografii uwierzył też Roman Gu-
tek. Twórca najważniejszych pol-
skich festiwali filmowych przeczytał 
relację z berlińskiego festiwalu, któ-
rą Rafał Żwirek opublikował w „No-
tesie na 6 tygodni”. To on zapropono-
wał Żwirkowi i Szreder stworzenie 
polskiej odsłony w swoim kinie Mu-
ranów. A oni chwilę się wahali. – Mie-
liśmy obawy, jak zostaniemy zrozu-
miani, że festiwal zostanie przedsta-
wiony w sensacyjny sposób albo wy-
korzystany jako narzędzie w politycz-
nej wojnie – przyznaje Szreder. – Ale 
doszliśmy do wniosku, że ktoś to mu-
si zrobić. Jeśli nie my, to kto?

Jeden z bloków tematycznych na 
festiwalu nazwali „Nie lękajmy się”. 
Ten sam tytuł nosi podcast, w którym 
tłumaczą ideę imprezy i to, co kryje 
się pod hasłem „postporno”. Żwirek: 
– Mamy nadzieję, że ten festiwal bę-
dzie jaskółką zmiany. Bo bardzo jej 
w Polsce potrzebujemy. +

Polski PEN Club zmienia kierownictwo

Marek Radziwon prezesem
Marek Radziwon, krytyk lite-
racki i teatralny oraz sekretarz 
Nagrody Literackiej „Nike”, zastą-
pi na stanowisku Adama Pomor-
skiego, który przewodził Polskie-
mu PEN Clubowi od 2010 r.

Emilia Dłużewska

R
adziwon ukończył Wydział 
Wiedzy o Teatrze PWST 
w Warszawie, doktorat – po-
święcony politycznej biografii 

Jarosława Iwaszkiewicza – obronił 
w Instytucie Historii Polskiej Akade-
mii Nauk. Wykłada na Uniwersytecie 
Warszawskim.

Jako badacz zajmuje się m.in. hi-
storią ZSRR i Rosji. Przez pięć lat, 

do 2014 r., kierował Instytutem Pol-
skim w Moskwie, utrzymuje kontak-
ty z członkami PEN Clubów w Ukra-
inie i na Białorusi. Na łamach „Wy-
borczej” pisał o rosyjskich dysyden-
tach i apelował o uwolnienie porwa-

nego przez rosyjskie służby ukraiń-
skiego reżysera Ołeha Sencowa.

Polski PEN Club został założony 
w 1925 r., cztery lata po zawiązaniu 
się P.E.N., międzynarodowej koalicji 
pisarzy, tłumaczy i edytorów prze-
ciwstawiających się nacjonalizmom, 
rasizmowi i klasizmowi oraz bronią-
cych wolności słowa.

Współcześnie Polski PEN Club 
ma status stowarzyszenia. Zajmuje 
się współpracą z pisarzami z innych 
krajów, przyznaje nagrody dla pisa-
rzy, tłumaczy i edytorów oraz zabie-
ra głos w obronie wartości demokra-
tycznych i praw człowieka, m.in. kry-
zysu na granicy polsko-białoruskiej, 
łamania konstytucji, ograniczania 
praw mniejszości. +

• Marek Radziwon JAKUB ORZECHOWSKI / 

AGENCJA WYBORCZA.PL

• Aga Szreder i Rafał Żwirek w filmie 
„Pandemic Excercises” FOT. MATERIAŁY 

PRASOWE

Post Porn 
Film Festival, 

7-12 czerwca, 
kino Mura-

nów. Więcej 

informacji na 

www.ppffw.pl
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Publikacja „Nature Communications”

METEORYTY 
DAŁY POCZĄTEK 
ŻYCIU NA ZIEMI?
W trzech ponownie zbadanych meteorytach naukowcy odnaleźli wszystkie  

zasady azotowe budujące DNA i RNA

Przyleciały słowiki

Zaczną się wieczorne koncerty
Ptasiarze za sygnał wiosny 
uznają nie bociana czy jaskół-
kę, ale innego ptaka. Nie widzi 
się go, a prawie wyłącznie sły-
szy. Pierwszy usłyszany śpiew 
słowika w roku to zawsze 
powód do radości.

Jacek Betleja

S
ą ptaki, które zwiastują 
wiosnę, gdy przylecą do nas 
z zimowisk. Bocian biały 
jest najbardziej charaktery-

styczną oznaką jej początku. Przy-
słowiowa jaskółka, a konkretnie 
dymówka, też ma ją czynić, choć 
jedynie w większej liczbie. 

Ale ptasiarze za sygnał wiosny 
uznają innego ptaka. Nie widzi 
się go, a prawie wyłącznie słyszy. 
Pierwszy usłyszany śpiew słowika 
w roku to zawsze powód do rado-
ści i odnotowania tego faktu.

Pierwsze przylatujące do nas 
słowiki śpiewają w ciągu dnia, do-
piero później, gdy już będzie cie-
pło i zajmą docelowe terytoria, 
rozpoczną wieczorne koncerty.

Słowik to wirtuoz wśród euro-
pejskich ptaków. Jego śpiew zde-
cydowanie uważany jest za naj-
piękniejszy. Już przed wiekami 
zauroczył samego Szekspira, któ-
ry umieścił powszechnie zna-

ny opis ptaków w słowach Julii 
do Romea – „Chcesz już iść? Jesz-
cze ranek nie tak bliski, słowik to, 
a nie skowronek się zrywa”.

Jednak zobaczenie śpiewające-
go słowika to wyzwanie. Ten nie-
wielki ptak żyje w gęstych krza-
kach i z wnętrza gęstwiny oznaj-
mia swoją obecność śpiewem. 
Nie porusza się, nie podlatuje jak 
skowronek, tylko uporczywie, 
często przez całą noc koncertu-
je z jednego miejsca, popisując się 
swoimi zdolnościami wokalnymi.

Coraz więcej osób jest świa-
domych obecności tego skry-
tego ptaka, a jeden z najbar-
dziej znanych słowików zadomo-
wił się w samym centrum War-
szawy. Zdarza się, że takie miej-
sce bywa zajmowane przez sło-
wiki przez wiele lat. Są to jednak 
różne osobniki, bo słowiki nie są 
długowieczne.

Ja już słyszałem w tym roku 
pierwszego słowika rdzawego. 
Ten gatunek występuje na połu-
dniu Polski, w północno-wschod-
niej części kraju śpiewa zaś sło-
wik szary. Polska jest podzielona 
prawie na pół granicą występo-
wania tych dwóch bardzo podob-
nych do siebie gatunków. Różnią 
się jedynie odcieniem ubarwienia 
i długością piór. Te cechy są moż-
liwe do odróżnienia przez ornito-
logów, gdy trzymają ptaka w ręce 
podczas obrączkowania.

Dwa gatunki słowików różnią 
się też strukturą śpiewu, ale róż-
nice są bardzo subtelne. Do roz-
poznania ich po głosie potrzebne 
jest wprawione ptasiarskie ucho.

Słowik rdzawy jest czułym 
śpiewakiem. Jego frazy są bar-
dziej miękkie, płynnie połączone 
z głębokimi, wielokrotnymi łka-
niami i łagodnym kląskaniem.

Słowik szary oznajmia swo-
ją obecność bardziej zdecydo-
wanym śpiewem z donośnym, 
urywanym kląskaniem, płytkim 
łkaniem i dodatkowo krótkim 
terkotem.

Rozpoznawanie słowików 
po głosie dodatkowo kompliku-
je to, że niektóre osobniki naśla-
dują siostrzany gatunek. General-
nie można przyjąć, że na Lubel-
szczyźnie, Podlasiu, Mazurach 
i Warmii występuje słowik szary, 
a na Śląsku i w Wielkopolsce sło-
wik rdzawy.

W portalu Ornitho.pl można 
śledzić pojawianie się pierwszych 
tegorocznych słowików. Warto 
w maju i czerwcu wyjść wieczo-
rem i posłuchać, gdzie śpiewają ci 
wspaniali ptasi soliści. Takie miej-
sce powinno być pod szczegól-
ną opieką lokalnych miłośników 
przyrody. l

• Słowik szary    FOT. SHUTTERSTOCK

Tomasz Ulanowski

Ż
ycie to forma organizacji węgla 
– opiera się na związkach organicz-
nych, przede wszystkim białkach, 
otulających szkielet zbudowany 
z pierwiastka C.

Życie żyje tak długo, jak długo po-
między organizmami przepływa ma-
teria, a z nią energia trzymających 
ją wiązań chemicznych. Materia bu-
dująca organizmy jest zaś trzymana 
w ryzach przez instrukcje zapisane 
w ich podwójnej helisie DNA.

Uważa się jednak, że pierwszą 
komórkową pamięcią na Ziemi mo-
gła być pojedyncza nić RNA. Do dziś 
RNA przepisuje informację z DNA 

na komendy potrzebne komórkom do  
produkcji białek. Do tego tylko z RNA ko-
rzysta część wirusów (jak koronawirus  
SARS-CoV-2). Choć nie są one uznawane za 
organizmy (życie), ponieważ nie mogą się 
same rozmnażać – potrzebują do tego or-
ganizmu, który zakażają i przejmują kon-
trolę nad maszynerią jego komórek.

Wynika z tego, że w życiu liczy się ra-
czej informacja o konstrukcji materii, a nie 
sama materia. Ale, oczywiście, zarówno 

DNA, jak i RNA też są zbudowane z materii 
– zasad azotowych i cukrów.

Co wywołuje pasjonujące niektórych 
pytanie: czy cegiełki budujące materię, 
przede wszystkim DNA i RNA, powstały na 
Ziemi, czy zostały tu zrzucone z przestrze-
ni pozaziemskiej?

Zwolennicy tzw. panspermii – czyli hi-
potezy zakładającej, że życie zostało na Zie-
mi zasiane z zewnątrz – nie mają na nią 
twardych dowodów.

Publikacja, która ukazuje się w najnow-
szym wydaniu tygodnika „Nature Commu-
nications”, niczego w tej sprawie nie prze-
sądza. Ale...

Naukowcy z Japonii i USA opisują, jak 
w trzech meteorytach odkryli wszystkie za-
sady azotowe budujące DNA i RNA.

DNA składa się z par adenina-tymina 
oraz guanina-cytozyna. Kod genetyczny 
– ułożenie par zasad azotowych na podwój-
nej helisie cukru (deoksyrybozy) – tworzy 
złożony i uniwersalny dla wszystkich ga-
tunków język, w którego słowach (genach) 
ukryta jest informacja o budowie i zacho-
waniach organizmów. Np. ludzki genom 
składa się z 3,055 mld par zasad oraz zbu-
dowanych z nich 19 tys. 969 genów kodu-
jących białka. Z kolei w RNA adenina, ura-
cyl (zamiast tyminy), cytozyna i guanina są 

ulokowane na pojedynczej cukrowej nici 
zbudowanej z rybozy.

Dotąd w meteorytach znajdowano tyl-
ko adeninę, guaninę i uracyl. Autorzy pu-
blikacji w „Nature Communications” za 
pomocą nowoczesnych technik laborato-
ryjnych (dla szczególarzy: wysokospraw-
nej chromatografii cieczowej połączonej ze 
spektrometrią mas wysokiej rozdzielczo-
ści i jonizacją metodą elektrospreju) doło-
żyli do kompletu wykrycie tyminy i cyto-

zyny. Twierdzą przy tym, że porównanie 
składu gleby otaczającej meteoryty i skła-
du samych meteorytów wyklucza, by zna-
lezisko było wynikiem zanieczyszczenia 
meteorytowej materii ziemskimi zasadami 
azotowymi.

Uczeni wzięli pod mędrca szkiełko i oko 
trzy chondryty węgliste (w dużej mierze 
złożone z węgla) – Murchison oraz jezior 
Murray i Tagish. Drugi z nich został znale-
ziony w stanie Oklahoma w USA w 1933 r. 
Trzeci – w prowincji Kolumbia Brytyjska 
w Kanadzie w 2000 r.

Pierwszy z badanych meteorytów został 
znaleziony w pobliżu miejscowości Murchi-
son w stanie Wiktoria w Australii w 1969 r.

Murchison zasługuje na wyróżnienie, 
bo wcześniej inni naukowcy wykryli w nim 
m.in. aminokwasy (to z nich zbudowane są 
białka), a także ziarenka węglika krzemu li-
czące aż… 7 mld lat!

Wiek minerału wskazuje na to, że musi 
on pochodzić spoza Układu Słonecznego, 
który ma przecież „tylko” 4,6 mld lat.

Prawdopodobnie kosmicznie stare 
okruchy węglika krzemu są pozostałościa-
mi pyłu rozwianego na Drodze Mlecznej 
przez starsze od Słońca, umierające gwiaz-
dy. Krążąc w naszej Galaktyce, pył ten po-
łączył się z młodszymi drobinkami, a po-

Uczeni wzięli pod mędrca 

szkiełko i oko trzy chondryty 

węgliste (w dużej mierze 

złożone z węgla) – Murchison 

oraz jezior Murray i Tagish. 

Drugi z nich został znaleziony 

w stanie Oklahoma w USA 

w 1933 r. Trzeci – w prowincji 

Kolumbia Brytyjska 

w Kanadzie w 2000 r.
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Wojna w Ukrainie

Del�ny ochraniają rosyjską 
bazę marynarki wojennej
Jeden z ekspertów w zakresie 
białego wywiadu dostrzegł na 
zdjęciach satelitarnych tuż przy 
wejściu do portu w Sewastopolu 
charakterystyczny kształt pływa-
jących zagród, w których trzyma-
ne są delfiny. Trenowane morskie 
ssaki mają strzec rosyjskiej bazy 
przed nurkami z ukraińskich sił 
specjalnych.

Piotr Cieśliński

H
.I. Sutton, ekspert w zakre-
sie okrętów podwodnych, 
informuje na stronie Insty-
tutu Marynarki Wojennej 

Stanów Zjednoczonych, że Rosjanie 
umieścili dwie zagrody dla delfinów 
przy wejściu do bazy w Sewastopolu. 
Z analizy zdjęć satelitarnych wynika, 
że zostały tam przeniesione w lutym, 
mniej więcej w czasie, gdy rozpoczy-
nała się wojna w Ukrainie.

Sewastopol to najważniejsza ba-
za morska rosyjskiej marynarki wo-
jennej na Morzu Czarnym. Jest silnie 
chroniona przed atakiem z powie-
trza, znajduje się też poza zasięgiem 
ukraińskich rakiet, ale teoretycznie 
mogłaby być infiltrowana i zaatako-
wana przez nurków z ukraińskich sił 
specjalnych.

Sutton twierdzi, że Rosjanie za-
trudnili delfiny butlonose właśnie 
w celu ochrony przed podwodnym 
sabotażem. A te morskie ssaki są mi-
strzami w sztuce znajdowania i lo-
kalizowania podwodnych obiektów. 
Są też inteligentne, można je wytre-
nować i nauczyć współpracować 
z ludźmi (choć oczywiście nikt ich 
o zdanie nie pyta).

Delfiny, a także białe wale (zwa-
ne białuchami) i foki były trenowa-
ne do militarnych zadań od dawna 
– zarówno przez siły zbrojne USA, 
jak i ZSRR. Eksperymentalne pro-

gramy zaczęły się już w czasach zim-
nej wojny w zeszłym wieku. Amery-
kańska marynarka wojenna do dziś 
ma ośrodek szkoleniowy w San Die-
go w Kalifornii, gdzie morskie ssaki 
uczy się m.in. poszukiwania i ozna-
czania min, a także odzyskiwania 
zagubionych eksperymentalnych 
torped.

Pod koniec lat 80. zeszłego wieku 
Amerykanie wysłali sześć specjalnie 
wyszkolonych delfinów do Bahraj-
nu, gdzie na wodach Zatoki Perskiej 
eskortowały okręty i szukały min 
na wodnych szlakach. W 1998 roku 
pięć z nich uczestniczyło na Litwie 
w międzynarodowych ćwiczeniach 
„Baltic Challenge”.

Rosjanie mieli dwa ośrodki stwo-
rzone do tego celu – jeden na Da-
lekiej Północy, a drugi w Kozaczej 
Buchcie koło Sewastopola. Ten ostat-
ni po rozpadzie ZSRR przejęła Ukra-
ina, program szkoleń delfinów do ce-
lów militarnych został wtedy prak-
tycznie wstrzymany, ale po anek-
sji Krymu w 2014 roku Rosjanie go 
wznowili. Delfiny butlonose wróci-

ły do służby i wkrótce nawet dostały 
pierwsze bojowe zadanie.

Kilka lat temu H.I. Sutton wykrył 
– również na podstawie zdjęć sate-
litarnych – że mobilne zagrody dla 
delfinów (podobne do tych, które te-
raz dostrzeżono w Sewastopolu) po-
jawiły się w 2018 roku w syryjskim 
porcie Tartus, gdzie znajduje się ro-
syjska baza marynarki wojennej na 
Morzu Śródziemnym. 

Wiadomo, że także Rosyjska Flo-
ta Północna trenuje i wykorzystuje 
ssaki morskie. W kwietniu 2019 ro-
ku w północnej Norwegii rybacy do-
strzegli białuchę, która kręciła się 
wokół statków i nosiła dziwne uprzę-
że. Miejscowi nazwali ją „Hvaldimir” 
(od norweskiego hval – oznaczają-
cego wala – oraz Władimira, imie-
nia Putina), bo prawdopodobnie była 
uciekinierem z ośrodka szkoleniowe-
go rosyjskiej marynarki wojennej.

 Sutton podaje, że aktywne pro-
gramy trenowania ssaków morskich 
do celów militarnych są obecnie pro-
wadzone przez cztery kraje: USA, 
Rosję, Koreę Północną i Izrael. l

• Delfiny, a także białe 
wale i foki były trenowane 

do militarnych zadań  
od dawna

 FOT. SHUTTERSTOCK

tem został otoczony przez materię, z której 
uformował się Układ Słoneczny.

Skąd w tej materii miałyby się znaleźć 
zasady azotowe budujące DNA i RNA?

Autorzy publikacji w „Nature Commu-
nications” sądzą, że zostały one stworzone 
podczas reakcji fotochemicznych – wzbu-
dzanych pod wpływem światła słoneczne-
go. Potem razem z resztą materii krążącej 
wokół młodego Słońca zlepiły się w plane-
ty, planetoidy, komety oraz wokółsłoneczny 
gruz. Planetoidy, komety i gruz są nieaktyw-
ne wulkanicznie i pozostają w stanie zamro-
żonym od swoich narodzin. Stąd ich skład 
jest ważną wskazówką dotyczącą składu 
materii niemowlęcego Układu Słonecznego.

Wiadomo też, że 4-3,8 mld lat temu, 
a więc ledwo blisko pół miliarda lat po swo-
ich narodzinach, Ziemia była bardzo inten-
sywnie bombardowana przez meteoryty 
(planetoidy i drobniejszy gruz) oraz komety.

Dlatego część cegiełek budujących ży-
cie mogła dopiero wtedy dostać się na na-
szą planetę.

Więcej na ten temat powiedzą badania 
materii pobranej przez sondy Japońskiej 
Agencji Kosmicznej i NASA z planetoid Ry-
ugu i Bennu. Tak czystej, niezanieczyszczo-
nej materii pozaziemskiej na naszej plane-
cie nie znajdziemy. l

 ▲ Hala Krupo-
wa w Beskidzie 
Żywieckim, 
noc spadaja-
cych gwiazd 

FOT. JAKUB DĄ-
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• osób nie jest w stanie zredukować 

swojej masy ciała wyłącznie dzięki 

zmianie nawków dietetycznych – wynika 

z badania zrealizowanego w ramach kam-

panii „Porozmawiajmy szczerze o otyłości”

Bezpłatne badania

• BADABUS 

W TRASIE.

Organiza-

cja Kwiat 

Kobiecości 

rozpoczyna 

projekt, któ-

rego celem 

jest wczesne 

wykrywanie raka szyjki macicy, 

jajnika i prostaty. Mobilny gabinet (Ba-

daBus) dociera do różnych zakątków 

Polski. Można w nim za darmo wyko-

nać m.in. cytologię oraz testy DNA 

HPV, DNA BRCA1 i PSA z krwi.

Gdzie i kiedy zatrzymuje się BadaBus, 

sprawdź na stronie Kwiatkobiecosci.pl/

badabus/

NIE MIESZAJ...

lek. dent. Agnieszka Juśkiewicz

...gazowanych napojów 
z refluksem 

R
efl uks żołądkowo-przełykowy to nie tylko większe ryzyko nowotwo-
rów czy przełyku Barretta, to także prawdziwy horror dla naszych 
zębów! Utrata szkliwa, żółte przebarwienia, podrażnione śluzówki, 
nadwrażliwość zębów czy recesja dziąseł – to tylko część problemów, 

które grożą nam w starciu z kwasami zawartymi w niektórych napojach.
Podstawą leczenia refl uksu jest modyfi kacja stylu życia. Interniści i ga-

strolodzy uważają, że schorzenie można kontrolować dzięki wprowadzeniu 
odpowiedniej diety, redukcji wagi, unikaniu stresu oraz rzuceniu palenia.

W przeciwdziałaniu erozji zębów może pomóc rezygnacja z kwaśnych 
napojów, tłustych i smażonych potraw, a także produktów, które pobu-
dzają wydzielanie soku żołądkowego i sprzyjają epizodom refl uksu (m.in. 
napoje gazowane, izotoniki, alkohol, świeżo wyciskany sok z cytrusów, 
kawa, pikantne potrawy). 

Refl uks mogą też powodować niektóre leki, m.in. alfa-blokery, NLPZ, 
leki uspokajające oraz azotany.

Jeśli nie potrafi my zrezygnować z ulubionych napojów, to pijmy je za 
pomocą słomki, która zredukuje kontakt zębów z kwasami. Do mycia 
zębów warto wybierać szczoteczki o miękkim włosiu, które jest delikatniej-
sze dla szkliwa, lub szczoteczki soniczne. + Not. ET

*Medicover Stomatologia Łódź Pomorska

Konsekwencje ataku kleszcza są trudne 

do przewidzenia, ale mogą być drama-

tyczne. Kleszczowego zapalenia mózgu moż-
na uniknąć dzięki szczepieniu.

Margit Kossobudzka

S
ą osoby, które tak bardzo boją się 
ukąszenia przez kleszcza, że rezy-
gnują z odpoczynku na świeżym 
powietrzu. To już przesada. Klesz-
cze rzeczywiście mogą być groźne, 

ale ryzyko zachorowania na kleszczowe 
zapalenie mózgu (KZM) da się zminimali-
zować. 

CO WYWOŁUJE 
KLESZCZOWE 
ZAPALENIE MÓZGU?
Kleszczowe zapalenie mózgu (KZM) jest wi-
rusową chorobą zakaźną przenoszoną przez 
kleszcze. Zarazkiem, który ją wywołuje, jest wi-
rus z rodziny Flaviviridae (fl awiwirus). Rzad-
ko, ale zdarza się zakażenie nim poprzez spo-
życie niepasteryzowanego mleka zakażone-
go zwierzęcia lub przez transfuzję krwi czy 
przeszczep narządu od osoby w fazie namna-
żania się wirusa w organizmie. 

Opisano trzy typy kleszczowego zapale-
nia mózgu: środkowoeuropejski (występu-
jący w Polsce), syberyjski i dalekowschodni. 
Podtypy wirusa różnią się rodzajem klesz-
cza, w którego organizmie bytują (Ixodes ri-

cinus obecny w Polsce) oraz ciężkością wy-
woływanej choroby (najłagodniejsza postać 
choroby występuje po zakażeniu się odmia-
ną środkowoeuropejską).

Najwięcej zachorowań jest na terenach 
województwa podlaskiego i warmińsko-ma-
zurskiego, ale mieszkając w innym regionie 
Polski, nie jesteśmy całkiem bezpieczni. Za-
każone kleszcze mogą być wszędzie.

W Europie rocznie rejestruje się ponad 
10 tys. zachorowań na środkowoeuropej-
ski typ KZM.

KLESZCZE SĄ TYLKO 
W LESIE?

– Do zakażenia KZM może dojść wszędzie, 
gdzie żyją te pajęczaki, czyli nie tylko w lesie, 
ale też w parku, ogrodzie, na terenach zielo-
nych. Kleszcze są tam, gdzie mogą spotkać 

u moż-u moż-

KZM i borelioza

Zaburzenia 
w pracy mózgu 
przez kleszcza
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żywicieli. Są nimi drobne gryzonie, np. my-
szy, szczury, gady i ptaki – mówił „Tylko Zdro-
wiu” dr hab. Ernest Kuchar, prezes Polskiego 
Towarzystwa Wakcynologii. 

JAKIE SĄ OBJAWY KZM?

Kleszczowe zapalenie mózgu jest bardzo 
niebezpieczne, ponieważ atakuje ośrod-

kowy układ nerwowy. Wirus może powo-
dować zapalenie opon mózgowo-rdze-
niownych i mózgu, czego skutkiem może 
być niepełnosprawność, a nawet śmierć. 
Tak zdarza się u około jednego na stu chorych!

Na początku zakażenie fl awiwirusem przy-
pomina grypę lub przeziębienie. Rozwija 
się w dwóch fazach. Pierwsze objawy cho-
roby mogą pojawić się już po kilku dniach 
od ukłucia kleszcza, średnio po 7-14 dniach. 

W pierwszej fazie choroby występuje gorącz-
ka do 38 stopni, bóle głowy, mięśni i stawów, 
nudności, wymioty i biegunka, a także obja-
wy nieżytu górnych dróg oddechowych. Ta 
faza choroby nazywana jest zwiastunową, 
trwa średnio cztery dni i u większości osób 
ustępuje samoczynnie.

CZY CHOROBA 
ZOSTAWIA POWIKŁANIA?

Powikłania występują nawet u co drugiego 
chorego, u którego rozwinęła się neurolo-
giczna faza choroby. To mogą być zaburze-
nia psychiatryczne (depresja, zaburzenia 
koncentracji i pamięci). U dzieci KZM może 
spowodować m.in. problemy w nauce, kon-
centracji czy zaburzenia zachowania. Naj-
poważniejsze powikłania obejmują poraże-
nia i niedowłady. Skutkiem tych powikłań 
może być niepełnosprawność.

Kleszczowe zapalenie mózgu jest też 
szczególnie groźne dla osób starszych oraz 
tych z upośledzoną odpornością. U nich prze-
bieg choroby może być bardzo gwałtowny. 

CZY SZYBKIE WYJĘCIE 
KLESZCZA ZAPOBIEGA 
ZAKAŻENIU?

Niestety, wirus przedostaje się do organizmu 
człowieka w niedługim czasie po ukłuciu, po-
nieważ znajduje się w gruczołach ślinowych 
kleszczy. Do zakażenia dochodzi w momen-
cie ukłucia. 

CO DAJE SZCZEPIENIE 
PRZECIW KZM?

To najlepsza metoda profi laktyki, skutecz-
na praktycznie w około 100 proc. Szczepie-
nie składa się z trzech dawek. Warto też po-
dawać dawki przypominające. Osoby powy-
żej 60. roku życia powinny przyjmować ta-
ką dawkę co trzy lata, młodsze – co pięć lat. 

Szczepienie szczególnie powinny rozwa-
żyć osoby, które mieszkają na terenach, gdzie 
choroba często występuje, a także osoby, któ-
re ze względu na swój zawód lub podejmo-
wane aktywności są wyjątkowo narażone 
na kontakt z kleszczami, leśnicy, wojskowi, 
funkcjonariusze straży pożarnej i granicz-
nej, myśliwi, rolnicy, turyści czy uczestnicy 
obozów i kolonii. Szczepienie powinni roz-
ważyć też biegacze, spacerowicze, grzybia-
rze i właściciele psów. 

– To szczepienie zostało uznane też przez 
międzynarodowe towarzystwo medycyny 
podróży IAMAT (International Association 
for Medical Assistance to Travellers) za jed-
no z dwóch (obok WZW A) zalecanych przed 
przyjazdem do Polski. Uznano, że pod tym 
względem Polska jest krajem wysokiego ry-
zyka – wyjaśnia dr Kuchar.

Przeciwwskazaniem do szczepie-
nia przeciwko kleszczowemu zapale-

T Y L KO  Z D R OW I E

OGŁOSZENIE 34173631
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Szczepienie przeciw KZM 

składa się z trzech dawek. 

Warto też podawać dawki 

przypominające. Osoby 

powyżej 60. roku życia 

powinny przyjmować taką 

dawkę co trzy lata, 

młodsze – co pięć lat

eprasa.pl 8954358ecf



Gazeta Wyborcza
Piątek, 29 kwietnia 202224 Poradnik

1 RP

T Y L KO  Z D R OW I E 

 UZDROWISKO SOLEC-ZDROJ
 tel. 41 377 60 61 info@uzdrowiskosolec.pl

www.uzdrowiskosolec.pl
Dlaczego warto leczyć się w naszym Uzdrowisku

• Uzdrowisko Solec-Zdrój M. Cz. Sztuk sp.j. jest jedynym Zakładem Lecznictwa Uzdrowiskowego 
znajdującym się na terenie gminy Solec-Zdrój.

• Ze względu na swój perfekcyjny skład nasza woda siarczkowa czerpana z Szybu Soleckiego nie 
podlega żadnym obróbkom chemicznym. Idealne parametry wody siarczkowej w źródle, klasy� kujące 
się na poziomie 137 mg H

2
S/dm3, sprawiają, iż nasze lecznicze wody siarczkowe nie podlegają 

rozcieńczaniu! Dostarczane bezpośrednio ze źródła do wanien Kuracjusza zachowują optymalne 
stężenie i ilość leczniczych pierwiastków.

• Możemy pochwalić się wykwali� kowaną Kadrą Medyczną oraz zespołem doświadczonych 
Fizjoterapeutów.

• Oferujemy indywidualny dobór zabiegów przez Lekarzy specjalistów z zakresu rehabilitacji medycznej, 
chirurgii, epidemiologii, balneodermatologii, reumatologii, ortopedii i traumatologii.

• Dysponujemy szeroką gamą zabiegów leczniczych wydawanych od poniedziałku do niedzieli 
włącznie.

• Kompleks Uzdrowiska składa się aż z siedmiu obiektów hotelowych, dzięki czemu Kuracjusze mają 
szeroki wachlarz wyboru zakwaterowania.

• Posiadamy prywatny Park Uzdrowiskowy.

• Dysponujemy doskonałą, tradycyjną kuchnią, oferującą możliwość korzystania z diet leczniczych.

• Od 185 lat pomagamy i leczymy naszych Kuracjuszy. Nasza woda siarczkowa czerpana z Szybu 
Soleckiego to w wielu przypadkach nieoceniony lek dla umęczonego, schorowanego ciała – dobry 
bo NATURALNY! Od lat uznawana jest za najlepszą na świecie!

• Lecznicze działanie solanki siarczkowej z Szybu Soleckiego zostało potwierdzone w licznych badaniach 
klinicznych zleconych przez Przedsiębiorstwo Farmaceutyczne SULPHUR ZDRÓJ.

• schorzenia reumatologiczne

• schorzenia skóry

• schorzenia pourazowe narządu 

ruchu

• dyskopatie

• zmiany zwyrodnieniowe

• rehabilitacje przed – i pooperacyjne 

schorzeń narządu ruchu

• schorzenia górnych dróg 

oddechowych

• schorzenia naczyń 

obwodowych

• schorzenia metaboliczne, 

np. cukrzyca, dna moczanowa, 

zaburzenia lipidowe, zatrucia 

metalami ciężkimi

• schorzenia neurologiczne, 

np. choroba Parkinsona, 

stwardnienie rozsiane, niedowład 

kończyn górnych i dolnych, 

polineuropatie

• osteoporoza

• leczenie otyłości

 Formy leczenia

 SANATORYJNE

�� na skierowania z NFZ

�� pełnopłatne

Pro� le leczenia 

OGŁOSZENIE 34173856

niu móz gu są reakcja anafilaktyczna 
po wcześniejszej dawce szczepionki, 

ostra choroba przebiegająca z gorączką oraz 
nasilona reakcja alergiczna na substancje po-
mocnicze wchodzące w skład szczepionki.

Po podaniu szczepionki mogą występo-
wać miejscowe niepożądane odczyny po-
szczepienne, głównie przemijający ból 
w miejscu wstrzyknięcia, obrzęk, bolesność, 
zaczerwienienie. 

CZY MOŻNA 
ZMINIMALIZOWAĆ 
RYZYKO UKĄSZENIA 
PRZEZ KLESZCZA?
Tak. Powinniśmy zawsze starać się zapobie-
gać takiej sytuacji. Ważny jest odpowiedni 
strój: na spacer do lasu wybierzmy ubra-
nie z długimi nogawkami i rękawami, na-
krycie głowy i zakryte buty. Podczas wycie-
czek unikajmy siadania bezpośrednio na 
trawie, przy krzakach oraz przechodzenia 
przez zarośla. Warto też stosować repelen-
ty odstraszające. 

Miejsca na ciele wyjątkowo podatne na 
ukąszenie kleszcza to szyja, skóra głowy, pa-
chy, pachwiny, pępek, zgięcia stawowe.

Jeśli jednak z wyjścia do lasu czy parku 
przyniesiemy kleszcza, trzeba go jak najszyb-
ciej usunąć za pomocą pęsety, lassa lub spe-
cjalnej pompki, a następnie zdezynfekować 
skórę i umyć ręce. Pamiętajmy, że smarowa-
nie kleszcza tłuszczem, masłem czy alkoho-
lem ani ukręcanie albo rozgniatanie nie jest 
zalecane, a może wręcz pogorszyć sytuację 
oraz utrudnić jego usunięcie.

Jeśli pojawią się niepokojące objawy  
– rumień, gorączka, bóle głowy, mięśni czy sta-
wów – trzeba skonsultować się z lekarzem. +

Na tę chorobę nie ma szczepionki

Jak leczyć boreliozę

N
ajnowsze rekomendacje 
w diagnostyce i leczeniu 
wskazują, że jedyną sku-

teczną metodą leczenia borelio-
zy jest antybiotykoterapia, ale 
kuracja nie powinna trwać dłu-
żej niż miesiąc. Wprowadza się 
ją dopiero po stwierdzeniu, że 
pacjent rzeczywiście choruje na 
boreliozę. Można to zrobić na 
podstawie objawów lub zaleco-
nych testów.

Najbardziej znanym obja-
wem jest rumień wędrujący 
(do 80 proc. przypadków bo-
reliozy). Pojawia się w miejscu 
wkłucia kleszcza, zwykle po 
jednym do trzech tygodni. Ty-
powy rumień ma początkowo 
formę plamy i szybko się po-
większa, wykazując przy tym 
przejaśnienie w środku. Roz-
poznanie jest pewne, gdy zmia-
na w ciągu kilku dni przekro-
czy średnicę 5 cm. Lekarze, by 
upewnić się w swojej diagno-
zie, często zaznaczają grani-
ce rumienia długopisem. Wte-
dy można ocenić, czy zmiana 
w ciągu np. dwóch dni się po-
większyła. W tym czasie nie po-
daje się jeszcze antybiotyku!

Rozpoznanie klasyczne-
go rumienia wędrującego jest 

równoznaczne z rozpoznaniem 
boreliozy i nie ma potrzeby po-
twierdzać tego żadnymi inny-
mi badaniami – lekarz zleca 
antybiotyk. 

Jeśli terapię rozpocznie się 
do czterech tygodni od wystą-

pienia objawów, jej skuteczność 
wynosi ponad 90 proc.

Borelioza nieleczona w fazie 
wczesnej może przejść w fazę 
późną, a wtedy znacznie trud-
niej ją wyleczyć. Bakterie pozo-
stające w naszym organizmie 
powodują ostre stany zapalne 
narządów. W bardzo zaawan-
sowanej postaci leki podaje się 
dożylnie, czasem w bardzo du-
żych dawkach. 

Rzadziej w wyniku borelio-
zy pacjenci cierpią na chłonia-
ka limfatycznego czy przewle-
kłe zanikowe zapalenie skó-
ry. Znana jest też neurologicz-
na postać boreliozy – neuro-
borelioza. U dorosłych powo-
duje np. porażenie nerwów 
czaszkowych. 

– W leczeniu boreliozy 
i neuroboreliozy obowiązują 
rekomendacje towarzystw na-
ukowych. W Polsce jest to Pol-
skie Towarzystwo Epidemiolo-
gów i Lekarzy Chorób Zakaź-
nych. Rekomendacje te opar-
te są na aktualnej wiedzy me-
dycznej i opiniach międzyna-
rodowych zespołów eksper-
tów, skupionych w grupach ro-
boczych, które pracują nad bo-
reliozą. Rekomendowane anty-
biotyki w zależności od posta-
ci choroby można podawać do-
ustnie lub dożylnie – wyjaśnia 
prof. Joanna Zajkowska z Klini-
ki Chorób Zakaźnych i Neuro-
infekcji Uniwersytetu Medycz-
nego w Białymstoku. 

Czas terapii nawet w naj-
trudniejszych przypadkach nie 
powinien przekraczać 28 dni.

Leczenie antybiotykiem 
profilaktycznie (tylko dlate-
go, że ukąsił nas kleszcz) ani 
powtarzanie kuracji, gdy nie 
przynoszą one poprawy, nie 
mają żadnego uzasadnienia. 
Opcja profilaktyczna jest do 
rozważenia jedynie u osób 
z upośledzoną odpornością 
czy chorych na raka. +
Margit Kossobudzka

Rozpoznaną 

boreliozę leczy się 

antybiotykiem. Jednak 

powtarzanie kuracji, 

gdy nie przynosi ona 

poprawy, nie ma 

żadnego uzasadnienia

• Rumień 

w miejscu 

ukłucia 

kleszcza to 

pierwszy ob-

jaw boreliozy 

FOT. SHUTTERSTOCK
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„Wyborcza” na majówkę
Jutro

Historia Kijowa

Średniowieczna 
metropolia

Anda Rottenberg 

z przyjaciółmi w kuchni 

1 RP

30 KWIETNIA 2022

KIJÓW
ŚREDNIOWIECZNA METROPOLIA

NR 17/519

Chrystus w zaświatach   

Od wieków teologowie spierają się, 
gdzie przebywał Nazarejczyk 
po śmierci, zanim zmartwychwstał 
8

Niesamowicie pogodny człowiek 

Janusz Onyszkiewicz to rzadkość, 
choć jest politykiem, to nie kojarzy się 
z żadną pyskówką czy skandalem
6

Smród wschodnich Niemiec  

Jedna NRD-owska elektrownia wy-
rzucała do atmosfery więcej dwutlenku 
siarki niż całe dzisiejsze Niemcy
2

• Ławra Pieczerska w Kijowie, na pierwszym planie odrestaurowany sobór Uspieński (Zaśnięcia Matki Bożej)  FOT. SHUTTERSTOCK

Kod do fragmentu 
książki „Zełenski” 

na 

WOLNA 
SOBOTA

magazyn wyborczej

SOBOTA-NIEDZIELA 30 KWIETNIA - 1 MAJA 2022

      Koń i człowiek

Czy zakazać jazdy konnej?

     Marcin  Meller

Nigdy się nie spowiadał

     Ordo Iuris

Zacieranie rosyjskich śladów

     Timothy Snyder 

i Adam Michnik: 

Jak powstrzymać Putina?

eprasa.pl 8954358ecf
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Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Opola

o I przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 6 

(wymagającego przeprowadzenia remontu) położonego w Opolu przy ul. Wojciecha 

Drzymały 6, zlokalizowanego na II piętrze budynku, składającego się z 4 pokoi, 

2 kuchni, przedpokoju, 2 wc o łącznej pow. 122,42m2 wraz ze sprzedażą ułamkowej 

części gruntu obejmującego dz. nr 11/4 z km 55 o pow. 0,0276ha, obręb Opole, KW  

OP1O/00058052/5, niezbędnego do racjonalnego korzystania z lokalu.

Instalacje w budynku: wod.-kanal., elektryczna, gazowa. W lokalu dotychczasowe 

ogrzewanie: piece.

Przedmiotowa nieruchomość nie jest obciążona ograniczonymi prawami rzeczowymi 

i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.

Nieruchomość położona jest poza terenem objętym miejscowym planem 

zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie z zapisem w Studium uwarunkowań 

i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Opola zatwierdzonym uchwałą 

nr LXVI/1248/18 Rady Miasta Opola z dnia 5 lipca 2018r. teren, na którym położona jest 

przedmiotowa działka oznaczony jest jako 29.1.C – strefa usługowo - mieszkaniowa.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 610.000,00 zł; w tym cena lokalu: 

591.639,00 zł, cena ułamkowej części gruntu w udziale procentowym (18,03%): 

18.361,00 zł; wadium: 61.000,00 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lipca 2022 r. o godz. 1000 w Urzędzie Miasta Opola 

– sala konferencyjna nr 312, Rynek 1A.

Pełną treść ogłoszenia o przetargu zamieszczono na tablicy ogłoszeń UM Opola 

(Plac Wolności 7-8, korytarz, obok pok. 103), oraz na stronie internetowej UM Opola, 

Biuletynu Informacji Publicznej www.bip.um.opole.pl.

INFORMACJE DODATKOWE: Urząd Miasta Opola (Plac Wolności 7-8), Wydział 

Gospodarki Nieruchomościami, pok. 103, tel. 77/4511832 lub 77/4511843 

w dniach pracy Urzędu w godz. 7.30-15.30 (pn.- środa); 7.30-17.00 (czwartek); 

7.30-14.00 (piątek).

34174606.n

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 

PREZYDENTA MIASTA ŁODZI

o ustnym przetargu nieograniczonym (licytacji) na sprzedaż 

samodzielnego lokalu mieszkalnego i samodzielnych lokali 

użytkowych, stanowiących własność Miasta Łodzi wraz 

z udziałem w prawie własności gruntu, usytuowanych 

w budynkach położonych w Łodzi przy:

Lp. Położenie nieruchomości

Nr księgi wieczystej 

nieruchomości gruntowej 

zabudowanej

Obręb,

nr działki,

powierzchnia

działki [m2]

Powierzchnia 

lokalu [m2]

udział w częściach 

wspólnych 

nieruchomości

Cena 

wywoławcza

łączna

[zł]

Wadium

[zł]

1. ul. Grzegorza Piramowicza 7*1

lokal użytkowy nr 1U

KW LD1M/00007971/0

S-1

500/2

772

28,61

0,018
80 000 8 000

2. ul. Rewolucji 1905 r. nr 2*1

lokal mieszkalny nr 21/21A*2

KW LD1M/00056847/0

S-1

154/1

734

130,16

0,060
510 000 51 000

3. ul. Juliana Tuwima 30*1

lokal użytkowy nr 1U

KW LD1M/00076438/6

S-6

173/3

2432

67,28

0,017
220 000 22 000

4. ul. Stocka 13

lokal użytkowy nr U1

KW LD1M/00011250/1

G-3

39

715

161,99

0,198
400 000 40 000

*1/ Zgodnie z zarządzeniem Nr 4216/VII/16 Prezydenta Miasta Łodzi z dnia 8 sierpnia 2016 r. 

w sprawie przyjęcia gminnej ewidencji zabytków miasta Łodzi, zmienionym zarządzeniami 

Prezydenta Miasta Łodzi: Nr 7257/VII/17 z dnia 20 listopada 2017 r., Nr 3397/VIII/20 z dnia 

28 lutego 2020 r. i Nr 6843/VIII/21 z dnia 26 marca 2021 r., budynki objęte zostały gminną 

ewidencją zabytków.

*2/ Dotyczy lokalu mieszkalnego nr 21/21A przy ul. Rewolucji 1905 r. nr 2 – zgodnie 

z danymi Łódzkiego Ośrodka Geodezji nieruchomość oznaczona jest adresem – Rewolucji 1905 r. 

nr 2, natomiast w księdze wieczystej nr LD1M/00056847/0 prowadzonej dla nieruchomości 

podany jest adres – Piotrkowska 12; Rewolucji 1905 r. nr 2.

W związku z wpisem kamienicy narożnej położonej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 12 

(nr budynku 2621), stanowiącej wraz z budynkiem usytuowanym przy ul. Rewolucji 1905 r. 

nr 2 jedną nieruchomość, do rejestru zabytków nieruchomych województwa łódzkiego, Rada 

Miejska w Łodzi wyraziła zgodę na obniżenie bonifikaty, o której mowa w art. 68 ust. 3 ustawy 

z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami, z 50 % na 1% od ceny sprzedaży 

w drodze przetargu samodzielnego lokalu mieszkalnego.

Sprzedaż lokali zwolniona jest z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy 

z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług ( Dz. U. z 2021 r. poz. 685, 694, 802, 

1163, 1243, 1598, 1626, 2076, 2105, 2427 i z 2022 r. poz. 196).

Przetarg  odbędzie  się  w  dniu 7 lipca 2022 r. o  godz. 10:00  w siedzibie Urzędu Miasta 

Łodzi, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104, Duża Sala Obrad.

OGŁOSZENIE PREZYDENTA MIASTA ŁODZI O PRZETARGU zawierające szczegółowe 

informacje dotyczące przetargu wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie Wydziału 

Zbywania i Nabywania Nieruchomości UMŁ, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104 (IV p.). 

Ogłoszenie publikowane jest również na stronie internetowej pod adresami: https://uml.lodz.

pl/dla-biznesu/nieruchomosci-na-sprzedaz/sprzedaz-nieruchomosci/, https://nieruchomosci.

uml.lodz.pl, oraz w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem: https://bip.uml.lodz.pl/urzad-

miasta/przetargi/sprzedaz-nieruchomosci/. 

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu dostępne są również w siedzibie Wydziału 

Zbywania i Nabywania Nieruchomości UMŁ, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104, (IV p., 

pok. 468, 457) oraz pod numerem telefonu: (42) 638 - 45 - 83, 638 – 44 - 14.

34175393.n

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

Wójta Gminy Masłów
o I przetargu ustnym 

nieograniczonym na sprzedaż 

nieruchomości będącej własnością 

Gminy Masłów

oznaczonej w ewidencji gruntów obrębu 

Dąbrowa nr 287/8 o pow. 0,6332 ha, dla 

której prowadzona jest księga wieczysta 

KI1L/00151169/2 cena wywoławcza nie-

ruchomości 819.715,05 zł brutto. Wadium 

82.000,00zł. 

Przetarg odbędzie się 19 lipca 2022r. 

w sali samorządowej Urzędu Gminy w Ma-

słowie, Masłów Pierwszy, ul. Spokojna 2, 

26-001 Masłów o godzinie 10.00.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone 

na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

Gminy Masłów, Masłów Pierwszy, ul. Spo-

kojna 2, na stronie internetowej gminy: 

www.maslow.pl oraz w Biuletynie Informa-

cji Publicznej: www.maslow.biuletyn.net 

w zakładce Aktualności-Tablica ogłoszeń.

Dodatkowe informacje o nieruchomościach 

można uzyskać w  Urzędzie Gminy w Masło-

wie, Masłów Pierwszy, ul. Spokojna 2, pokój 

nr 1, tel. (41) 311-00-91 lub (41) 311-00-96, 

od poniedziałku do piątku w godzinach 

pracy urzędu, w okresie od ukazania się 

ogłoszenia do dnia przetargu.

34174845.n

 Syndyk masy upadłości Zakładu Przemysłu Odzieżowego „CORA-TEX”

w Krasnymstawie Spółki Akcyjnej w upadłości z siedzibą w Krasnymstawie

w trybie z wolnej ręki z zastrzeżeniem wyboru najkorzystniejszej oferty sprzeda:

Lp. Przedmiot sprzedaży Minimalna cena netto

1

prawo użytkowania wieczystego – nieruchomość składająca 
się z działek gruntu nr 3055/6, 3055/14, 3055/15 o powierzchni 
1 ha 2145m2 oraz budynku i budowli stanowiących odrębną 

od gruntu nieruchomość – ul. Poniatowskiego 50, Krasnystaw

1.130.895,00 zł

2
Zespół przecenionych ruchomości, zapasów i wyrobów 
gotowych (maszyny do szycia, przemysłowe urządzenia 

szwalnicze, materiały do szycia, gotowe okrycia wierzchnie)

poszczególne ceny wskazywane 
bezpośrednio po dokonaniu 

oględzin

Oferty na nabycie przedmiotów sprzedaży należy składać w zamkniętych kopertach z adnotacją 

„NIE OTWIERAĆ – OFERTA – Konkurs ofert sprzedaż majątku CORA-TEX KRASNYSTAW” do dnia 23 maja 2022r.

na adres: Syndyk masy upadłości Zakładu Przemysłu Odzieżowego „CORA-TEX” w Krasnymstawie Spółka 

Akcyjna w upadłości, ul. Czechowska 3/19, 20-072 Lublin (liczy się data wpływu oferty do kancelarii syndyka).

Oferty będą przyjmowane w godzinach od 10:00 do 14:00

po uprzednim kontakcie telefonicznym pod numerem 81 479 91 41.

Warunkiem niezbędnym do udziału w procedurze sprzedaży prawa użytkowania wieczystego – wyboru 

najkorzystniejszej oferty w trybie z wolnej ręki – jest wpłata na rachunek bankowy prowadzony dla masy 

upadłości przed złożeniem oferty wadium w wysokości 10% ceny w terminie do dnia 20 maja 2022r., 

która będzie stanowiła zabezpieczenie wykonania złożonej oferty i ulegnie przepadkowi na rzecz masy 

w przypadku wycofania się oferenta od zawarcia umowy. Wszelkie informacje w zakresie sprzedaży prawa 

użytkowania wieczystego dostępne są po uprzednim kontakcie pod adresem poczty elektronicznej: 

pderlatka@kancelaria-ostrowski.eu.

Syndyk zastrzega sobie prawo do przeprowadzenia licytacji oraz do odstąpienia od sprzedaży bez podania 

przyczyn. Kupujący zobowiązany jest do zapłaty całości ceny przed zawarciem umowy sprzedaży oraz 

pokrywa wszelkie koszty związane z zawarciem umowy sprzedaży.

Wpłaty należy dokonać na rachunek numer: 10 8025 0007 0710 6594 2000 0010

Informacje na temat sprzedaży ruchomości (maszyny do szycia, przemysłowe urządzenia szwalnicze, 

materiały do szycia) w tym ustalenie terminu oględzin należy umawiać pod numerem: +48 608 671 104.

Ogłoszenie nie stanowi oferty w rozumieniu Kodeksu Cywilnego.

34175655

W Sądzie Rejonowym w Myszkowie toczy się sprawa 

o sygn. akt I Ns 547/21 z wniosku Klaudii Chmielewskiej 

o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości położonej 

w Lgocie Górnej, Gminie i Mieście Koziegłowy, 

powiecie myszkowskim, składającej się z działki 

ewidencyjnej nr 1138/3 o pow. 151 m2, dla której 

nie jest prowadzona księga wieczysta ani zbór 

dokumentów, a w rejestrze gruntów jako władający 

wpisany jest Stanisław Noszczyk.

Sad wzywa wszystkie osoby zainteresowane, 

a w szczególności następców prawnych, aby w terminie 

3 miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili się 

w Sądzie i wykazali przysługujące prawo własności 

do tej nieruchomości, ewentualnie nieruchomości 

sąsiedniej, w przeciwnym razie sąd stwierdzi zasiedzenie, 

jeśli zostanie ono udowodnione.

34174610.n

Leszno, dnia 29 kwietnia 2022 roku

 OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 114 ust. 3 – 4 i art. 124 ust. 4 w zw. z art. 124a oraz art. 128 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2021r., poz. 1899 ze zm.),

Starosta Leszczyński
zawiadamia o zamiarze wszczęcia postępowania w sprawie ustalenia odszkodowania za 
szkody powstałe na nieruchomości, której stan prawny jest nieuregulowany, oznaczonej 
w operacie ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 442/9, położona w obrębie Kąty, gmina Osieczna.

Na ww. nieruchomości zrealizowana została inwestycja celu publicznego przez inwestora – ENEA Operator 
Sp. z.o.o, polegająca na przebudowie istniejącej linii elektroenergetycznej 110 kV relacji Leszno Gronowo – Śrem 
Helenki – Śrem HCP. 
Z uwagi na nieuregulowaną sytuację spadkową po zmarłych właścicielach nieruchomości, tj. Michale 

i Mariannie małż. Kuśnierkach, nie jest możliwe ustalenie wszystkich osób, którym przysługują prawa rzeczowe 
do ww. nieruchomości. 

Jeżeli w terminie 2 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa 
rzeczowe do opisanej nieruchomości po ww. zmarłych właścicielach, zostanie wszczęte postępowanie w sprawie 
ustalenia odszkodowania.

34174987

  OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym Katowice-Wschód 

w Katowicach pod sygn. akt II Ns 373/21 toczy się 
z wniosku Spółdzielni Mieszkaniowej „Silesia” 

w Katowicach postępowanie

 O STWIERDZENIE 

NABYCIA SPADKU
po Hildegardzie Teresie Krasson, urodzonej 

6 marca 1942 roku, córce Oskara 

i Heleny z domu Neumann, zmarłej 

w dniu 23 kwietnia 2021 roku w Katowicach, 

ostatnio zamieszkałej w Katowicach. 

Wzywa się spadkobierców, aby w terminie 3 miesięcy 

od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili 

swój udział w postępowaniu i udowodnili swoje 

prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 

zostać pominięci w stwierdzeniu nabycia spadku.

34175535

Przed Sądem Rejonowym w Będzinie w sprawie 

sygn. akt I Ns 1452/21 toczy się postępowanie 

z wniosku Zbigniewa Gieroba-K ieliszka 

O STWIERDZENIE 

NABYCIA SPADKU 

po Stanisławie Bolesławie Kieliszku, 

synu Jacentego i Stanisławy, 

urodzonym 20 czerwca 1946 r. 

w Lublinie, zmarłym 

7 października 2012 r. w Czeladzi.

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców 

po ww., aby w terminie trzech miesięcy 

od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział 

w sprawie i wykazali swe prawa do spadku pod 

rygorem ich pominięcia w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

34175139.n

OGŁOSZENIE

Na podstawie art. 113 ust. 5-7 oraz art. 114 ust. 3-4 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997�r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 1899 z późn. zm.), 

w związku z art. 12 ust. 5 ustawy z dnia 10�kwietnia 2003�r. o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2022 

r. poz. 176), 

informuję

o zamiarze wszczęcia postępowania w sprawie o ustalenie odszkodowania za 

nieruchomość o�nieuregulowanym stanie prawnym opisaną ewidencyjnie jako:

1.  Działka nr 443/6, AM-1, położona w obrębie Grębocice, gmina Grębocice, 

o powierzchni 0,0161 ha (przed podziałem działka nr 443/2 o powierzchni 0,30 ha),

2.  Działka nr 459/5, AM-1, położona w obrębie Grębocice, gmina Grębocice, 

o powierzchni 0,0082 ha (przed podziałem działka nr 459/1 o powierzchni 1,31 ha),

która w związku z decyzją nr�939.2021 Starosty Polkowickiego z dnia 24.01.2022 r. 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, zatwierdzającej podziały 

nieruchomości oraz projekt zagospodarowania terenu dla inwestycji drogowej 

pn. budowie drogi łączącej Kwielice i Grębocice, której nadano rygor natychmiastowej 

wykonalności, z mocy prawa stała się własnością Gminy Grębocice. 

Starosta Polkowicki wzywa do zgłoszenia się osób, które w sprawie o ustalenie 

i wypłatę odszkodowania w zakresie jw., mogą być stronami w sprawie, m.in. poprzez 
okazanie stosownych dokumentów, poświadczających przypadający im tytuł prawny 
do przedmiotowej nieruchomości.
Jeśli w terminie 2 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, 
którym przysługują prawa rzeczowe do ww. nieruchomości, Starosta Polkowicki 
wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej, podejmie postępowanie 
w przedmiocie ustalenia i wypłaty odszkodowania, a na podstawie art. 118a ust. 3 
ustawy o gospodarce nieruchomościami, kwota odszkodowania zostanie przekazana 
do depozytu sądowego na okres 10 lat.
Wszelkie informacje można uzyskać pod nr tel. 76�729 92 55.

Z up. STAROSTY
Zastępca Dyrektora Departamentu Geodezji, Środowiska i Budownictwa

Anna Leszczyńska
GEOLOG POWIATOWY

 /pismo wydane w formie dokumentu elektronicznego i podpisane kwalifi kowanym 
podpisem elektronicznym/

34175399.n

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Stargard 
o sprzedaży w przetargu pisemny nieograniczonym

Nieruchomości niezabudowanej oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków 
numerami: 246, 247, 248, 257 i 262 o łącznej powierzchni 10,9644 ha przy 

ul. Niklowej w obrębie 23 miasta Stargard na terenie Parku Przemysłowego Nowo-
czesnych Technologii. Działka posiada księgę wieczystą KW Nr SZ1T/00111729/0.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 11.410.000,00 zł netto 
(słownie złotych: jedenaście milionów czterysta dziesięć tysięcy 00/100)

Wadium wynosi 10% ceny wywoławczej, tj.: 1.141.000,00 zł
 (słownie złotych: jeden milion sto czterdzieści jeden tysięcy 00/100).

Zgodnie z art. 43 ust.1 pkt 9 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług 

(Dz. U. z 2021 r. poz. 685 ze. zm.) sprzedaż zwolniona jest z podatku VAT.

Zbywca dopuszcza możliwość zmiany ceny nieruchomości, w związku ze zmianą statusu tej 
nieruchomości przed dniem jej dostawy i brakiem możliwości zastosowania zwolnienia od opo-
datkowania podatkiem od towarów i usług na mocy art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy o podatku od 
towarów i usług. Zmiana statusu nieruchomości niezabudowanej innej niż teren budowlany, 
na nieruchomość gruntową budowlaną, w wyniku uzyskania decyzji o warunkach zabudowy, 
wywoła skutek w postaci obowiązku podatkowego w zakresie podatku VAT, ustalony według 
stawki 23 %.

1. Opis Nieruchomości

 Działka wchodzi w zakres terenów bez obowiązującego planu zagospodarowania 
przestrzennego i nie jest objęta procedurą planistyczną.

 Zgodnie ze „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta 

Stargardu Szczecińskiego” przyjętym uchwałą Nr XXXIX/418/2018 Rady Miejskiej w Star-

gardzie z dnia 27 lutego 2018 r., obszar na którym zlokalizowane są działki nr: 246, 247, 248, 

257 i 262  określony został jako rezerwa pod tereny przemysłowe – etap I (symbol PP.18a.6).

2. Część jawna przetargu odbędzie się w siedzibie Stargardzkiego Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego Sp. z o.o. ul. Struga 29 w Stargardzie w Sali przetargów o godz. 10:00, dnia 
04.07.2022 r.

 Uczestnicy przetargu zobowiązani są posiadać: dokumenty tożsamości, a osoby prawne 
dodatkowo pełnomocnictwo do udziału w przetargu

3. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium określonego w ogłoszeniu.

 Wadium winno wpłynąć na konto Stargardzkiego TBS Sp. z o o. PKOPPLPW Nr 
10 1240 3901 1111 0000 4220 4466 w nieprzekraczalnym terminie do dnia 28.06.2022 r.

 Na dowodzie wpłaty należy zaznaczy ,,Przetarg na nieruchomość – działka nr 255 obręb 
23 Park Przemysłowy Nowoczesnych Technologii” oraz wskazać nazwę osoby prawnej lub 
osoby fi zycznej będącej uczestnikiem przetargu. Wadium winno być wniesione w pieniądzu.

4. Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z napisem ,, Przetarg na nieruchomość 
– działki nr: 246, 247, 248, 257 i 262 obręb 23 Park Przemysłowy Nowoczesnych Techno-
logii”, w siedzibie Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. przy ul. Struga 29 w  Stargardzie, do dnia 
28.06.2022 r. 

 Komisja Przetargowa dokona oceny przedłożonych ofert – spełniając kryteria formalne 
– według kryteriów i zasad szczegółowo zawartych w pełnej wersji ogłoszenia. 

5. Przetarg wygra Oferent, którego oferta otrzyma największą ilość punktów. 

6. W przypadku uzyskania przez oferentów takiej samej ilości punktów indywidualnej oceny 
oferty, prowadzący przetarg informuje oferentów o terminie i miejscu kontynuacji przetargu 
w formie licytacji, w której ceną wywoławczą jest najwyższa cena wynikająca ze złożonych 
ofert.

7. Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Prezydenta Miasta Stargard.

8. Prezydent Miasta Stargard ma prawo odwołania przetargu w każdym czasie bez podania 
przyczyny oraz zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert.

Ogłoszenie o przetargu zostaje wywieszone w terminie od dnia 29.04.2022 r. do dnia 04.07.2022 r. 
na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Stargardzie przy ul. Hetmana Stefana Czarnieckie-
go 17 i Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. przy ul. Andrzeja Struga 29.  

Pełna treść ogłoszenia wraz z załącznikami zamieszczona jest w Biuletynie Informacji 
Publicznej na stronie internetowej www.bipstargard.pl , a także na stronie internetowej 
www.tbs.stargard.pl

Dodatkowe informacje można uzyskać w:

1. Urzędzie Miejskim w Stargardzie  ul. Hetmana Stefana   Czarnieckiego 17 pod nr telefonu 
91 578 57 04 lub 91 578 42 84

2. Stargardzkim TBS Sp. z o.o.  przy ul. Struga 29, pok. 13 telefon 91 819 24 45. 

eprasa.pl 8954358ecf
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Nekrologi i ogłoszenia

Sygnatura akt sprawy I Ns 664/21

O G Ł O S Z E N I E

W sprawie o sygn. akt I Ns 664/21 Referendarz 

Sądowy w Sądzie Rejonowym w Chorzowie zezwolił 

wnioskodawcy Skarbowi Państwa — Prezesowi 

Sądu Rejonowego w Chorzowie na złożenie do 

depozytu sądowego kwoty 50,00 zł (pięćdziesiąt 

złotych) z tytułu zwrotu uiszczonej w znakach 

sądowych opłaty od wniosku, z zastrzeżeniem, 

że depozyt ma zostać wydany Monice Cuper, na jej 

żądanie, bez żadnych warunków. Referendarz 

sądowy w Sądzie Rejonowym w Chorzowie wzywa 

Monikę Cuperdo odbioru depozytu sądowego, 

który wypłacony im zostanie po wykazaniu przez 

nich fakty nabycia spadku po Edwardzie Drosiku, 

na jej żądanie bez żadnych warunków.

34175384

§

Przed Sądem Rejonowym w Chrzanowie w sprawie 

objętej sygnaturą akt I Ns 980/21 toczy się 

postępowanie z wniosku Zbigniewa Szybowskiego 

o zasiedzenie 1/2 udziału we współwłasności 

nieruchomości, stanowiącej niezabudowaną działkę 

gruntową, o pow. 0,1075 ha, położonej w Chrzanowie, 

oznaczonej jako działka nr 829/39, w obrębie 

Kościelec miasta Chrzanów, dla której Sąd Rejonowy 

w Chrzanowie V Wydział Ksiąg wieczystych prowadzi 

księgę wieczystą o nr KR1C/00005354/3, stanowiącej 

współwłasność Zbigniewa Szybowskiego w ½ części, 

Wilhelma Jakubczyka w części i Marii Jakubczyk 

w części. 

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, 

a w szczególności następców prawnych Wilhelma 

Jakubczyka i Marii Jakubczyk, aby w terminie trzech 

miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia 

zgłosili się do tut. Sądu i wykazali swe prawa, bowiem 

w przeciwnym wypadku Sąd stwierdzi zasiedzenie, 

jeżeli zostanie to przez wnioskodawcę udowodnione.

34175387

OGŁOSZENIE

W Sądzie Rejonowym w Obornikach 

Wydział I Cywilny, pod sygnaturą akt I Ns 

343/21, toczy się postępowanie z wniosku 

Wspólnoty Mieszkaniowej nr 34 w Objezierzu o 

stwierdzenie nabycia spadku 

po Elżbiecie Bańdurskiej, córce Stanisława i Ma-

rianny, ur. 7 czerwca 1954 r. w Przecławiu, zmarłej 

24 lutego 2020 r. w Poznaniu, posiadającej ostatnie 

miejsce zwykłego pobytu w Objezierzu.

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców Elżbiety 

Bańdurskiej, aby w terminie trzech miesięcy od 

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się 

w Sądzie Rejonowym w Obornikach i udowodnili 

swoje prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie 

mogą być pominięci w postanowieniu o stwierdze-

niu nabycia spadku.

3417562234173853

Przed Sądem Rejonowym Poznań-Grunwald 
i Jeżyce w Poznaniu. Wydziałem IX Cywilnym, 
w sprawie o sygn. akt IX Ns 201/20 prowadzone jest 
postępowanie z wniosku Evelyna Zitter, Sylvaina 
Lobermayera, Joachima Lobermayera, Barbary 
Michel, Sylvii Hammer, Bernarda Lobermayera, 
Gilberte Roux przy udziale Zenona Lobermajera, 
Zdzisława Lobermajera, Ryszarda Lobermajera, 
Henryki Lobermajer, Aleksandry Zwiech, Krzysztofa 
Lobermajera o stwierdzenie nabycia spadku po

1)  Stanisławie Lobermajerze, zmarłym 25 grudnia 
1964 r. w Poznaniu, ostatnio stale zamieszkałym 
w Poznaniu,

2)  Michel Lobermayer zmarłym 26 lutego 1976 r. 
w Audun-le-Tiche (Francja), ostatnio stale 
zamieszkałym w Audun-le-Tiche (Francja),

3)  Antoninie Lobermajer z d. Królak, zmarłej 
23 grudnia 1979 r., ostatnio stale zamieszkałej 
w Poznaniu,

4)  Cecilii Lobermajer, zmarłej 4 lutego 1986 r. 
w Lyonie (Francja), ostatnio stale zamieszkałej 
w Lyonie (Francja),

5)  Ludwigu Lobermayer, zmarłym 14 lipca 
1989 r. w Dirmstein (Niemcy), ostatnio stale 
zamieszkałym w Dirmstein (Niemcy),

6)  Louise Denise Ida Jhean, zmarłej 7 grudnia 
2005 r. w Audun-le-Tiche (Francja), ostatnio 
stale zamieszkałej w Audun-le-Tiche (Francja),

7)  Pelagii Lobermajer, zmarłej 30 maja 2006 r. 
w Poznaniu, ostatnio stale zamieszkałej 
w Poznaniu,

8)  Elisabeth Lobermayer, zmarłej 16 lipca 2009 r. 
w Frankenthal (Niemcy), ostatnio stale 
zamieszkałej w Dirmstein (Niemcy),

9)  Edmondzie Lobermayer zmarłym 18 marca 
2018 r. w L’Hopital (Francja), ostatnio stale 
zamieszkałym w Freyming-Merlebach (Francja),

Sad wzywa zainteresowanych w sprawie, 
aby w terminie trzech miesięcy od daty 
publikacji niniejszego ogłoszenia zgłosili się do 
tutejszego Sadu i udowodnili nabycie spadku, 
pod rygorem pominięcia ich praw w postępowaniu 
o stwierdzenie nabycia spadku.

34175319

WYCIĄG Z GŁOSZENIA

o przetargach na zbycie nieruchomości

Burmistrz Miasta Szczecinek ogłasza:

1.   przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej oznaczonej jako działki nr: 

171/3, 171/4, 171/5, 992/1, 992/5, 1002, 1003 i 1004 o łącznej pow. 7745 m2, położonej w obrębie 13 

przy ul. Szkolnej w Szczecinku, przeznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego 

„Szkolna” pod zabudowę mieszkaniową wielorodzinną z dopuszczeniem usług. Nieruchomość wpisana 

do księgi wieczystej nr KO1I/00041315/2 w Sądzie Rejonowym w Szczecinku. Przez działkę nr 992/1 

w obr. 13 przebiega podziemna sieć uzbrojenia – ciepłociąg. Nabywca nieruchomości zobowiązany 

będzie do ustanowienia na nieruchomości nieograniczonej w czasie nieodpłatnej służebności przesyłu 

na rzecz Miejskiej Energetyki Cieplnej Spółki z o.o. z siedzibą w Szczecinku i jego następców prawnych, 

polegającą na prawie wstępu wymienionego przedsiębiorcy na nieruchomość obciążoną służebnością 

przesyłu w celu swobodnego dostępu, do wybudowanego urządzenia przesyłowego (ciepłociągu), w tym 

dojazdu specjalistycznego sprzętu, w przypadku konieczności dokonywania wszelkich napraw, remontów, 

konserwacji i modernizacji na czas eksploatacji tych urządzeń z prawem dostępu do nich w pasie gruntu 

zgodnie z przebiegiem sieci z zastrzeżeniem, że uprawniony zobowiązany jest niezwłocznie po zakończeniu 

każdorazowych czynności i prac na gruncie przywrócić grunt do stanu pierwotnego. Jeżeli projektowana 

zabudowa będzie kolidowała z przebiegiem w/w sieci, wymagane jest jej przełożenie staraniem i na koszt 

nabywcy działki w porozumieniu i za zgodą właściciela sieci. Z lokalizacją sieci można zapoznać się 

w Wydziale Nieruchomości pok. 203.

  Cena wywoławcza – 2. 000.000,00 zł netto (do ceny ustalonej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 

w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)

 Wadium - 200.000,00 zł

 Minimalne postąpienie – 20.000,00 zł

2.  przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej oznaczonej jako działki nr: 

31/15, 31/16 i 31/17 o łącznej pow. 7654 m2, położonej w obrębie 21 przy ul. Harcerskiej w Szczecinku, 

przeznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego „Pilska - 3” pod zabudowę 

przemysłową lub zabudowę usługową. Nieruchomość wpisana do księgi wieczystej nr KO1I/00043058/6 

w Sądzie Rejonowym w Szczecinku. Przez działki nr: 31/15 i 31/16 w obr. 21 przebiegają podziemne 

sieci uzbrojenia: wodociąg oraz sieć kanalizacji sanitarnej. Nabywca nieruchomości zobowiązany będzie 

do ustanowienia na nieruchomości nieograniczonej w czasie nieodpłatnej służebności przesyłu na rzecz 

Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji Spółki z o.o. z siedzibą w Szczecinku i jego następców 

prawnych, polegającą na prawie wstępu wymienionego przedsiębiorcy na nieruchomość obciążoną 

służebnością przesyłu w celu swobodnego dostępu, do wybudowanych urządzeń przesyłowych (wodociągu 

i sieci kanalizacji sanitarnej), w tym dojazdu specjalistycznego sprzętu, w przypadku konieczności 

dokonywania wszelkich napraw, remontów, konserwacji i modernizacji na czas eksploatacji tych urządzeń 

z prawem dostępu do nich w pasie gruntu zgodnie z przebiegiem sieci z zastrzeżeniem, że uprawniony 

zobowiązany jest niezwłocznie po zakończeniu każdorazowych czynności i prac na gruncie przywrócić 

grunt do stanu pierwotnego. Jeżeli projektowana zabudowa będzie kolidowała z przebiegiem w/w sieci, 

wymagane jest ich przełożenie staraniem i na koszt nabywcy działki w porozumieniu i za zgodą właściciela 

sieci. Z lokalizacją sieci można zapoznać się w Wydziale Nieruchomości pok. 203.

  Cena wywoławcza - 500.000,00 zł netto (do ceny ustalonej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 

w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)

 Wadium - 50.000,00 zł

 Minimalne postąpienie – 5.000,00 zł

Miasto Szczecinek nie posiada badań geologicznych działek ujętych w ogłoszeniu o przetargu. 

Przetarg na sprzedaż w/w nieruchomości zostanie przeprowadzony w dniu 30 czerwca 2022 r. o godz. 10-tej 

w siedzibie Urzędu Miasta Szczecinek przy Placu Wolności 13 w sali nr 104.

Osoby zainteresowane winny dokonać wpłaty wadium na konto Miasta Szczecinek numer 06 8935 0009 1300 

4758 2000 0170 w Banku Spółdzielczym w Jastrowiu w taki sposób, aby na koncie Miasta wpłata znalazła się 

najpóźniej w dniu 24 czerwca 2022 r.

Miejsce wywieszenia publikacji ogłoszenia o przetargu : 

- www.szczecinek.pl – Strefa Inwestora – Nieruchomości przeznaczone do zbycia,

- www.bip.szczecinek.pl – Nieruchomości -Nieruchomości przeznaczone do zbycia,

- tablica ogłoszeń Wydziału Nieruchomości w Urzędzie Miasta.

Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Wydziale Nieruchomości Urzędu Miasta Szczecinka 

Plac wolności 13, pok. nr 203 (II p.) lub telefonicznie pod numerem (0-94) 371-41-41(40). 

34175406

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 

PREZYDENTA MIASTA ŁODZI

o ustnym przetargu nieograniczonym (licytacji) na sprzedaż:

nieruchomości stanowiącej własność Miasta Łodzi położonej 

w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej 98, oznaczonej jako działka 

nr 333/3, w obrębie S-6, o powierzchni 849 m2, uregulowanej 

w księdze wieczystej nr LD1M/00088646/4.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 600 000 zł (słownie: sześćset tysięcy złotych) netto.

Wadium wynosi 120 000 zł (słownie: sto dwadzieścia tysięcy złotych).

Cenę nabycia nieruchomości stanowi cena netto osiągnięta w przetargu. Sprzedaż 

nieruchomości zwolniona jest z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 

11 marca 2004 o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2021 r. poz. 685, 694, 802, 1163, 

1243, 1598, 1626, 2076, 2105 i 2427 oraz z 2022 r. poz. 196). Do ceny doliczone zostanie 

wynagrodzenie za służebność gruntową przejścia i przejazdu w kwocie 5 900 zł (słownie: pięć 

tysięcy dziewięćset złotych) powiększoną o podatek VAT (obecnie wg stawki 23%).

Przetarg odbędzie się w dniu 1 lipca 2022 r. o godz. 11.00 

w siedzibie Urzędu Miasta Łodzi, Łódź, ul. Piotrkowska 104 – duża sala obrad.

OGŁOSZENIE PREZYDENTA MIASTA ŁODZI O PRZETARGU zawierające szczegółowe 

informacje dotyczące przetargu wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie Wydziału 

Zbywania i Nabywania Nieruchomości w Departamencie Gospodarowania Majątkiem UMŁ, 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104 (IV p.).

Ogłoszenie publikowane jest również w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem:

https://bip.uml.lodz.pl/urzad-miasta/przetargi/sprzedaz-nieruchomosci/ oraz na stronie

internetowej pod adresami: https://uml.lodz.pl/dla-biznesu/nieruchomosci-na-sprzedaz/

sprzedaz-nieruchomosci/, https://nieruchomosci.uml.lodz.pl. Szczegółowe informacje 

dotyczące przetargu dostępne są również w siedzibie Wydziału Zbywania i Nabywania

Nieruchomości w Departamencie Gospodarowania Majątkiem, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104, 

(IV p., pok. 457a lub 457) oraz pod numerami telefonów: (42) 638-43-31, 638-44-14, 638-54-73.

34175336

Ogłoszenie o zamiarze ograniczenia  

sposobu korzystania z nieruchomości 

o nieuregulowanym stanie prawnym

Na podstawie art.114 ust. 3 i 4 w związku z art. 124 ust. 1 

i 2 oraz art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami /Dz.U. z 2021 r., poz. 1899 ze zm./

Starosta Bielski

wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej, 

informuje o zamiarze ograniczenia w drodze decyzji, sposobu 

korzystania z nieruchomości o nieuregulowanym stanie 

prawnym, położonej w województwie podlaskim, powiecie 

bielskim, gminie miejskiej Bielsk Podlaski, obręb Bielsk 

Podlaski, oznaczonej numerem geodezyjnym działki 2782, 

poprzez udzielenie Polskiej Spółce Gazownictwa Sp. z o.o. 

zezwolenia na realizację na tej nieruchomości inwestycji celu 

publicznego, polegającego na budowie przewodów i urządzeń 

służących do przesyłania gazu ziemnego.

Zgodnie z ustaleniami art. 113 ust. 6 ustawy o gospodarce 

nieruchomościami, ww. nieruchomość jest nieruchomością 

o nieuregulowanym stanie prawnym z uwagi na brak księgi 

wieczystej, zbioru dokumentów i innych dokumentów, na 

podstawie których można ustalić osoby, którym przysługują 

do niej prawa rzeczowe.

W związku z powyższym wzywam wszystkie osoby, które 

wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe do w/w nieruchomości, 

aby w terminie dwóch miesięcy od daty ukazania się niniejszego 

ogłoszenia zgłosiły i udokumentowały swoje prawa, pod rygorem 

pominięcia ich jako strony w postępowaniu o ograniczenie 

sposobu korzystania z nieruchomości w celu przeprowadzenia 

przewodów i urządzeń służących do przesyłania gazu ziemnego.

Osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowej 

działki winny zgłosić się w w/w terminie do Wydziału 

Geodezji i Katastru Starostwa Powiatowego w Bielsku 

Podlaskim, 17-100 Bielsk Podlaski, ul. 11 Listopada 4, 

pokój 113b, tel. 85 833 11 40, celem wykazania swoich praw 

rzeczowych do nieruchomości.

34175430

 
 

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 25 kwietnia 2022 roku zmarł  
przeżywszy 84 lata 

 

 

Wiesław Stano  
 

ukochany Mąż, Ojciec i Dziadek.  
 

„O jedno proszę cię Apollinie 
niechaj pieśń moja z lutni mej płynie 

niechaj w zdrowym ciele zdrowy duch gości. 
Chcę przeżyć w sławie dni mej starości” 

 
 

Odszedł jeden z ostatnich ludzi minionej epoki, pozostawił w głębokiej żałobie 
 

żonę Bogusławę oraz córki Annę i Agnieszkę 
 

Uroczystości żałobne odbędą się 4 maja 2022 roku o godzinie 12.15  
w Domu Pogrzebowym na Cmentarzu Powązki Wojskowe, 

po których nastąpi wyprowadzenie na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego. 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34175061

§

W Sądzie Rejonowym w Grodzisku Wlkp. I Wydział 

Cywilny toczy się sprawa I Ns 54/21 z wniosku 

Skarbu Państwa-Wojewody Dolnośląskiego 

o stwierdzenie nabycia spadku po Krzysztofie 

Kaczmarku synu Bolesława i Haliny zmarłym 

18.07.2020 r. w Grodzisku Wlkp., gdzie 

ostatnio na stałe zamieszkiwał. Nie ustalono 

majątku spadkowego. Sąd wzywa wszystkich 

spadkobierców, aby w terminie 3 miesięcy od 

ukazania się ogłoszenia zgłosili się do sprawy 

i udowodnili nabycie spadku, w przeciwnym 

razie mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

34175365

W Sądzie Rejonowy w Zielonej Górze, Wydział 
I Cywilny toczy się postępowanie w sprawie                      
I Ns 1961/21 z wniosku Wierzytelności Glob 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością spółka 
komandytowa z siedzibą we Wrocławiu przy 
udziale Ireneusza Dynowicza 

o stwierdzenie nabycia spadku 
po Andrzeju Mikołaju Dynowicz, 

synu Mirosława Dynowicza i Janiny 
Sprysak, zmarłym 02 kwietnia 

2020 r. w Zielonej Górze, ostatnio 
zamieszkałym w Zielonej Górze, 

po którym pozostał spadek. 

Sąd wzywa spadkobierców, aby w ciągu trzech 
miesięcy od daty ogłoszenia zgłosili i udowodnili 
nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 
być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 
nabycia spadku.

34175424

§

Przed Sądem Rejonowym Gdańsk – Północ 

w Gdańsku pod sygn. akt XIII Ns 985/21 toczy się 

postępowanie z wniosku Open Finance Wierzytelności 

Detalicznych Niestandaryzowanego Sekurytyzacyjnego 

Funduszu Inwestycyjnego Zamkniętego w Warszawie 

o stwierdzenie nabycia spadku po Irenie Klawiter, 

urodzonej w Gdańsku w dniu 4.10.1953 r., ostatnio 

stale zamieszkałej w gdańsku przy ul. Chwaszczyńskiej 

9a/5, zmarłej dnia 15.09.2020 r. w Gdańsku.

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców, aby 

w terminie 3 miesięcy od ukazania się niniejszego 

ogłoszenia zgłosili się w Sądzie Rejonowym Gdańsk 

– Północ w Gdańsku i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzenie nabycia spadku.

34175431

ODESZLI.PL

Umieść wspomnienia o Twoim bliskim,  
dodaj zdjęcie – niech pamięć trwa

eprasa.pl 8954358ecf
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Jak Lendl i Murray 
się docierali
Synówka zapewniał też, że to jasne, 
że zmiany mogą być widoczne już 
po kilku czy kilkunastu tygodniach 
wspólnej pracy. – Czasem wiele zmie-
nia samo nastawienie trenera – po-
wiedział. – Dam przykład, dość gło-
śny. W 2011 r. Andy Murray, jeszcze 
przed wygraniem pierwszego Szle-
ma, zatrudnił Ivana Lendla. Czech 
od razu chciał zmienić jego grę z ra-
czej pasywnej na bardziej ofensywną. 
Andy miał odważniej uderzać przede 
wszystkim forhendem, szybciej prze-
chodzić do ataku.

Lendl nie chciał czekać ze zmiana-
mi – mówił dalej Synówka. – A Mur-
ray z kolei, co wiedzieli ludzie wokół 
niego, nie znosił i nie tolerował zu-
pełnie, gdy ktoś na treningu w jaki-
kolwiek sposób przerwał mu wymia-
nę uderzeń. Lendl przed treningiem 
ustalił z nim, w jakich sytuacjach na 
korcie powinien przechodzić do ata-
ku, no i się przyglądał. Po paru chwi-
lach po prostu wszedł na środek kor-
tu, bez ceregieli. Dlatego że Murray 
zagrał ostrożnie, gdy powinien był 
przyłożyć mocniej. Tenisista się bar-
dzo mocno „zagotował”, gdy naru-
szono jego świętą zasadę, ale szybko 
weszła mu do głowy modyfi kacja sty-
lu gry – zakończył historię, dodając: 
– W fi nale z Aryną Sabalenką w Stut-
tgarcie zwróciłem uwagę, jak Iga od-
ważnie i już jakby naturalnie kilka ra-
zy pobiegła do siatki i zdobyła punk-

ty. Rok temu raczej tak by nie zagrała 
w takich momentach meczu.

Pół godziny przed naszą środową 
rozmową Iga Świątek wycofała się 
z turnieju w Madrycie. Wytłumaczy-
ła, że „jej ciało potrzebuje regenera-
cji”. Na pytanie, czy nie powinna ta-
kiej decyzji podjąć już w niedzielę, bo 
po tak nieziemskiej serii zwycięstw 
odpoczynek jest konieczny, Synów-
ka odpowiedział przecząco. – Nie wi-
dzę tu nawet śladu chaotycznego za-

chowania. Przeciwnie – to potwier-
dzenie, że sztab Igi Świątek wszyst-
ko spokojnie i rozsądnie planuje. Po 
niedzielnym fi nale w Stuttgarcie da-
li sobie kilkadziesiąt godzin na to, by 
zobaczyć, jak zregeneruje się ciało 
Igi – tłumaczył. – Była szansa na po-
rządną regenerację nawet po takiej 
serii meczów, ponieważ przygoto-
wanie fi zyczne najlepszych tenisi-
stek na świecie stoi na bardzo, bar-
dzo wysokim poziomie.

Tajemnice Igi Świątek
Świątek wróci w Rzymie 9 maja, by 
bronić mistrzostwa. – Czyli dobrze się 
złożyło – dodaję. – Jest liderką rankin-
gu, a w Rzymie ma do obrony mnó-
stwo punktów.

Synówka kończy: – Lepiej jest, gdy 
tenisiści nie myślą, że mają kilkaset 
punktów do obrony. Punkty się zdo-
bywa, a nie ich broni. Myśl, że stra-
ci się 900 lub 1000 punktów, jeśli nie 
zagra się w fi nale, może w oczywisty 
sposób paraliżować już od pierwsze-
go meczu.

Nie zapytałem o jedną ważną spra-
wę dotyczącą tworzenia się „Igi 2.0”. 
Skąd wzięła tak niezwykłą pewność 
siebie, absolutnie niezbędną do bar-
dzo ofensywnej gry, skoro drugą po-
łowę 2021 r. miała tak trudną. Wyda-
je się, że wiele o tym pewnie mogła-
by powiedzieć Daria Abramowicz, 
psycholożka i przyjaciółka tenisist-
ki, która niemal zawsze mecze Świą-
tek ogląda z trybun. +

Doświadczenia nie kupisz

FUNDACJA POMOCY 

OSOBOM 

NIEPEŁNOSPRAWNYM 

„SŁONECZKO” 

zwraca się z prośbą o pomoc 

w zebraniu środków na wózek 

inwalidzki dla podopiecznego 

Bartłomieja Barnaś. Chłopiec 

od urodzenia choruje na Dzie-

cięce Porażenie Mózgowe. 

Koszty wózka to 14 400 zł. 

Każda nawet najmniejsza wpła-

ta od Państwa to ważna część 

potrzebnej kwoty na wózek. 

Z góry dziękujemy za pomoc. 

Fundacja Pomocy Osobom 

Niepełnosprawnym „Słoneczko”

89 8944 0003 0000 2088 2000 0010

z dopiskiem: na wózek dla 

Barnaś Bartłomiej 9/b

OGŁOSZENIE BEZPŁATNE 34170091

Maciej Synówka mówi: 

– Iga pracuje z Wiktorow-

skim krótko, ale wiele zmie-

nia już samo nastawienie 

trenera. Zna pan historię, jak 

Ivan Lendl zagrał na nerwach 

Andy’emu Murrayowi na po-

czątku ich współpracy?

Marek Deryło

Synówka, były trener m.in. Barbory Krejciko-
vej (Roland Garros 2021) czy Belindy Bencić 
(złoto olimpijskie w Tokio), bardzo grzecz-
nie nie zgadza się ani z jednym, ani z drugim, 
ani z trzecim, ani z czwartym zagadnieniem, 
które podsuwam. Przytakuje tylko ochoczo 
słowom, iż pod okiem Tomasza Wiktorow-
skiego Iga Świątek zaczęła grać jeszcze bar-
dziej ofensywnie. A już wcześniej atakowa-
ła bardzo temperamentnie.

Dlaczego Iga Świątek 
jeszcze przyspieszyła
O tym, że w tym roku jeszcze dołożyła do 
pieca, mówili też komentatorzy Canal+, 
gdy Świątek w niedzielę w Stuttgarcie wy-
grywała czwarty finał dużej imprezy z rzę-
du i odniosła 23. kolejne zwycięstwo. Zo-
stała liderką rankingu, wypracowała wiel-
ką przewagę nad rywalkami. Wiktorowski 
został jej trenerem w grudniu ubiegłego 
roku i – wszystko na to wskazuje – zarzą-
dził: potrzebujemy jeszcze więcej ognia.

Wydawałoby się: powinien przyjąć od-
wrotny plan, zwłaszcza w takim momen-
cie kariery Świątek. W drugiej połowie 
2021 r. Polka przegrywała regularnie me-
cze z szeroką czołówką rankingu i czę-
sto płakała boleśnie. Czasem już na kor-
cie, a czasem tuż po zejściu z niego. Ta-
kie obrazki sugerowały raczej uspoko-
jenie gry. Zmniejszenie liczby autów po 
potężnych uderzeniach, czyli ogranicze-
nie powodów do frustracji. Spróbowanie 
może czasem takiego sposobu gry, który 
wyciśnie z przeciwniczki więcej błędów. 
Mniej ataku, więcej sprytu.

Były wieloletni trener Agnieszki 
Radwańskiej zarządził jednak, że Iga ma 
jeszcze przyspieszyć.

– Myślę, że Wiktorowski nie nazwał-
by tej decyzji ryzykowną. Bo ma wielkie 
doświadczenie – przekonywał Synówka. 
– Wie, że to normalne, że w drugiej poło-
wie sezonu, a zwłaszcza po US Open, ostat-
nim Szlemie, tenisiści i tenisistki grają go-
rzej. Są zmęczeni i rozdrażnieni. A 20-let-
nia Iga przecież dopiero rozgrywała pierw-
szy pełny sezon na najwyższym poziomie. 
Nowy trener przede wszystkim widział jej 
nieprzeciętny potencjał ofensywny. I do-
skonale rozumiał, że pracy nie może mu 
sformatować to, co widzieliśmy w drugiej 
połowie 2021 r. – tłumaczył.
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▲ Iga Świątek 
świętuje wy-
granie turnieju 
w Stuttgarcie, 
24 kwietnia 
2022 r.
FOT. TOM WELLER / AP

Nowy trener przede 

wszystkim widział 

nieprzeciętny potencjał 

ofensywny Igi. 

I doskonale rozumiał, 

że pracy nie może mu 

sformatować to, 

co widzieliśmy w drugiej 

połowie 2021 r. 
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